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„ Bziś 12 stron. 


Rok XXVI. 


Znowu 


na strunie urzędniczej. 


Pod pióro, pragnące rozprawić się 4 
nową krzywdą i niedolą urzędniczą — 

ciśnie się gwałtem szereg uwag i prze- 

stróg. 


Gdzie ministerjalne słowo? 


Na pierwszy plan wysuwa się osoha 
p. ministra skarbu Jana Piłsudskiego, 
który niedawno uzasadniając bolesne 
cięcie po emeryturach, wołał, że emery- 
tów właśnie i raczej po to poświęca, 
aby urzędnikom czynnym już więcej 
płac nie obcinać, gdyż każdy dalszy 
grosz zabrany urzędnikom uniemożli- 
wiłby im bytowanie na ludzkim pozio- 
mie. Słowa te jeszcze dobrze nie prze- 
brzmiały — a oto p. wiceminister skar- 
bu Starzyński, prawa ręka p. ministra 
Jana Piłsudskiego, zapowiada, przy 
wtórze prasy i parlamentarnej opinii 
sanacyjnej — dalszą obniżkę poborów 
czynnych urzędników. Obniżka ta się- 
gać ma aż do 10-ciu procent, co tuby 
rządowe starają się przedstawić jako... 
rzecz nieznaczną. 


Kołysanka o taniości nie uśpiłaby 
> już nikogo. 


„+,W rządowej stajence ukryć musiano 
dosiadanęgo. poprzednio tak - chętnie 
konika -o żniżce cen, bo konik ten 
pocwałowałby w tej chwili w wprost 
przeciwnym kierunku. Zadęto za to w 
żelazny róg komieczności państwowych, 
dzwoniący w urzędniczych uszach wo- 
góle od początku powstania państwa 
polskiego i to nawet w latach, kiedy 
inne warstwy narodu miały byt wcale 
znośny, a niektóre nawet kwitnący. 


Dlaczego oszczędzono stolicę? 


Dobierając się znowu, wbrew złożo- 
nym w sejmie i senacie zapewnieniom, 
do urzędniczej skóry — pominięto tym 
razem stolicę. Pułkownikowska agen- 
cja „Iskra“ uzasadnia to tem, że urzę: 
dnikom. warszawskim odjęto już po- 
przednio  20-to procentowy dodatek 
stołeczny, mimo, że są oni skazani na 
wyższe koszta utrzymania. 

W tej argumentacji jest tylko część 
racji, a może i prawdy.  Przedewszy- 
stkiem 'wyvnagradzanie =; urzędników 


według klas miejscowości, w jakich 
pełnią wszak tę samą służbę — mimo, 
że praktykuje się tak w wielu pań- 
stwąch — rrie wydaje się sprawiedli- 
wem. Wynagradzanie wyższe uzasa- 
dniać mogą raczej inne względy, jak 
" n. p. kresowe, zdrojowiskowe itp. — 


ale najmniej stołeczne. 

Nie przeczymy, że skala życiowa w 
stolicy.jest wyższą aniżeli na zapadłej 
prowincji. Ale dotyczy to ` głównie 
mieszkania i wiktu. Sam zaś żoładek to 
jeszcze chyba nie wszystko. ' Pomija- 
jąc, że z niektórych dziur prowincjo- 
nalnych, zwłaszcza wschódnich trzeba 
za każdym lepszym kawałkiem ubra- 
nia jeździć do odleglejszych miast 
większych — przychodzi najkłopotliw- 
sza pozycja, bo kształcenie dzieci. W 
Warszawie, bogatem siedlisku szkół 
wszelakich, wykształci dzieci nawet i 
niskiej rangi urzędnik, któremu za- 
zdrości wtedy znacznie wyżej w hie- 
rarchji postawiony prowincjonalny ko- 
lega, gdy mu przychodzi dorastające 
dzieci kształcić po za domem. Co za- 
oszczędził na tańszem, życiu, wyda w 
trójnasób na zamiejscowe szkoły. Ani 
więc względy sprawiedliwości ani wą- 


runki życiowe nie przemawiają 


do mniejszych miejscowości mają wy-]tym razem redukcją płac nietknięct 


rastać w jakieś, dziczki, cofając teżyznę 
i kulturę kraju. LESS I) 
Rodzi się wogóle pytanie, czy obok 
tych względów oficjalnych, nie kiere- 
wała kołami rządzącemi pewna obawa 


za | przed wzburzeniem ofiarnego i cierpli- 


uprzywiłejowaniem stolicy, chyba że w|wego do podziwu urzędniczego świata 


Polsce dzieci urzędników,. przykutych !-—— wobec którego decydujący często, 


į 


stołeczni koledzy odegraćby mieli ro- 
dzaj gromochronu. Wreszcie mniej 
miło atakować ' własną kieszeń — a 
przecież ta najwyższa urzędnicza dru- 
żyna, szafująca dziś bytem. państwo 
wym i urzędniczym, ma w Warszawie 
swoją siedzibę. 

(Ciąg dalszy. na stronie 2.) . 


Tajna lista gabinetu. — Kreętactwo Briininga nagrodzone zostanie portfelem spraw 
zagranicznych. — Polityka pobrzeękiwania szablą. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 18. 5. Po pauzie świątecznej, ! go, w którym Brüning zachowałby tekę 


która spowodowała pewien zastój w ży- 
ciu politycznem w Niemczech, wczoraj 
ponownie wznowione zostały pertrakta- 
cje międzyministerjalne o, uzupełnienie 
gabinetu. Kanclerz Brining przyjął 
wczoraj gen. Schleichera, oraz kandy- 
data na tekę ministra gospodarstwa 
Rzeszy burmistrza miąsta Lipska dr. 
Goerdelera. O rezultacie tych rozmów 
nie wydano żadnego komunikatu, jed- 
nak jeżeli chodzi ʻo gen. Schleichera, 
można z całą pewnością twierdzić, że 
nie wykazuje on najmniejszej chęci w 
kierunku objęcia teki ministra sił zbroj- 
nych po gen. Groenerze. Jego plany idą 
w tym kierunku, ażeby cały obecny rząd 
uległ zasadniczej rekonstrukcji, 

Gen. Schleicher nosi się z zamiarem 
utworzenia dyrektorjatu wykonawcze- 


Zeznania G 


Działał pod wpływem hipnozy. —Od 15 lat chory na syfilis. 


Paryż, 17. 5. (PAT). Gorgułow oświad. | 
czył sędziemu śledczemu, że od pew- 
nego czasu ogarnięty był manją zabi- 
Gia prezydenta Doumera. Walczył on 
z tą manją i jeszcze w dzień zbrodni u- 
siłował wywołać aresztowanie jego o- 
soby, co by uniemożliwiło dokonanie 
zbrodni. A e 
Gorgułow twierdżi, że strzelając do 
prezydenta Doumera działał jakoby 
pod wpływem hypnozy. Gorgułow do- 
dał, że od 15 lat choruje na syfilis. 


Paryż. . (PAT). Podczas dzisiejszego 
przesłuchiwania sędzia śledczy zapy- 
tał Gorgułowa, w jaki sposób przygo- 
towdł i dokonał zamachu na prezyden- 
ta Doumera. Morderca odpowiedział: 


Od czasu przybycia do Paryża żyłem 
w stanie pewnego rodzaju hypnozy: 
Chodziłem: modlić się do Notre Damć, 
walczyłem sam ze sobą, miałem zamiar 
popełnić samobójstwo. -Stan rozdraź- 
nienia i wewnętrznej rozterki trwał w 


dniach 5/i 6 maja. Pragnąłem, aby 
mnie zaaresztowano.. 
Świadomie zadawałem policji bez- 


myślne pytania, chcąc, by zażądała: o- 
demnie dokumentów osobistych, któ- 
rych nie miałem w porządku. Dążyłem 
do tego, by mnie odprowadzono do ko: 
misarjatu policji. Było to prawdziwe 
opętanie, z którem walczyłem. 

Zły duch podszeptywał mi, abym po- 
pełnił samobójstwo po. zamordowaniu 


ministra spraw zagranicznych, sam 
Schleicher objąłby stanowisko kancele- 
rza. Częściowo pojawiają się nowe na- 
zwiska, a mianowicie kursująca poufnie 
lista dyrektorjatu gen. Schleichera za- 
wiera nazwisko byłego landrata von 
der Osten na stanowisko wicekanclerza 


| Rzeszy, a ministerstwo skarbu.ma ob- 


jać fachowiec specjalista od spraw re- 
paracyjnych dotychczasowy dyrektor 
ministerjalny hr. Schwerin. Obok sta- 
nowiska kanclerza tekę ministerstwa sił 
zbrojnych Rzeszy, będące ośrodkiem ca- 
łej polityki przyszłego dyrektorjatu ma 
piastować gen. Schleicher., Na stano- 
wisko ministra spraw wewnętrznych 
przewidywany jest dr. Gessler, były de- 
mokrata, obecnie mąż zaufania narodo- 
wych socjalistów. Prezydentem: banku 


T rg uł ż 


Wa 


prezydenta. Do godz. 2 wałęsałem się 
po bulwarach. Przed pójściem do pała- 
cu Rotszylda (miejsce wystawy) wypi- 
łem butelkę konjaku. Przyszedłszy do 
pałacu, zaząłem oglądać urządzenia. 
W tejże chwili przybył . prezydent. 
Widziałem goz profilu i w tej chwili 
ogarnęła mnie jakaś dziwna ociężałość. 
Żącząłem strzelać, nie zdając sobie 
sprawy z tego, co czynię 


Dookoła sprawy bindh 


Rzeszy, oraz doradcą finansowym rządu 
ma zostać dr. Schacht. Ministerstwa 
spraw zagranicznych zachować ma w 
dalszym ciągu Brüning, którego genera- 
lowie chcą utrzymać aż do wyniku kon- 
ferencji lozańskiej, 

W powyższej kombinacji niema miej- 
sca na stanowisko ministra gospodar 
stwą Rzeszy, który to resort ma być 
zniesiony, 

Daleko bardziej sensacyjne i donio* 
słe są zamiary kamaryli generalskiej w 
stosunku do parlamentu Rzeszy. Dyrek- 
torjat. Schleichera zamierza. jednem 
wielkiem pociągnięciem raz na zawsze 
położyć kres przewadze czynnika parla- 
mentarnego. Po objęciu przez gen. 
Schleichera rządów, obecny Reichstag 
nie zosłanie wogóle zwołany. 

Ciekawem jest również, jak do tych 
wszystkich awanturniczych planów u- 
stosunkuje się obecny kanclerz Rzeszy, 
dr. Brüning: 


Według źródłowych informacyj pox 
dziela on w dużej mierze poglądy ster 
wojskowych i stosownie do tego upra- 
wia taktykę lawirowania. W kołach 
politycznych wskazują, że sposób, w ja- 
ki Brüning pozwolił na wywrócenie 
swojego ministerjalnego. kolegi . Groe- 
nera jest najlepszym dowodem krętac- 
kiej metody, mającej na celu zabezpie- 


„czenie sobie tyłów. W każdym razie na- 


leży stwierdzić, że Niemcy wchodzą w 
okres niezwykle ryzykownej polityki 
pobrzękiwania szablą, która może za- 
kończyć się ujemnie dla uzurpałorów 


władzy państwowej AR. 


Kto wyłudził 50.000 dolarów? Dziecko spadło z drabiny. 


(Telefónem od własnego korespondenta) 


Berlin, 18. 5. Według ostatnich do- 
niesień z Nowego Yorku w sprawie 
Lindbergha nadszedł niespodziewany 
zwrot, który przybrał rozmiary olbrzy- 
miego skandalu. Jedna z głównych o- 
sób, która była pomocną przy poszuki- 
waniu synka Lindbergha, wyłudziła 


od Lindbergha 50.000 dolarów, tytułem 


okupu. Był to właściciel stoczni okrę- 
towej Curtis, który został aresztowany. 
W krzyżowem przesłuchaniu przyznał 
się, że dostarczył Lindberghowi oraz 


policji zupełnie zmyślonych informa- 


gyj, „mających tylko na celu otrzymanie. 


powyższej kwoty pieniężnej. 
Jednocześnie prawie z przyznaniem 


się Curtisa do oszustwa, policja no- 
wojorska aresztowała 25-letniego prze- 
mytnika alkoholu *nazwiskiem Fran- 
ciszek Parzysz, podobno Polaka z po- 
chodzenia, który przyznał się do por- 
wania synka Lindbergha. W toku .ze- 
znań oświadczył on, że dziecko nie zo- 
stało zamordowane, lecz w czasie pró- 
by wydosłania go przez okno odsunęła 
się drabina, a mały Lindbergh wypadł 
z okna, zabijając się na miejscu. Cia- 
ło jego zostało następnie ukryte w zie- 
mi. Policja - nowojorska poszukuje 
trzech innych towarzyszy Parzysza, 
którzy mieli być pomocni przy porwar 
niu synka Lindbergha. AR, 


WIRE FTR Z 
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Wojskowi. 
Ppociągnięci także do ofiar. 


Nie uszło natomiast redukcyjnemu 
przeznaczeniu wojsko. Komunikat 
„Iskry* zapowiada obniżenie gaż woj- 


*skąwych o 8 procent. 


Ta decyzja, dła wojskowego korpusu | 
z pewnością dotkliwa jest, o ile re- 
dukcji płac nie dałoby się odwrócić — 
konsekwentna i sprawiedliwą. 
_ Byt materjalny polskich oficerów nie 
jest zaiste usłany różami — ale fak- 
tem pozostaje, że nie ma w Europie 
państwa, w jakimhy różnica między 
uposażeniem urzędników cywil- 
nych a oficerów była: tak wielką 
jak w Polsce. Różnica ta wzrosła je- 
szcze przed rokiem, "kiedy urzę- 
dnikom ujęto aż 15, a oficerom tylko 
B procent poborów. "Dalsze wyjaskra- 
wianie tego anormalnego stanu wydało 
się nareszcie kołom, rządzącym nie- 
możliwem, a przytem : potrzeby skarbu 
zwyciężyły widocznie sentyment. 


4 


- Na nałogowej linji 


najmniejszego oporu. 
_ Pogłoskę o ostatnich zamiarach rzą- 


"dowych przyjęła tak opinja urzędnicza, 


jak i powszechna — poza czołobitnemi 
kołami sanacji — z najwyższym niepo- 
kojem i zdecydowanem zastrzeżeniem. 
Co dopiero, gdy istotnie się pojawi de- 
kret rządowy, niepozostawiający już 
żadnej wątpliwości co do pogorszenia 
losu kadr urzędniczych. 

Byłby to dalszy krok rządu po owej 
linji najmniejszego oporu, po jakiej 
stąpa tak chętnie bezprogramowość, 
fatalny skutek nieprzygotowania do 
rządów, zły owoc zrodzony z owej mię- 
szaniny prądów, stronnictw i ludzi, za- 
marłych dziś w bezruchu w szumnie 
reklamowanym sanacyjnym obozie. 


Trzeba wejść na drogi 
dotąd zatarasowane. 


Nim sięgnie się tak łatwo znowu do 
kieszeni zależnych i zubożałych 


trzeba wpierw rozpatrzeć inne; godziw- | 
PRZ: a skuteczniejsze . drogi ratunku. 


-Trudno je wyliczać w jednym arty- 

kule — ale wolno przypomnieć, że sa- 
me związki urzędnicze ze skarbowym 
na czele przedłożyły rządowi plan zwy- 
żek i oszczędności budżetowych, bez 
spychania armji urzędniczej na dno nę- 
dzy. Ale na nią widocznie padł wybór 
decydujących czynników, ona ma 
kryć. budżetowe niedobory a przede- 
wszystkiem rządowe błędy. 
- Czy wolno obciążać w nieskończoność 
ofiarami urzędników nie przeorganizo- 
wawszy poprzednio, lub nawet nie 
zniósłszy tak kosztownie zbudowanych 
monopcli państwowych? 

Czy fakt tak podpadający, że budżet 
wojskowy, ustalony w okresie 1926/7 na 
kwotę 623 milj. zł, podniesiono na 
okres : 1932/3, a więc okres zniżkują- 
cych cen zbożowych, potaniających ko- 
szta utrzymania, aż do kwoty 832 milj. 
zł — nie wskazuje na niewyzyskany 
teren możliwości . oszczędnościowych, 
bez naruszania fundamentu obronnego 
pogotowia państwa? A ` 

Można dużo jeszcze ulepszyć, taniej 
organizować, ukryte dochody na świa- 
tło dzienne wydobywać. Tylko trzeba 
chcieć i umieć to robić. Trzeba nie 


stronić od fachowości i rzetelnego mo- 
zołu. 


(ab). 
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Spadek 
liczby bezrobotnych. 


"Warszawa, 17.5. (PAT.) Według da- 


nych statystycznych, liczha bezrobot- 
nych w dniu 14 maja br. wynosiła 
307.738 osób, co stanowi spadek w sto- 


sunku do tygodnia poprzedniego o 10.725 


"osób, 


Faszyści włoscy iu? 
wśród tatrzańskich turni. 


Zakopane, 17. 5. (PAT.) Przybyła tu 
„dziś wycieczka związku ochotników 
włoskich z posłem Coselschim na czele. 
Goście zwiedzili muzeum tatrzańskie, 
skąd udali się do Merskiego Oka, gdzie 


spędziłi przeszło godzinę. PANAR od- 


jechali do Tarnowa. 


»DZIENNIK BYDGOSKI 


„eawartok, kz 2 maja 1932 r. 3 


Inki zdirął 2 rozkazu „Bractwa Kr. 


Nr. 123 


' Armja dąży do władzy. — Zamach stanu był głośny. — keel 


„Londyn, 17. 5. Rząd japoński ogłosił 
komunikat, w którym twierdzi, że mor- 
dercy prentjera lInukai oraz sprawcy 
8 zamachów bombowych w Tokio na: 
leżą do elementów niepoważnych i nie- 
odpowiedzialnych, za któremi nie stoi 
żadna większa siła i które nie posiada. 
ja żadnego poparcia w armji.. 

Będą oni postawieni przed sąd wo- 
jenny, który zbierze się w tych dniach. 
` Wbrew temu komunikatowi okazuje 
się, że armja, nie pochwalając wpraw- 
dzie oficjalnie zamachów, stawia rzą- 
dowi ultimatum, 

Naczelnym postulatem armji ogło- 
szonym w formie ultimatum, jest dy- 
misja obecnego gabinetu i utworzenie 
rządu narodowego. 

Nie jest wykluczone, że ultimatum 
to będzie wzięte poważnie pod rozwagę, 
albowiem wedle postanowień  konsty- 
tucji minister wojny może być wybra- 
ny tylko z pośród generałów. W ten 
sposób nie będzie można utworzyć ga- 
binetu bez aprobaty armji, która ze 
swej strony odmawia poparcia gabi- 
netowi partyjnemu. 

Minister wojny Araki i minister ma- 
rynarki Usumi oświadczyli, że nie wej- 
dą do przyszłego gabinetu. Jak się 


„na Dalekim Wschodzie. 


zdaje, oświadczenie to złożone zostało 
pod naciskiem korpusu oficerskiego. 
„. Minister sprawiedliwości Suzuki, któ- 
ry objął przewodnictwo partji Seijukai 
uważany jest za posiadającego najwię- 
cej szans kandydata na szefa rządu. 
Paryż, 17. 5. „Le Petit-Parisien'" ogła- 
sza refleksje swego specjalnego wy- 
słannika na Daleki Wschód o zamordo- 
waniu japońskiego premjera' Inukai. 
Wiadomość o zamachu nie była nie- 
spodzianką. Z wyjątkiem oficjalnych 
sfer, gdzie tematu tego nie wolno było 
póruszać, wszyscy w ostatnich czasach 
mówili o zbliżajacym się zamachu sta- 
nu. Nikł jednak nie przypuszczał, aby 
miał on nastąpić w tak bliskim czasie. 
Zamach nie był skierowany przeciw- 
ko Inukai, cieszącemu się ogólnem po- 
ważaniem, lecz przeciwko szefowi rzą- 
du. Jest on dalszym ciągiem owych 
morderstw politycznych, które w sty- 
czniu i w lutym pozbawiły życia mini- 
stra finansów oraz jednego z dyrekto- 
rów wielkiego Banku Mitsui Ruch 
ten posiada pierwszorzędne znaczenie 
i może pociągnąć za sobą różne zmia- 
ny. j > 
W tych okolicznościach, pisze kore- 
spondent, trudno przewidzieć, kto weź- 


Konferencja w Lozannie 


zosiamie OGdrOCZEME. 


W czerwcu ani Niemcy, ani Francja nie bedą PESAN, 
rządu zdolnego do rokowań.. 
(Telefonem od własnego. korespondenta). RL 


Berlin, 18.75. W”tutejszych "kotach 
dyplomatycznych utrzymują się po- 
głoski, że wyznaczona na dzień 16 czer- 
wca konferencja odszkodowawcza w 
Lozannie zosłanie odroczoną, aż do je- 
sieni. Jako przyczynę odroczenia po- 
dawane są następujące okoliczności: 

W okresie przewidywanym na odby- 
cie konferencji państw ani Francja, ani 
Rzesza, jakoteż Prusy nie będą rozpo- 
rządzały zdolnym do działania rządem. 
We Francji w dniu 24 maja radykalna 
partja socjalistyczna zwołuje kongres 
na którem zapadną uchwały co do u- 
tworzenia gabinetu, ustalenia linji p 
litycznej, jakoteż ¿sposobu traktowania 
całego zgaadnienia reparacyjnego. 

W Niemczech zbiera się w dniu 24 
maja sejm pruski i rozpoczynają się 


długotrwałe rokowania z narodowymi | skiego gabinetu, na którego 
socjalistami, które zdaniem kół dyplo-| dzie prawdopodobnie stał. 
4 


matycznych © posiadają decydujący 
wpływ na oblizce gabinetu Rzeszy. 
Szczególnie Francja jest zdania, że 
niema sensu rozpoczynać rozmów po- 
litycznych i reparacyjnych z rządem, 
który może być w bardzo rychłym 
czasie obalony. Te momenty muszą 
być brane pod uwagę we wszystkich 
rachubach politycznych. Pozatem wra- 
żenie ostatniej mowy kanclerza Bru- 
ninga zarówno w kołach francuskich, 
jak i angielskich jest jaknajbardziej 
niekorzystne ze względu na zapowie- 
dzianą przez Briininga tendencję anu- 
lowania (unieważnienia) planu Younga. 
Jak słychać Herriot na kongresie w 
dniu 24 maja udzieli Briningowi od- 
powiedzi przez określenie programu w 
polityce zagranicznej nowego francu- 
czele 'bę- 
AR. 


0) 


mie na siebie ciężar rządów. Partja li» 
beralna Minseito jest również niepopu- 
larna jak i, partja konserwatywną 
Seiyukai. (PAT). i 

Ryga, 17. 5. Wiadomość o ostatnich 
zamachach politycznych w Japonji wys 
warla w Moskwie olbrzymie wrażenie. 
Ogólnie wyrażany , jest pogląd, iż Jas 
ponja stoi w . przededniu  doniosłychi 
wydarzeń wewnętrzno - politycznych, 
które nie pozostaną bez wpływu na sy- 
tuację na Dalekim Wschodzie. 

Sowieckie koła polityczne obawiaj 
się, iż obecnie dojdzie do władzy japoń= 
ska prtja wojskowa, która dąży da 
agresywnej polityki w Chinach i Man» 
dżurji. Rezultatem tej polityki możg 
być zaostrzenie słosunków  japońsko- 
sowieckich. Sowiety bowiem nie będ% 
mogły zachować stanowiska obojętne- 
go wobec rosnącej ekspansji japońskiej 
w Mandżurji. 

Nadmienić należy, iż w chwili zama» 
chów w Japonji premjer Mołotow od- 
bywa podróż inspekcyjną na Dalekim 
Wschodzię. 

Tokio. (PAT). Duchowny Nissho, g 
resztowany dria 11 marca br. pod zas 
rzutem udziału w zamachach, oświad= 
czył obecnie policji, że 17 młodych lu- 
dzi, którzy dobrowolnie oddali się w rg» 
ce policji należy do tajnego stowarzy” 
szenia pod nazwą „bractwo krwi” ce» 
lem którego jest usuwanie za pomocą 
wszelkich możliwych Środków aż do 
zabójstwa włącznie wszystkich mężów 
stanu i polityków, będących nieżyczii» 
wie usposobionymi dla ruchu nacjona» 
listycznego. 


| szkódtańić E WODE: 


Nerwem zbrodni — pieniądze. - . 


Włocławek, (PAT.) Policja areszto- 
wała 20-letniego Jerzego Bigosińskięgo, 
który ostatnio zamordował przy *'ul. 
Zduńskiej 10 Helenę Markowską i udu- 
sił jej S-letnią córeczkę Janinę. Na u- 
braniu Bigosińskiego znaleziono Ślady, 
krwi. Znaleziono też przy nim pienią- 
dze, pochodzące z rabunku u Markow- 
skiej. Bigosiński przyznał się do po- 
pełnienia zbrodni, oświadczając, że po- 
budką była chęć zdobycia pieniędzy. 

Smierć 

na boisku piłki nożnej. 

Przemyśl. (PAT) W czasie gry w piłkę 
nożną w Jarosławiu 26-letni Władysław 
Duk uległ wypadkowi pęknięcia tętnicy na 


szyi, wskutek czego po kilku godzinach 
zmarł. 


Nowe ostrze fiskalme 


-w organiźmie gospodarczo-społecznym. 
Zmienione opłaty stemplowe zaczęły obowiązywać. 
Hasłem ich podwyżki i jeszcze raz podwyżki!... 


Warszawa, 17. 5. (PAT.) W dniu 18 
maja br. weszła w życie ustawa z dnia- 
18 marca w sprawie zmiany przepisów 


o opłatach sfemplowych. Najważniejsze | 


ze zmian, które wprowadza nowela z 18 
marca są m. in.: 1) zasadnieza stawka 
opłat od podań, wnoszonych do urzędów 
państwowych oraz od świadectw, wydta- 
wanych przez te urzędy, wynosząca 0- 
becnie 3 zł, zostaje podwyższona .na.$ 
zł, Wyjątek stanowią świadectwa, wy- 


dawane przez sądy, co do których staw- | 
Opłaty te nie zostaną | 


ka wynosi 3 zł. 
zmienione. Nie ulega zmianie stawka 
w wysokości 50 groszy od każdego za- 
łącznika do podania, przewidziana w 
art. 145. 
zastosowanie do podań, które wpłynęły 
dnia 17 maja br. włącznie i zostały za- 
łatwione w dniu 18 maja br. Jub później, 
2) Opłata od zezwolenia na stałe prowa- 
dzenie przedsiębiorstwa zarobkowego, 


Stawka w wysokości 5 zł ma. 


wymagającego koncesji, wynosząca do- 
tychczas 20 zł — zostaje Mt RW 
na 40 zł. 

3) Wypisy z aktów nołatjalnych sae 
sporządzanie przez urzędy państwowe 
drugiego isdalszych egzemplarzy doku- 
mentu urzędowego równobramiącego z 
-egzemplarzem pierwszym, zaopatrzo- 
nym w podpis, będą podlegały opłacie w 
„wysokości 2 zł od kazdej stronicy peł- 
nej lub zaczętej. 4) Opłacie w wysoko- 


wyciągi, sporządzane i poświadczane 
przez urzędy państwowe z wy jatkiem 
tych, które sporządzają i poświadczają 
notarjusze. Te ostatnie będą podlegały 
opłacie po 50 grdmzy od każdej pełnej i 
zaczętej straniey, zamiast dotychczas w 
kwocie 20 groszy. 

5) Poświadczenie własnoręcznego 
podpisu lub znaku, wydawane przez u- 


ści 2 zł będą również podlegały odpisy i. 


rzędy państwowe z wyjątkiem poświad-| lać z rzymskim poetą, 


czeń, dokonywanych przez nołarjuszy, 
będzie podlegało opłacić w wysokości 
1,50 zł. 

6) Opłacię w wysokości 5 zł będą pod- 
legały podania o zezwolenia na urządze- 
nia widowisk lub koncertów publicz 
nych, choćby. dochody były przeznaczo- 
ne w całości na cele społeczne, oświato* 
we lub kulturalne. 

j e i 
Nie potrzeba być fachowcem, aby Wy- 
ciągnąć nasuwające się gwałtem wnios 
ski. Skok z 3 na 5 zł od podania jest 
wręcz olbrzymi i odbije się najfatalniej 
na biedakach, wnoszących przeważnie 
podania © drobne Sprawy do urzędów. 
Jesteśmy świadkami groteskowego wia 
dowiska: urzędnikom obniża się poboryi 
— a równocześnie podwyższa opłaty za 
czynności przez nich wykonywane. Tru- 
dno nie pisać satyry!.. — wolno zawo» 
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Czy tylko nowa sensacja w powodzi plotek? - 


rz Pilsudski miałby złożyć 


Za zamkową kurtynę, przesłaniającą | wziąłby może na siebie w takim wy- 


narady premjerów, jak i jeszcze ciekaw- 
szą, belwederską kulisę — stara się 
wścibić swój nos przedewszystkiem pra- 
są żydowska, ufna, że łatwiej jej niż 
polskiej dotrzeć w niejedno miejsce. 
Na odpowiedzialność też pism ży- 
dowskich, jak. warszawskiego  żargo- 
nowca „Moment“ i krakowskiego sjoni- 
stycznego „Nowego Dziennika“ podaje- 
my też ostatnio rozpuszczane domysły 
i wieści, że narady premjerów dotyczy- 
ły przedewszystkiem zamiaru marsz. 
Piłsudskiego odsunięcia się na czas 
dłuższy od wszelkich prac państwo- 
wych, nawet od swej umiłowanej pracy 
— od spraw wojskowych. Wedle tej po- 
głoski, ma się wkrótce ukazać nowa 
książka marsz. Piłsudskiego, napisana 
podczas pobytu w Egipcie, W książce 
tej marsz. Piłsudski ma oświadczyć, że 


padku rolę pośrednika pokoju“. 
Książka marsz. Piłsudskiego ma się 

ukazać podobno już w czerwcu. Ona też, 

o ile przedtem nie zapadną i nie zosta- 


Wszystkie podnosi rat M 


ną obwieszczone przełomowe decyzje — 
wyświetli najlepiej, czy prasa żydow- 
ska wypuściła w świat świeżą kaczkę, 
czy też udało się jej podpatrzeć praw- 
dę? 


Jak Gorgułow pobił swoją żonę, 


a potem ją w gazetach publicznie przeprosił. 


Prasa. czechosłowacka przypomina 
niezwykły wypadek, którego bohaterem 
był Gorgułow, morderca prezydenta 
Francji. : 

Podczas swego pobytu w Czechosło- 
wacji Gorgułow w czasie jakiejś sprzecz- 
ki w kawiarni pobił swoją żonę, a na- 


wet rzucił się na nią z rewolwerem. A- 
resztowano go i odsiedział kilka dni w 
areszcie. Po wyjściu na wolność, Gorgu- 
łow ogłosił w pismach takie oryginal- 
ne oświadczenie: „Oficjalnie stwier- 
dzam, że nieprzyjemny incydent w ka- 
wiarni „Central“ dnia 21 czerwca, w 


Nr. 118, 


czasie którego narażona była na szwank 
cześć mojej żony, spowodowany został 
przezemnie z winy złych ludzkich języ- 
ków. Prócz tego ja byłem zupełnie pija- 
ny i dlatego też spieszę donieść publicza 
ności, że sprawcą zajścia nie byłem ja, 
dr. Gorgułow, ale nieprzytomny pijany, 
nieodpowiedzialny za swoje czyny czło- 
wiek, któremu należy przebaczyć. 0O- 
strzegam przytem, że podam do sądu 
każdego, ktoby z tego powodu coś uwła- 
czającego czci mojej żony opowiadał“. 
Prasa czechosłowacka wspomnienie 
to opatruje krótką uwagą w formie py- 
tania: „Czy to nie warjat?...* t 


i kazał sie powiesić. 


W Prosznicach (Czechosłowacja) był o- 
gólnie znaną figurą żydowski żebrak, Józef 
Pollak. Zniedołężniały staruszek miał już 
62 lat i nie mógł zarobkować w swoim za- 
wodzie. Przez 30 lat cierpiał na astmę, więc 


na pewien czas z przyczyn zdrowotnych 
odsuwa się od pracy państwowej, ale 
pozostaje stale do dyspozycji kraju i na- 
rodu, t. zn. że w każdej chwili, kiedy 
będzie tego potrzeba, gotowy jest stanąć 
znowu na czele państwa i kierować je- 
go sprawami... 

„Jeżeli to jest prawdą — kombinuje 
„Nowy Dziennik“ — to ten problem był 
niewątpliwie rozpatrywany na Zamku, 
albowiem odsunięcie się marsz. Piłsud- 
skiego od życia politycznego, chociażby 
tylko czasowo, musi oczywiście dopro- 
wadzić do ważnych zmian w układzie 
politycznym.  Przedewszystkiem trzeba 
byłoby zażegnać wszelkie konflikty w 
obozie pomajowym i Prezydent Rzplitej 


Widowiska niedzielne 
w Angljji. 


W [zbia Gmin dyskutowano nad pro- 
jektem ustawy,. normującyra sprawę wi- 
dowisk w dni niedzielne i świątęczna. 

Projekt powierza specjalnym organiza- 
cjom lokalnym kompetencja w sprawie u- 
dzielania pozwołeń ma otwieranie w nie- 
dzielę kinoteatrów, na urządzanie koncer= 
tów, wystaw etc. 

Realizacja tego projektu byłaby ponie- 
kąd zalegałizowaniem obecnego stanu rze- 
czy. Sprawa otwierania teatrów w nie- 
dzielę nie została objęta wspomnianym pro- 
jektem ustawy. 

Teatry nadal pozostawać będą zamknłę- 
łe. O ileby wspomniany projekt ustawy 
nie został przyjęty, żadne z kin nie mogło- 
by być otwarte w niedzi2lę, począwszy od 
października r. b. 


brzymi pomnik na cześć ofiar wialkiej wo 
mnik zostanie niebawem odsłonięty. 


Australijska rzeźbiarka modeluje olbrzymi pomnik 
dla poległych na wojnie światowej. 


r 


Rzeźbiarką Daphne Mayo- wykończyła z--polecenia australijskiej Ligi Kobiet ol- 
jny. Widzimy ją właśnie przy pracy. Po- 


zapragnął umrzeć. Ponieważ nie chciał pos 
pełnić samobójstwa, 


ZDECYDOWAŁ SIĘ 
NA ZAMÓWIENIE MORDERCY, 


Mając bardzo skromne wymagania życio- 
we, uciułał trochę oszczędności i pożyczał 
je na procent innym żebrakom i włóczę- 
gom. Jego głównym dłużnikiem był bezro: 
botny murarz Józef Kalab, którego Pollak 
upatrzył sobie na morderce i któremu wia- 
śnie dlatego pożyczył większą kwotę. "W 
terminie zwrotu zgodził się wierzyciel zre- 
zygnować ze swoich ' pieniędzy, ale 


ZA TĘ CENĘ ZAŻĄDAŁ 
ZADANIA SOBIE ŚMIERCI. 


Kalab przeraził się w pierwszej chwili. 
ale po namyśle, zachęcony jeszcze nową 
gotówką w kwocie 500 koron oswoił się z 
czekającem go zadaniem i przyjał misję. 

W opuszczonej stodole za miastem zro- 
bili obaj pierwszą próbę. Dłużnik zarzucił 
wierzyciełowi postronek i podciągnął go do 
góry. Sznur nie wytrzymał jednak cięża- 
rui 

KANDYDAT NA WISIELCA SPADŁ, 

NA KLEPISKO Z PĘTLĄ NA SZYT, 


Wohec tego obaj udaji się do miasta 
i kupiii solidną linę, poczem pokrzepiwszy 
się alkoholem na odwagę, udali się z po- 
wrotem do stodoły. Kalab powiesił już z 
większą wprawą starca. Ale kiedy ujrzał, 
jak twarz starca sienieje, opanowała go 
trwoga i przeciął sznur, poczem 


ZANIÓSŁ NIEDOSZŁEGO WISIELCA 
DO SWEGO MIESZKANIA. 


Stan choroby Pollaka wskutek ucisku 
szyi tak się pogorszył, że musiano go prze- 
wieźć do szpitala, gdzie niebawem zmarł. 
Dopiero po jego śmierci wspólna znajoma 
obu mężczyzn zdradziła tajemnicę tego nie- 
zwykłego dramatu. 


Mieczysław Jarosławski. (61 


JK iss i JE UT ZUD 


POWIEŚĆ EGZOTYCZNA, 


(Ciąg dalszy.) 

Przetarł oczy dłonią i ujrzał wpatrzone w siebie 
nieruchomo oczy młodej dziewczyny, oczy pełne stra- 
chu, prośby i niemego uwielbienia, oczy, które nie 
umiały ukryć swej obecności, choć cała postać sku- 
lona przytuliła się do krzaka mangowego, zlewając 
się z nim poniekąd barwą swoją w myśl prawa Mi- 
mikry, które ratuje słabsze stworzenie przed napa- 
ścią silniejszego. 

— Uma?! Co ty tu robisz? Podpatrujesz mnie?! 

Uma jakby podcięta naraz temi słowami, podsko- 
czyła do nóg sir Alcooka. 

— Sir! Uma nigdy tego nie robi! 
rzekła nie słuchać ich.. Ale... 

— Co, ale? Przecież nie będziesz się teraz wy- 
pierać, żeś tu się zakradła i usiłowałaś ukryć się 
przedemną. 

— Tak, sir, Uma nie może nic kłamać. Uma 
chciała się ukryć, ale cóż winna jest, że nie mogła? 

— Więc pocoś tu przyszła? 

— Sir! — zaskowytała wprost młoda dziewczyna. 

— No, mów! — ujął ją gwałtownie za ramię, 
podnosząc jednocześnie z ziemi i zaglądając badaw- 
czo w Oczy. 

Ale dziewczyna, wstając, oczy zasłoniła powie- 
kami, z pod których popłynęły dwie wielkie łzy. Za- 
ciśnięte usta wykrzywiły się skurczem płaczu. 

— Uma! ostrzegam cię! Ty znów słuchasz ich 
podszeptów?! W takim razie oświadczam ci, że 
umowę naszą uważam za zerwaną i... 

Przerwała mu gwałtownie, w obie dłonie chwy- 
tając jego rękę. 

— Nie, sir, ty tego nie uczynisz! Uma nie zrywa 
umowy! Uma dochowuje umowy święcie. 

— A jednak powtarzam ci to jeszcze raz — twar- 
do odparł sir Alcook, usiłując uwolnić dłoń swoją 


Uma przy- 


z kurczowych uścisków rąk dziewczyny. 

— Ty byś mógł?, sir, to-zrobić? — zajrzała mu 
przerażeniem w oczy. 

— Ależ ani chwili się-nie zawaham. Broniłem 
cię, dopókiś słuchała mnie. 


Uma wpatrywała się w sir Alcooka szeroko roz 
wartemi, pełnemi łez oczami. Samo przypuszczenie 
takiej możliwości zatrzymywało niewypowiedziane 
słowa na jej ciemnych, karminowych' ustach, wyci- 
nających się pięknem rozchyleniem na tle śniadej, 
dziecinnej twarzyczki. 

— Sir, więc tobie Uma już niepotrzebna? 

— Co to znaczy? — zastanowił się sir Aleook. 

— Bo, jeżeli tobie, sir, Uma już naprawdę nie- 
potrzebna, to przecież dla Umy jest... morze... tam — 
wskazała poza mur. i 

— Nie rozumiem cię? 

— Uma niema już nikogo: Naco Uma komu? 

— No, no, nie przesadzaj. Uma jest młoda i ła- 
dna, zawsze więc znajdzie dla siebie chętnego na- 
bywcę. 

Wstrząsnęło coś całem jej ciałem. 

— Nie! — zaprotestowała tak gorąco i z taką 
stanowczością, że sir Alcook tym wybuchem: całko- 
wicie został rozbrojony, choć myśl rozpoczętą koń- 
czył żartobliwie, jakby szukając efektu, jaki na niej 
ona wywrze. 

— Wiem coś o takim amatorze...' I to-niedaleko 
trzeba byłoby go szukać... 

Spojrzał przytem w kierunku: zakładów mecha- 
nicznych. i 

Za wzrokiem sir Ralfa rozszerzonem i trwogą źre- 
nicami pobiegła i Uma, ale odwróciła je natychmiast 
i, wskazując ramieniem na gaj oliwny, cicho szep- 
nęła: 

— Tam!.. 


— Co.. tam? — zastanawiał się sir Ralf nad tym 
dziwnym stanem dziewczyny. 
— Tam jest on... Uma uciekła... Uma się boi... 
4 Mówiąc to, instynktownie szukała opieki przy ra- 
mieniu sir Alcooka, przytulając się doń kurczowo 
i drżąc na całem ciele. 
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Sir Ralf zrozumiał. Spoważniał. Wiedział o kim 
myślała Uma. Już od dłuższego czasu wpadło mu 
w oko podejrzane zachowanie się Vogla, który zda- 
wał się szukać sposobności przyciągnięcia młodej 
dziewczyny ku sobie. 

— Cóż on tam robi? — spytał ze źle ukrywanem 
podnieceniem. 

— On złapał Umę... Ja nic nie wiem... Bałam się 
bardzo.. Uma wyrwała się i uciekła. A potem tutaj 
— sir! I znów się Uma bała. 

— Ale teraz już się nie boisz? — uspakajał 
dziewczynę, gładząc czarne jej włosy. 

— Teraz nie. On tu nie przyjdzie — odparła 
z zupełną pewnością. 

Ten spokój dziewczyny, który nastąpił z chwilą 
znalezienia się pod opieką sir Ralfa, poważnie go 
zastanowił. To też dla skontrolwania swoich przy- 
puszczeń spytał ją jeszcze: 

. — A dlaczego ty nie chcesz, Uma, żeby on z tobą: 
chodził? s 

Przytuliła się do sir Ralfa mocno i objęła go ra- 
mionami. 

— Bo Uma ma tylko jednego pana. 


— Hm.. I nie chciałabyś mnie zamienić? 

Zamiast odpowiedzi, Uma przywarła tylko moc- 
niej do sir Alcóoka. 

Poruszył się lekko i uwolnił się z objęć dziew- 
czyny, a ująwszy ją za rękę, wprowadził w gaj, gdzie 
nieopodal znajdowały się kamienne ławy. 

Zatrzymali się koło najbliższej. Uma nie chcia- 
ła usiąść obok sir Ralfa, obsunęła się natomiast do 
jego nóg, a złożywszy mu głowę na kolanach, tak 
pozostała uspokojona już zupełnie, pogodna i pełna 
cichej radości. 

Młody Anglik nie wiedział jak ma wybrnąć 
z trudnego położenia. Tak, czy owak — dziewczyna 
najwidoczniej przywiązała się do niego. Zastana- 
wiał się też nad tem, jak ma przemawiać do niej, aby 
trafić do jej rozsądku. 

ANG Słuchaj, Umo, a wiesz ty, że to niedobrze 
mieć jednego pana? 
i (Ciąg dalszy nastąpi.) 


Z GDY 


: „Amerykańska 
wybitna dziennikarka w Gdyni. 


Przybyła do Gdyni: wybitną dziennikar- 
Ka: amerykańska p. Lewis Sinclair, żona 
głośnego literata armmerykańskiego. Zabawi 
ona, kilka dni w Gdyni dla zebrania obszer- 
nych informacyj ó Gdyni i wybrzeżu. 

Była ona też świadkiem potężnej mani- 
festacji łudowej przeciwko pruskim butży- 
cielom pokoju światowego, 


Wycieczka studentów z Warszawy. 


„W Gdyni bawiła przez czas świat wy- 

cieczka studentów politechniki warszaw- 
skiej w liczhie około 60 osób z profesorem 
Rądziszewskim na czele. Wycieczka udała 
sie na Hel, gdzie zwiedziła roboty przy u- 
m Tre wybrzeża i rozszerzaniu przy- 
stani. 


Przegląd walki z bezrobociem 
Z urzędowych źródeł dowiadujemy się: 
i Komisarjacie Rządu w Gdyni odbyła 
się znowu konferencja w sbrawach, doty- 
czących obecnego stanu  zatrudnieńia na 
terenie Gdyni, i wykonywania zarządzeń 
Komisarza Rządu mających na celu walkę 
z bezrobociem. A 
Szczegółowo został omówiony stan zá- 
trudnienia i bezrobocia, który przedstawia 
się następująco: 
i Stan pracujących 
zatrudnionych robotników lądowych 1926 
marynarzy 801 
robotników portowych 900 


-Stan bezrobocia. 


Bezrobótnych obecnie na terenie Gdyni, 
nie pobierajacych zasiłków z F. B. jest 1643 
lądowych, 233 marynarzy i 842 robotników 
portowych. 

„.Pobierającym ząsiłek stopniowo kończy 
się ich okres pobierania zasiłku i tem sa- 
mem zwiększa się liczba bezrobotnych bez 
żadnego zaopatrzenia. Z tą kategorją ogol- 
na liczba bezrobotnych, wynosi 3.661 osób. 
Cyfra ta jest dużą stosunkowo do normal- 
nych prac, prowadzonych na terenie Gdyni 
i portu. 

Przyjmując pod uwagę, że pełne uru- 
chomienie przewidzianych prac na terenie 
Gdyni rozpocznie się w końcu maja b. r. 
akcja Komitetu n. p. bezrob. została prze- 
dłużona do końca maja. f 

„Stwierdzono, że prace na terenie Gdyni 
i portusniezależnie od kryzysu  gaspodar- 
czego nietytko nie zmniejszają się, leczona- 


Nareszcie zdrowy 
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wet nieznacznie zwiększyły się. Bezrobocie 
powstaje wskutek stałego napływu z całej 
Polski poszukujących pracy. 

Zgodnie z ostątnim okólnikiem Komisa- 
rza Rządu i działalności lotnej Komisji 
Kontrolnej, w ubiegłym tygodniu nie przy- 
jeto do gminy i odstawiono do miejsca sta- 
łego zamieszkania 200 nowo-przybyłych ro- 
botników. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Proces „Białej ręki". 


W sobotę przed świętami rozpoczęła sie 
rozprawa przeciwko Czosce i Falkowskie- 
mu, członków „Białej reki“. oskarżonych 
o wymuszenie pod groźba użycia przamo- 
cy, o rozbój i wymuszenie cudzego mienia 
z użyciem broni. 

„Do rozprawy powołano ii-tu świadków, 
między nimi kap. Schmidta właściciela ki- 
na „Morskie Oko“, oraz kierownika obła- 
Wy st. przodównika wydz. śledđecz:2go p. Las- 
ska. 

Rozprawie przewodniczył sedzia s. o. 
Heindrich, oskarżą p. prokurator p. Wede- 
gis- Obrona spoczywa w ręku adw. Kur- 
nisza i adw. Stef. Jankowskiego. Pierwszy 
broni Falkowskiego, drugi Czoskę. 

Ćsk. Falkowski do winy przyznaje się 
w zupzłności, starając sie równocześnie od- 
ciążyć drugiego oskarżonego Czoskę. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", -czw 


artek, dnia 19 maja 1932 r. 


li WYBRZEŻA. 


Wiełce wymownem świadectwem dla 
„pedagogicznej wartości' „Tajnego Detzk- 


|tywa', było zeznanie osk. Falkowskiego. 


Na zapytanie adw. Kurpisza, pod jakim 
wpływem osk. przyszedł na myśl wymu- 
szenia pizniędzy, Falkowski odpowiada: 


-— Czytałem „Tajnego Detektywa' i cho- 
dziłem często do kina na filmy kryminal- 
ne, więc chciałem się przekonać, czy i mnie 
się taka sprawa uda. . 

Prok.: Czy Czoska wiedział o wymusza- 
niu pieniedzy? 

Osk.: Nie! 

Oskarżony Czoska do winy się nie przy- 
znaje, odwołując swoje zeznania, które 
rzekomo złożył z obawy przed biciem. 

Przew.: Czy oskarżony wiedział o pro- 
jzktach Falkowskiego? 

Osk.: Zwierzył mi się z nich dopiero 
później, kiedy wyczytałem w dziennikach 
o działalności „Białej reki“ 

Zeznaniu przeciwstawia mu się jego ze- 
znania, złożonz w śledztwie policyjnem i 
przed sędzią śledczym, w których przyznał 
się, że on sam pisał wszystkie listy. 

Po odczytaniu tych zeznań, Czoska 
twierdzi uporczywie, że zeznania były wy- 
muszone i że jəst on niewinny. 

Dla przeprowadzenia przewodu sądowe- 
go, sooi odroczył rozprawe do wtorku dnia 
17 bm. 


Odpowiedź prusactwu gdańskiemu. 


czeństwo gdyńskie bodaj na dwie godziny 
doznało błogosławieństwa tego Ducha, łą- 
cząc się w potężnym, zgodnym, jzdnomyśl- 
nym proteście, przeciwko knowaniom ple- 
nipotentów pizkła, powołanych do wylewa- 
nia wśród dzieci ducha, jadu i nienawiści. 
panay krwi i mordów, zniczezenia i zagła- 


W dniu Zesłania Ducha Świętzgo dny | 


y. 

Obudziła się zwlaszcza w cichym praco- 
witym ludzie kaszubskim wiarą podtrzy- 
mana moc ducha, której najdobituiejszy, a 
godny i silny wyraz dali w przemówieniach 
swych synowie tego mocnego ludu pp. Kor- 
da, Szulc i Rataj na odbytym pod gołem 
niebəm przed kinem „Morskie Oko“ wiel- 
kim wiecu protestacyjnym, przeciwko pod- 
łym knowaniom i intrygom gdańskich ko- 
hort pruskiego Belzebuba, łaknącego za 
wszelką cenę znów potoków krwi, pożogi 
świata i zniszczenia. Przaemawiali jeszcze 
do kilkatysiącznej rzeszy ludu prący, ludu, 


odruch 


„ bezrobotnych pracowników umysłowych. 


Do stałej, od Kilku miesięcy przzz nas 
prowadzonej kampanji przeciwko żatrude 
nianiu w tutejszych urzędach i instytu- 
cjach publicznych, całego legjonu emery- 
tów wojskowych i cywilnych, mężatek i 
dobrze sytuowanych panien, przyłączył się 
nareszcie tutejszy Zarząd Zrzeszenia Bez- 
robotnych Pracowników Umysłowych, któ- 
ry dnia. 13 maja br. wystosował do Komi- 
sarjatu Rządu następujący, wielce wy- 
mowny, memorjał: : 


„Na skutek światowzgo kryzysu gospo- 
darczego pozbawieni pracy, zrzeszyliśmy 
się, aby wspólnemi siłami wywalczyć so- 
bie i swoim rodzinom byt materjalny, oraz 
by bronić duszy i serca prawego Polaka 
przed wrażymi podszeptami dzstrukcyjne- 
mi, jakim w biedzie i nędzy najsilniejsza 
nawet ulega jzdnostka. Celem naszym jest 
jedynie uzyskanie pracy! 


Nie możemy bowiem pogodzić się z tem, 
by w Polsce, której przecież daleko jeszcze 
jest od nadprodukcji inteligencji, pracow- 
nicy umysłowi pozostawali bez pracy i byli 
pasożytami społeczeństwa. 

A jednak tak jest niestaty.. a jest dla- 
tego, że lwią część stanowisk, tak w insty- 
tucjach samorządowych, jak i prywatnych, 
zajmują mężatki, emeryci i panny. 1 

Wnhosząc niniejsze, prosimy upgzejmie 
o szczare zajęcie się naszym losem i przyj- 
ście z bomocą, lecz nie z jałmużną bezro- 
botnej inteligencji. - ; 

Prosimy przeto, by z Komisarjatu Rzą- 
du, oraz innych instytucyj samorządowych 
1 prywatnych zwolniono: emerytów, mę 
żątki”i panny, które mogą znalzźć utrzy- 
manie przy rodzieach i w ten sposób utwo- 
rzyć miejsca dla bezrobotnej rzeszy, wśród 
której w zastraszający sposób szerzy się 
głód, nędza i choroba. Emeryt nie straci 
chlsba, bo pobiera emeryturę, która mu w 
zupelności wystarczy, mężatce da utrzy- 
manie mąż, a zwolniona z pracy córka. 
znajdzie opiekę i utrzymanie u rodziców. 

W takiem tyłko rozwiązaniu sprawy wi- 
dzimy kres niedoli bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych, w gronie których znaj- 
dują się oficzrowie, podoficerowie rezerwy, 
uczestnicy walk o niepodległość, którzy 
nie zawahali się stawiać swe życie na po- 
lu walki, w obronie Ojczyzny, a dziś*sa 
bez kawałka «chleba. ; 

Mamy niepłonną nadzieje, że p. Komi- 
sarz Rządu zechce wglądnąć w nasze tra- 
giczne położenie, w którzm znajdujemy się 
nie z naszej winy i dopomoże nam do uzy- 
skania możliwości wybrniecia z ciężkich 
warunków, w których się obecnie znajdu- 
jemy”. U 

Znając tutejszz stosunki, 


znekanych nedzą, poniżonych w swej god- 
ności jałmużną, nowoczesnych parjasów, 
odniósł pożądany skutek, gdyż „ryba cuch- 
nie od głowy”. Nie sama bowiem Gdynia 
tylko jst obciążona tą chórobą gospodarki 
Klik familijnvch i koteryjek przyjaciel- 
skich. I Komisarz Rządy w Gdyni jest bez- 
silny wobec systemu Świadomego pogwał- 
cania rozporządzeń Przzydenta R. P. z mo- 
cą prawną ustaw, 6 zwalnianiu ze stano- 
wisk w urżędach państwowych, inņstytu- 
cjach samorządowych i przedsiębiorstwach 
państwowych emerytów, mężatek i panien 
zaopatrzonych dostatecznie. Klika pułkow- 
ników uważa Państwo Polski3 za swój fol- 
wark, w którym żerować i tuczyć się mo- 
gą tylko familjanci i przyjaciele. Reszta 
społeczeństwa jest dla nich tylko nawozem, 
na którśm bujnie rozrastać się wolno na- 
wet euchnącym chwastom, o ile tylko po- 
sadzone są ręką tej kliki. 

Per foro exterńo są wielkie gesty walki 
z bezrobóciem, szumne patetyczne manife- 
sty. do społzcznej ofiarności na cele bezro- 
botnych, natomiast żłoby państwowe, Sa- 
morządowe, a zwłaszcza dóbrze zaopatrzo- 
ne korytka w przedsiębiorstwach państwo- 
wych, otoczone są drutem kolczastym, aby 
nikt niz należący do familijki nie mógł 
przeszkadzać żerującym. s 

W starej Romie dla parjasów miano je- 
szcze „panem 2t circensem', u nas jest tyl- 
ko samo „circensem* i.. bąłwochwalstwo. 


Który znojem swym użyźnił tą odwieczną 
ziemię polską, nadludzkim wysiłkiem z þa- 
gien i trzęsawisk wyczarowął cud, na jaki 
gdzieindziaj pracować musiały całe poko- 
lenia, do mocnych tych ludzi mówili też 
dwaj przedstawiciel: intelegencji, lecz sło- 
wa ich nie wryły się tak głęboko w duszę 
ich słuchaczy, nie poruszyły ich tak silnie, 
jak proste, szczere i z siłą sugestywną rzu- 
con: przez ich braci i towarzyszy pracy, 
węzwanie do walki — bojkotu niewdzięcz- 
nych gadzin pruskich, wykarmionych na- 
szą pracą, ochronionych od zagłady przez 
dzicz wschodnią naszymi piersiami. 
Rezultatem tej potężnej manifestacji, za- 
kończonej odśpiewaniem całej „Roty“ była 
niżej pryztoczona, jednogłośnie z entuzjaz- 
mem przyjęta rezolucja. które stwierdza, 


że 

1) Gdańskiem rządzą nie Gdańszczanie, 
lccz przeważnie przybysze z Niemiec, 
nieznający historycznej tradycji i igno- 
rujący misję təgo portowego miasta; 

2) Senat W. M. Gdańska zamiast kierować 


Uroczystość 10-lecia harcerstwa w Gdańsku 


Nr. 123 


MO ON przed skatkami 
SA OBR A nieracjonalne: 
odżywiania się! Przy częstem spożywania 
© mięsa, które w obecnymkryzysie jest sto- 
sunkowo najtańszym artykułem spóżyw- 
czym, organizm większości osób, szczególnie 
w wieku starszym, podlega stopniowemu 
samozatruciu wskutek nagromadzenia się 
W w ustroju kwasu moczowego i innych szko- 
dliwych dla zdrowia substancji. Wynikiem tego są cho- 
roby: nerek, pęcherza, wątroby, wadliwej przemiany ma- 
terji, bóle artretyczne i podagtyczne, wzdęcia brzucha, od- 
Kijanie się i skłonność do obstrukcji. Nie zmieniając do- 
tychczasowego sposobu odżywiania się, można uniknąć 
tych tak przykrych, a często 1 przewlekłych dolegliwości 
stosując napój przyrządzony z ziół „„Dlurol* (orygi- 
nalno). Zioła „Diuroł* usuwają wszelkie szkodliwe su 
stancje, wytworzone w naszym organiźmie. Zioła 
„Diurol* zapobiegają cierpieniom przy nabytych już 
chorobach, jak również przyspieszają powrót do zdrowia. 
Osłodzony napar z ziół „Diuroł* jest smaczny, a uży- 
wany stale zamiast herbaty jest czynnikiem niezastą- 
pionym, zapobiegającym samozatruciu organizmu — 
jest samoobroną. Jeżeli zaniedbałeś chorobę broń się! 
Nigdy nie jest zapóźno, jeżeli pić będziesz zioła „Diurol“, 
Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „Diuroł** 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apleki i składy 
apteczne Reg. Min. Spr. Wewn. Nr. 188, (330 


się jedynie właściwą dla portu morskie-; 


go pokojową polityką gospodarczą, sto- 
suje metodę dyktowaną przez Berlin. 
zainteresowany w upadku gospodarczym 
Gdańska calem podniesienia własnych. 
portów; 

3) w tym celu Senat toleruje istnienie i 
działalność uzbrojonych _ organizacyj 
wojskowych i to takich, które są zabro- 
nione na terenie Rzeszy niemieckiej, 
skutkiem czego Gdańsk zamiast być o0- 
środkiem handlu morskiego nad Bałty- 
kiem staje się siedliskiem jawnych i u- 
krytych knowań nacjonalistycznych par= 
tyj niemieckich występujących przeciw, 
Polsce; 

4) Senat W. M. Gdańska prześladuje tą 
cześć gdańskiej opinji publicznej, która 
oświadcza się za porozumieniem z Pol- 
ską, a wyrazem tego n. p. jest zawieszes 
nie na przeciąg kilku miesięcy dzienni- 
ka „Danziger Volkssłimme'; 

5) wobec Polaków tak zamieszkałych na tes 
renie Gdańska toleruje teror uprawiany, 


przez niemiecko-nacjonalistyczne bojów« . 


ki; 

6) nie dozwala na publiczne pokojowe mas 
nifestacje i uroczystości polskiej ludno- 
ści Gdańska  (i0-lecie Harcerstwa Pol- 
skiego w Gdańsku), z drugiej zaś strony 
pozwala na demonstracje obrażające u= 
czucia narodu polskiego i pokojowo na- 
stawionej opinii świata. 

Wohec powyższych faktów ludność m. 
Gdyni potępia dotychczasową  zaślepioną 
i wysoce szkodliwą dla układania się sto- 
sunków polsko-gdańskich politykę Senatu 
W. M. Gdańska i postanawia wezwać wszy- 
stkich Polaków do mieudawania się na te- 
ren Gdańska w celach rozrywkowych, 
rystycznych, i dla uskuteczniania zakupów 
u firm wrogo usposobionych wobec Polski. 


Za redakcję tego działu odpowiedzialny: : RE 
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232. . 


odbyła się mimo szykan ze strony władz 
wolnego miasta. 


Gdańsk. W czasie uroczystego obchodu 
10-lecia harcerstwa polskiego w Gdańsku. 
odbyła się o godz. 10 rano na terenie etapu 
emigracyjnego w nowym porcie uroczysta 
msza polowa, Po mszy odbyło się udekoro- 
wanie odznaczeniami 10-lecia szeregu za- 
służonych dla harcerstwa działaczy społe- 
czeństwa gdańskiego oraz kilku harcerzy 
drużyny męskiej i komendantki hufca żeń- 
skiego. Następnie odbyła się defilada dru- 
żyn męskich i żeńskich przed zastępcą ko- 
misarza generalnego radcą Lalickim oraz 
komedantem głównej kwatery harcerstwa 
p. Olbromskim. 

Należy podkreślić obecność harcerzy z 
dalekiego Włodzimierza © Wołyńskiego, 
Kowła, Lublina i Warszawy. Po południu 
w sali hotelu Danziger Hoff odbyła się u- 
roczysia akademja, a wieczorem w tym sa- 
mym lokalu zabawa taneczna dla star- 
szych harcerzy i gości. 

Ostróżność władz gdańskich była tak 
daleko posunięta, że rano przy wejściu na 
teren etapu emigracyjnego ustawione-były 
oficerskie posterunki i krążyli cywilni de- 
tektywi. W tem miejscu jednak do żadnego 
zajścia nie doszło. Natomiast po południu 
jednego z harcerzy gdańskiej drużyny w 
mundurze zatrzymała policja na dworcu 


Dwóch meżów tancerki 


obilo jej icociaanica. 


romantycznie wyglądającą aferą typowo 
paryskiego gatunku. Idzie mianowicie © 
pewną 


TANCERKĘ, KTÓRA POŚLUBIŁA 
DWU MĘŻCZYZN, 

żyjąc z nimi w zupełnej harmonji i szczę- 
ściu. Mężami tymu są 34-letni urzędnik pry- 
watny Piotr Lautin i 29-letni technolog Al- 
fred Revor. Cała afera rozpoczęła się od te- 
go, że obaj mężczyźm zakochali się w pięk- 
nej tancerce noszącej pseudonim artystycz- 
ny Lucy Adorće. 

Obaj pragnęli ożenić się z tancerką, lecz 
na przeszkodzie stawał ten fąkt, że 


OBAJ NIE MIELI PIENIĘDZY, 
BY MÓG SIĘ OŻENIĆ. 


Ponieważ zaś żaden z nich nie ekciał 


Władze w Paryżu zajmują się typowo | 


mało mamy! zrezygnować z ukochanej, znaleźli wyjście 


stanowili poślubić piękną dziewczynę. Obli- 
czyli w dodatku, że wspólne ich dochody 
będą właśnie wystarczały dla utrzymania 
Lucy. 

Z planu tego 
która 
ZGODZIŁA SIĘ CHĘTNIE NA ZAWARCIE 

PODWÓJNEGO MAŁŻEŃSTWA. 

W kilka dni poźniej Lautin poślubił w 
Paryżu Lucy, zaś po niedługim czasie Al- 
fred Revor wizął ślub z tancerką aż w Di- 
jon. 

* Dla zachowania pozornej przyzwoitości 
Lautin figurował nazewnatrz jako mąż, Re- 
vor zaś uchodził wszędzie za sublokatora 
młodej pary i .brata tancerki. Tak żyli 
wszyscy troje w największej harmonji, da 
czego się zwłaszcza przyczyniał korzystny 
rozkład zajęć całej trójki. Lautin był zaje- 
ty w swem biurze od godz. 9-tej dó 2-giej, 


zwierzyli się ukochanej, 


celem sprawdzenia czy nie jest on harce- 
rżem z Polski. 
Zaznaczyć należy, że w dniach ostatnich 
w związku ze świętami do Gdańska przy- 
była znaczna ilość skautów niemieckich, 
którzy bez żadnych przeszkód ze strony 
władz gromadzą się na ulicach koło swych 
proporczyków. Jednocześnie na ulicach spo» 
tyka się wielu żołnierzy Reichswehry, pie- 
choty i kawalerji w mundurach, To ich 
afiszowanie się nie napotyka na żadne tru- 
dności. 
Kawaler 


I 
lat 31, katolik, na sta- | RENNES HE 


łej posadzie, poszu- $ 

kuje panny AG) ik = Oddział 

wy bezdzietne o anni r 
tki 0216 in Dziennika Bydgoskiego 
ożenku. Gdynia i oko- w Gdyni 


lica mają pierwszeń- 
stwo. Gokolwiek go- 
tówki pożądane. Of. 
z fotogr. pod „M.31* 
do Dziennika Bydg. 
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ulica Św. Jańska 1282 


Telefon nr. 14-60. 
PRENTEK WPW" 


popołudniowych, Lucy zaś tańczyła w ba- 
jijach od godziny 10-ej do 1-ej w nocy. 

To oryginalne pożycie małżeńskie zbu- 
rzył tylko przypadek. Lucy Adoróe 


ZAMIENIŁA MIANOWICIE 
TRÓJKĄT MAŁŻEŃSKI NA CZWOROBOK. 
Do pieknej tancerki poczał się zalecać 
bogaty i młody arystokrata z południowej 
| Francji. Obaj „prawowici* mężowie patrzy- 
li na to niechętnern okiem, a w końcu po- 
stanowili dać intruzowi nauczkę. 
Przyłapawszy Lucy i arystokratę w dość. 
niedwuznacznej sytuacji 
OPORZĄDZILI TAK HRABIEGO, 


ŻE MUSIAŁ SIĘ PRZELĘŻEĆ 
PRZEZ KILKA TYGODNI W SANATORJUM. 
Kiedy ozdrówiał wniósł do sądu skarge 
przeciw obu mężom, przyczem wyśzła na 
jaw cała afera małżeńska. Policja areszto- 
wała żonę i jej obu imężów, __ 
w m 0) a m | 


Pierwszy zjazd krucjaty 


eucharystycznej na Śląsku. 

(KAP) W niedzielę, dnia 22 maja, od- 
będzie się pod protektoratem JE. ks, bi- 
skupa dr, Stanisława Adamskiego w 
Panewniku ogólny zjazd śląskiej Kru- 


nadziej abu icn wyinbwuy krzyk iUgpasży i= kompromisowg a mianowicie obej po: podczas, gdy, Revor pracował w godzinach] cjaty eucharystycznej dzieci 
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List z Saryża. 


$ledztwo poczyma się wilsłać... 


Sensacyjne zeznania 
współpracownika Gorgułowa 


Paryż, w maju. 

W śledztwie, prowadzonem przeciwko 
zabójcy prezydenta Francji, wyszły na 
jaw pewne szczegóły, rzucające nowe 
światło na przeszłość Gorgułowa. Jak 
wiadomo w czasie pierwszego przesłu- 
chania na zapytanie, skąd czerpie do- 
chody i czy nie pobierał od kogo pienię- 
dzy? Gorgułow odpowiedział: 

— Nie można przekupić Pawła Gor- 
gułowa. Mam Kult dla Mussoliniego i 
Hittlera — ale nie brałem od nich pie- 
niędzy. 

W dalszym ciągu oświadczył Gorgu- 
łow, że do swoich współpracowników za- 
liczał przedewszystkiem niejakiego Pio- 
tra Kruczkowa, który był nawet sekre- 
tarzem partji — ale potem „zdradził“. 

Otóż ten Kruczkow podaje obecnie 
ciekawe szczegóły, tyczące się sympatji 
Gorgułowa do faszyzmu. 

„Gorgułow był entuzjastą Mussoli. 
niego i Hittlera — mówi Kruczkow. Opo- 
wiadał dużo o Włoszech faszystowskich 
i twierdził że podróżował po półwy- 
spie apenińskim i miał brać udział w 
manifestacjach faszystowskich, głównie 
w Medjolanie i Sorrento.“ 


Gorgułow zachęcał Kruczkowa do sta- 
rania się o poddaństwo francuskie i o- 
świadczył, że pokryje wszystkie związa- 
ne z tem koszty. Gorgułow był zawsze 
kardzo elegancko ubrany i Kruczkow 
widział w jego portfelu liczne banknoty 
tysiącirankowe. Wielkie zdziwienie wy- 
wołało oświadczenie Gorgułowa, że w 
czasie swej podróży włoskiej, która 
trwala dwa miesiące, wydał 60.006 fran. 
ków. 

Na propozycję przyjaciela, aby zare- 
jestrował w prefekturze “policji swoją 
partję, Gorgułow oświadczył, iż jest to 
wykluczone. 

— Nie mogę utrzymywać stosunków 
z policją, która mnie śledzi. Jestem pod 
obserwacją, gdyż zachowuję kontakt z 
włoskiemi kołami faszystowskiemi w 
Paryżu, 


Oczywiście cała prasa emigracyjna 
włoska niedwuznacznie daje do zrozu- 
mienia, że Gorgułow był agentem Ovry 
(tajna policja faszystowska). Komuni- 
styczna „L'Humanité“ twierdzi nato- 
miast, iż ma dowody, że Gorgułow dzia- 
łał w ścisłem porozumieniu z „białą 
gwardją rosyjską“ i był narzędziem w 
jej ręku. 

Z drugiej strony demokratyczna pra- 
sa rosyjska stara się dowieść, że Gorgu- 
łow był agentem sowieckim. „Poslednie 
Novosti* w wydaniu nadzwyczajnem, 
które ukazało się godzinę temu, podaje 
rozmowę swego londyńskiego korespon- 
denta z posłem czeskim w Anglji. Poseł 
republiki czeskiej miał oświadczyć, iż 
posiada dowody, że Gorgułow przyje- 
chał do Pragi za sowieckim paszportem 
i pozostawał w ścisłym kontakcie Z s0- 
wiecką misją handlową w Pradze. 


Byłoby niewłaściwe wyciąganie da- 
lekoidących wniosków z toczącego się 
śledztwa. Rewelacje różnych organów 
obcych stronnictw politycznych, mają- 
cych swą siedzibę w Paryżu — należy 
przyjmować z wielką rezerwą. 

Niemniej jednak faktem jest, Że Gor- 
gałow, nie mając żadnych stałych do- 
chodów we Francji — rozporządzał jed- 
nak dużą gotówką, że odbywał podróże 
do Niemiec i Włoch, i że prowadził do- 
syć kosztowną akcję propagandową 
Twierdzenia mordercy prezydenta, że 


WIOSNA PIJAKA. 


Możesz już spokojni? wyjść ze swej no- 
ry! Wiosna w pełni, mój kochany! 


A aoma 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 19 maja 1932 r. 


` 


dochody czerpał z wydawnictwa swych 
książek — zostały już najzupełniej oba- 
lone. Przeciwnie, okazało się, że wy- 
dawnictwa te były deficytowe. A więc 


Wystawa budownictwa mieszkalnego. 


Dobrze byłoby posłać na nią naszych prezesów od dobrobytu społzcznego, popra- 
wy gospodarczej itd. Bo gdy Niemcy budują tysiące osiedli dla swych bzzdoinnych, 
u nas na tem polu nie dzieje się nic. Za wielkie pociągnięcie uchodzi u nas, że Bank 
Gospodarstwa Krajowego wyasygnował kilka miljonów na skləcenie kilkuset drew- 
nianych bud. Tem nie zapobiegniemy naszej nędzy mieszkaniowej. 
się pomnikowe gmachy, ale dla ministerstw, dla banków rządowych lub monopolo- 


wych dyrekcji. Dla tych pieniądze zawsze 


ktoś finansował „dyktaturę“ Gorgułowa. 
Pytanie „kto“ nabiera znaczenia poli- 
tycznego — ogromnej wagi, 

Tad, Kiełpiński. 


AAA, 


U nas stawia 


się znajdą. 
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PRZODUJĄCE ŚRODHI DO 
PIELĘGNOWANIA ZĘBÓW | 


Trzy jubileusze wśród Polonii 
amerykańskiej. 


1 

Polonja amerykańska obchodziła w us 
biegłych dniach trzy jubileusze: dnia 8-gq, 
maja srebrny jubileusz istnienia 
„NOWIN POLSKICH“ W MILWAKUEE, 
pisma klerykalnego, które początkowo zbyć 
ulegało wpływom arcybiskupa Niemca. Z 
czasem pismo to nawróciło z drogi najis 
mniejszego oporu i stało się szczerze naros 
dowem. 

Drugi jubileusz, 20-lecia pracy artystyw 
cznej na wychodźtwie obchodził Kazimierz 
Majewski, artysta dramatyczny scen pole 


skich w Ameryce i jeden z najdolnieszych | 


karykaturzystów. 

W Detroit obchodzono trzydziestolecić 
działalności publicystyczno-literackiej prof, 
Rudolfa Tarczyńskiego, wykładającego li+ 
teraturę polską i język francuski w wyże 
szem kolegjum Najśw. Marji Panny oraz 
w seminarjum dla nauczycielek zakonnych 
w Detroit. Prof. Tarczyński, pochodzący z 
okolic Piotrkowa, studjował w Rzymie i 
Paryżu. Z Paryża wrócił do Polski z armją 
gen. Hallera i przez pewien czas był re» 
daktorem „Dziennika Tczewskiego”. Gorą- 
cy ten patrjota cieszy się pośród rodaków, 
za oceanem największem. uznaniem i szaa 
AK à 


Nie paliliśmy czarownic ra stosie 


i dlatego mamy najlepsze medja telepatyczne. 


Zjawiska telepatji, tak interesujące 


pod względem naukowym i praktycznym ! dlatego jest dużo dobrych medjów, 


są w naszym świecie naukowym dzie- 
dziną dość zaniedbaną. Natomiast wiel- 
kie amerykańskie i angielskie naukowe 
towarzystwa, „forpsychical research" ło- 
żą wielkie sumy na tego rodzaju bada- 
nia, 

W obecnym stanie wiedzy szereg zja- 
wisk telepatycznych i fenomenów okul- 
tyzmu straciło dużo na swej tajemni- 
czości. Przyrodnicy wzięli się na serjo 
do badań i potrafili w sposób  fizjolo- 
giczny wytłumaczyć wiele niezrozumia- 
łych dotąd zjawisk. To, co zdawało się 
uciekać z pod kontroli pięciu zmy- 
słów, daje się podporządkować głębiej i 
lepiej poznanym niektórym siłom zmy- 
słowym, jak np. czuciu mięśniowemu, 
poczuciu równowagi itd. 


Jednakże nadal zagadkowe jest prze- 
noszenie myśli na odległość bez pomo- 
cy znanych nam zmysłów, co stanowi 
istotę telepatji. Istnienie tego zjawiska 
jest bezsporne, zostało już wielokrotnie 
ponad wszelką wątpliwość stwierdzone. 

Szczególnym zainteresowaniem ota- 
czamy medja, których niezwykłe wła- 
ściwości są pnzedmiotem badań. Otóż 
okazuje się, że większość medjów 


stanowią kobiety, 


u których często daje się wykazać obja- 
wy histerji. 

Nie dziwi nas to bardzo, gdyż wie- 
my, że w histerji sfera podświadomości 
odgrywa olbrzymią rolę, co i w telepa- 
tji posiada wielkie znaczenie. Telepa- 
tja przecież nie jest zjawiskiem zale- 
żnem i związanem z naszą świadomo- 
ścią. Z drugiej strony jest uderzające, 
że własności telepatyczne przenoszą się 
dziedzicznie, podobnie jak i histerja. 


Ciekawe na ten temat poglądy wy- 
głasza zu znany, badacz telepatii dr, Gusta- 


3 enue” liga, 


we watykańskiej straży _ pożarnej, on 


1 x 


ve Geley. Twierdzi on, że wśród Słowian 
że 
rodziny © właściwościach  telepatycz- 
nych nie wyginęły, tak jak to miało 
miejsce wśród narodów zachodnich, 
gdzie osoby o „nadnaturalnych“ właści- 
wościach wyginęły na stosach  czaro- 
wnic. 

Jest rzeczą ciekawą, że telepatja wy- 
stępuje w stanie snu, półsnu lub hypno- 
zy. Osoba wysyłająca znajduje się w 


najwyższem napięciu nerwowem, np. 
śmiertelnej walce. Często też łączy aso» 
hę wysyłającą z medjum pokrewieństwo, 
związek przyjaźni. Być może, że prądy, 
nerwowe dające się stwierdzić przy każ» 
dem podrażnieniu nerwowem, są tu tak 


intensywne, a aparat odbiorczy tak ze~ 


strojony ze stacją wysyłającą, że w ten 
sposób przychodzi do przeniesienia sta» 
nu czynnego w nerwach poprzez wielką 
przestrzeń z jednej osoby na drugą. 


Służący pięciu papieży. 


Żywa kronika Watykanu. 


W państwie watykańskiem odbyła 
się w tych dniach cicha, łecz wzrusza- 
jąca uroczystość.  Obchodzono dzień 
80-tych imienin Rudolfa Domenico, o 
którym Papież Pius XI twierdzi, że jest 
on „ostatnim żywym łącznikiem histo- 
rji papieskiej”... 


Domenico jest najstarszym służącym 
Watykanu. 


Służył on aż pod pięciu papieżami. 
Wstąpił do Watykanu już jako 8-letni 
chłopiec. A od tego czasu służył on 
dziewiętnaście lat Piusowi IX, 25 lat Le- 
onowi XIII, 11 lat Piusowi X, 7 lat Be- 
nedyktowi XV i 10 lat Piusowi XI. 

Od siedmdziesięciu lat nie odbył się 
ani jeden wybór papieża, ani jeden po- 
grzeb papieża, w którymby nie brał u- 
działu Domenico, We wszystkich więk- 
szych ceremonjach odgrywał on wybit- 
ną rolę, a po dziś dzień Domenico zaj- 
muje się rozlicznemi sprawami. On to 


zajmuje się tem, ażeby przybory 
ceremonjalne były pod ręką 


— on to dba o stałe pogotowie alarmo- 


tat po smierc ci Ulag 


dba o to, aby dobrze chodziły zegary: 
watykańskie itd. itd. 


Wielkie dni tego zacnego sługi 
zawsze także wielkiemi dniami Waty« 
kanu. 

Podczas wyborów papieskich, gdy! 
gromadzą się kardynałowie z całego 
świata i w konklawe zastanawiają się 
nad wyborem Ojca Świętego, — Dome- 


są 


nico krząta się jak w ukropie i ma: 


mnóstwo do roboty. 


Stał się on sam już cząstką trodycji 
dworu papieskiego, 


gdyż wszystko, co przeżyło Shamick 
pięciu papieży — on ze swego skromne- 
go stanowiska obserwował i razem z ni- 
mi przeżywał... 


Ciekawy ten człowiek, mimo swego 
skromnego stanowiska, wcale nie jest 
prostakiem i prowadzi nawet jak 


twierdzą wtajemniczeni — arcyciekawe ` 


pamiętniki, będące istną kopalnią nie- 
znanych i intymnych szczegółów z ży- 
cią ostatnich pięciu Papieży. Pamiętni- 
ki te mają wyjść dopiero w dwadzieścia 
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_Zz WielkopolskiiP 


< FORDON. Zebranie Tow, Kupiecko-Przeż 


mysłowego zagaił prezes p. Płotka. Protokół 
odczytał sekretarz p. Bryliński, Delegat Izby 
Rzemieślniczej p. Niemiec wyłożył znaczenie u- 
proszczonej księgowości a redaktor „Dziennika 
Bydgoskiego" p. Nowakowski zreferował w ob- 
szernych słowach eytuację gospodarczą pań- 
stwa. W dalszych sprawach uchwaliło zebranie 
na dzień 3 lipca br. wycieczkę na łąki ostro- 
meckie nad Wisłą, 


RASZKÓW, pow. Ostrów, Złote gody. Dn. 
23. bm. obchodzą złote gody małżeńskie pp. 
Józef Wietecki i małżonka Barbara z Macie- 
jewskich, zamieszkali w Raszkowie pow. Ostrów 
Wielkopolska. Jubilaci znani są szeroko i ogól- 
nie szanowani wychowali 10 dzieci, 5 synów 
i 5 córek, na dzielnych obywateli. Złote gody 
obchodzą jubilaci przy zdrowiu wśród 10 dzieci 
i 13 wnuków.  Jubilaci znani są jako gorący 
patrjoci, wspierali powstanie Wielkopolskie, 
stawiali czoło Prusakom w walce kulturalnej, 
Jubilatom „Szczęść Boże”, 


WIELEŃ nad Notecią. Jarmark, W środę, 
1-go czerwca br, odbędzie się w Wieleniu nad 
Notecią jarmark kramny, oraz na konie, bydło, 
trzodę chlewną i narzędzia rolnicze, 


ŁOWIŃ. Z życia nauczycieli, Stow. Chrz. 
Naucz. szkół powszechnych, koło Pruszcz, ob- 
chodzić będzie we wrześniu rb. 10-lecie swego 
istnienia. Komitet wybrany celem przygotowa- 
mia tej uroczystości, składający się z pp. kier. 
Cichowskiego Fr. z Pruszcza, Kowalskiego St. 
z Brzeźna i Kleina z Łowinia czyni wszelkie 
zabiegi dookoła zorganizowania powyższego. 


GOSTYCZYN, Walne zebranie Banku Lu. 
dowego. W niedzielę, dnia 22 bm. odbędzie 
Się w lokalu p. Kowalewskiego walne zebranie 
Banku Ludowego. 


Znin. 


Uroczystość poświęcenia i otwarcia pracowni 
fizyko-chemicznej w Żninie, W lokalu szkoły 
powszechnej (plac Klasztorny) odbyło się uro- 
czyste otwarcie pracowni fizyko-chemicznej 
przy udziale wizytatora szkół Kuratorjum Okrę- 
gu Szkolnego Poznańskiego p. Peruckiego oraz 
proszonych gości ze Żnina i powiatu. Uroczy- 
stość poprzedzóno nabożeństwem o godz. 8 w 
kościele parafjalnym. Akt poświęcenia i otwar- 
cie odbyło się o godzinie 10. Przed wejściem 
do pracowni przemówił p. inspektor Robiński 
a następnie ks, proboszcz Kinastowski dokonał 
aktu poświęcenia, wygłaszając także przemó- 
wienie. Potem goście zwiedzili pracownię. 
Bezpośrednio po zwiedzeniu udano się na piętro 
do sali, którą przeznaczono na poranek. Tam 
na wstępie pod dyryg, nauczyciela. p. Kacz- 
marka odbył*się śpiew dzieci, poczem 2 uczen- 
mice VI. klasy wygłosiły deklamacje. Dłużcze 
przemówienie (powitalne i dostosowane do po- 
trzeb szkoły powsz.) wygłosił kierownik szkoły 
p. Wł Wydra, Lekcja praktyczna odbyła się 
w pracowni. Przeprowadził ją sprawnie nau- 
czyciel p. Stanisław Jankowski. Temat lekcji 
praktycznej o węglu drzewnym. Po 20 minu- 
tach lekcje zakończono — dzieci odmówiły pa- 
cierz i po śpiewie opuściły pracownię. 

Komunja św, Starym zwyczajem przystępo- 
wały dzieci w pierwsze święto Zielonych Świą- 
tek do pierwszej komunji św. Dzieci zebrały 
się na dziedzińcu szkoły powsz. (ul. Szkolna) 


skąd z procesją w towarzystwie swoich najmil- 


szych wprowadzono je do kościoła, ) 


Wagpromiec. 


Egzamin dojrzałości w Państw. Gimnazjum 
Klasycznem odbył się przed komisją egzamina- 
cyjną pod przewodnictwem p. wizytatora Odro- 
nia z Poznania. Egzamin złożyli: Abram Ma- 
rjan, Biendara Antoni, Cegielski Stanisław, E- 
wertowski Florjan, Guzek Bolesław, Krajewski 
(Witold, Katafiasz Ludomił, Leśniak Marjan, Łu- 
czak Czesław, Malak Henryk, Macijewski Ja- 
cek, Martyński Cezary, Noetzel Marjan, Rypiń- 
ski Stanisław. 

Zebranie inwalidów pracy zagaił b. prezes 
p. Wachowiak. Po przyjęciu nowych członków 
odczytał protokół z poprzedniego zebrania se- 
kretarz p. Szmeterowicz, który przyjęto bez 
zmian, również zdał sprawozdanie z odbytego 
obchodu 5-lecia z dn. 5 kwietnia. Nad powyż- 
szem zabierali głos pp. Nowakowski, Brzoskow- 
ski, Przekurent, Muzolf, Dereżyński i inni. Na- 
stępnie sekretarz p. Szmeterowicz odczytał na- 
desłane pismo z Ubezpieczalni Krajowej w Po- 
znaniu dotyczące rent z Niemiec. W powyższej 
sprawie obszernych objaśnień udzielał p. Kacz- 
marek. 

Dziesięciolecie drużyny harcerskiej w Wą- 
growcu. Obchód rozpoczął się nabożeństwem w 
kościele farnym. Mszę św. odprawił ks, Janke, 
podczas której przystąpili harcerze do wspólnej 
komunji św. Po nabożeństwie udali się pocho- 
dem do lasu, gdzie rozłożyłi obóz i popisywali 
się do wieczora, 

Srebrne gody małżeńskie obchodzili państwo 
Ignacostwo Kulpińscy. Na inteńcję jubilatów 
odprawił ks. prob. Wróblewski mszę św., pod- 
czas której przygrywali eynowie jubilatów, 


__ „DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 19 maja 1032 r>. 


Z Kujaw Zachodnich. 


Nocny dyżur apteczny pełni w bież. tygo- 
dniu apteka „Pod Krzyżem“ przy ul. Paderew- 
skiego. 

Nocny dyżur lekarski z 18 na 19 pełni dr. 
Ganowicz, Dworcowa 4a; — z dnia 19 na 20 bm. 
pełni dr. Jackowski, Solankowa 23. 
Repertuar kin, 


cja Kolei Państwowych zawiadamia, że wprowa- 
dzone w ub. roku bilety wycieczkowe powrotne 
(25% zniżki na przejazd tam i z powrotem) po- 
większyła jeszcze na trasie od stacji Inowro- 
cław do stacji Poznań. Bilety takie można na- 
bywać w niedzielę i święta, oraz w soboty 
i dni przedświąteczne. | 
„Dzień Kujawski“ przed sądem. W sądzie 
grodzkim w Inowrocławiu rozpatrywana była 
sprawa karna przeciwko red. odpowiedzialnemu 
„Dnia Kujawskiego" Dąbrowskiemu Józefowi, 
oskarżonemu o umieszczenie sprawozdania 
z przebiegu rozprawy tajnej na łamach „Dnia 
Kujawskiego". Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazał Dąbrowskiego na 50 zł grzywny 
a w razie niemożności zapłacenia, na 5 dni 
aresztu, Pozatem sąd nałożył na oskarżonego 
koszty postępowania karnego i sądowego oraz 
zatwierdził konfiskatę numeru pisma. 
Bezrobotni żądają pracy lub chleba, Przed 
Magistrat udała się grupa bezrobotnych któ- 
ra wybrała z pośród siebie delegację i wysłała 


„Pałac”; Arcywesoła komedja „Pat i Pata- 
chon jako królowie mody“. Śmiech do iez. 
dumor! Dowcip! Satyra! 

„Stylowy'”: Polski film dźwiękowo-śpiewny 
„Uwiedziona' z Malicką i Sawanem. 


Głośny podróżnik, Bawi obecnie na ku- 
racji w Inowrocławiu głośny podróżnik Stani- 
sław hr. Mycielski, Jak się dowiadujemy, miej- 
scowy oddział Ligi Morekiej i Kolonjalnej upro- 
sił go o wygłoszenie odczytu na temat wrażeń 
i przygód podzwrotnikowej dżungli afrykańskiej, 


Nowi maturzyści, W gimnazjum męskiem 
im. Kasprowicza maturę zdali (w oddziałe no- 
wo-klasycznym): Felike Budnik, Wiktor Drabik, 
Mieczysław Janicki, Jan Kiepuszewski, Jan 
Maliszewski, Hipolit Marciniak, Franc. Olsztyń- 
ski, Aleks, Wnuk i Marjan Zarębski; w oddzia- 
le matematyczno-przyrodniczym: Marceli Demb- 
czyński, Alf, Janowski, Tad, Link, Ant. Mor- 
kowski, Wiesław Olszewski, Miecz. Plich, Józef 
Przygodziński, Jan Radomski i Adam Stec. 

Wielkie zebranie protestacyjne urządza 19. 
bm. o godz. 20 Związek Zawodowy Prac, Ku- 
pieckich, Biurowych i Bankowych w eali „Pod 
Lwem“, Zebrani mają zaprotestować przeciw- 
ko ziemierzonym projektom zmiany ustaw so- 
cjalnych. ; 

Udogodnienia podróżnych na kolei, Dyrek- 


W sprawie kradzieży pudia z złotemi rubla- 
mi z halu tutejszego urzędu celnego na dwor- 
cu tut. pomimo wszelkich dochodzeń ze strony 
policji i straży granieznej sprawcy tejże dotąd 
nie ujęto, W dniu 11. bm, aresztowano pewnego 
urzędnika pełniącego służbę na dworcu tut. w 
podejrzeniu że stoi w związku z kradzieżą 
skrzynki tej albowiem jakaś bsoba zgłosiła się, 


Narzeczomy sirzela. 


Z Sierakowic, pow. Kartuzy donosi nasz ko- Napadł na nią w przedsionku domu mie- 


respondent: szkalnego z rewolwerem w ręku, oddając 
W dniu 13 maja w godzinach wieczórnych | strzały, która została poważnie raniona w 

zdarzył się u naa wypadek  zasłufujący naj twarz, tak, iż natychmiast odwieziono ją do 

uwagę. szpitala celem przeprowadzenia operacji. 


Zamachowieć zbiegł pod ochroną strzałów 
i oddał się później policji. Drugiego dnia w 
kajdankach odstawiono go do Kartuz prokura- 
torowi 

Z całej sprawy usiłuje się w tutejszych ko- 
łach zrobić „sprawę honorową”. 


Oto nauczyciel niejaki Pat z Skrzeszewa M. 
utrzymywał stosunki przyjazne z panną Heleną 
Gierszewską, córką mistrza piekarskiego, ogól- 
nie poważanego. Gdy jednakże panna G, 
niechciała w dalszym ciągu utrzymywać tych 
stosunków, szaleniec powziął plan zgładzenia 
jej ze świata. 


poz 


Za kradzież z włamaniem 


po 1 roku ciężkiego więzienia. 


obu oskarżonym po 1 roku ciężkiego więzienia, 

Druga sprawa jest następująca: Na ławie 
oskarżonych zasiedli dwaj bracia Władysław 
i Franciszek Kihlmann, oskarżeni o włamanie 
do młyna p. Schmidta w Wałdowie powiat 
świecki, gdzie skradli zboża i mąki na sumę 
około 400 zł. Do winy się nie przyznają. Cały 
szereg świadków zeznaje obciążająco. Po mo- 
wie p. prokuratora, sąd ogłasza wyrok i skazał 
obuch oskarżonych po Í roku ciężkiego więzie- 
nia i ponoszenie kosztów sądowych. 


Ze Święcia donosi nasz korespondent: 

Przed sądem okręgowym na sesji wyjazdowej 
w Świeciu toczyły się dwie sensacyjne rozpra- 
wy o włamania i kradzieże. 

Na ławie oskarżonych zasiedli dwaj osobni- 
cy ze Świecia, oskarżeni o włamanie się do 
śpichrza p. Romana Skomskiego w Świeciu 
skąd skradli pewną ilość zboża i eprzedali. 

Oskarżeni do winy się nie przyznają i dają 
niejasne wyjaśnienia, natomiast świadkowie ze- 
znali obciążająco i wobec czego sąd wymierzył 


Za sprzeniewierzenie na poczcie w Świeciu 


8 miesiecy wiezienia. 


Ze Świecia donosi nasz korespondent: Oskarżony do winy się przyznaje, p. proku- 

Przed eądem okręgowym z Grudziądza na | rator wobec tego wnosi o ukaranie w myśl 
sesji wyjazdowej w Świeciu, toczyła się rozpra- | ustawy. Po mowie obrończej p. adw. Zycha, 
wa przeciw Franciszkowi Małkowi, starszemu | sąd udaje się na naradę i po krótkiej chwili 
asystentowi pocztowemu, któremu akt oskarże- ogłasza wyrok, mocą którego skazał oskarżone. 
nia zarzucał sprzeniewierzenie 9.600 zł, jakiego | go Franciszka Małka na 8 miesięcy więzienia 
się oskarżony dopuszczał systematycznie od | z zaliczeniem aresztu śledczego. Na wniosek 
roku 1929 do 1932 w urzędzie pocztowym w | obrońcy zarządził sąd zwolnienie oskarżonego 
Świeciu, gdzie pełnił funkcję głównego kasjera. | z aresztu śledczego. 


M 


o —— 


Srzysiersf. 


Z życia Powstańców i Wojaków. W lokalu 
p. Jurkiewicza odbyło się zebranie miejscowe- 
go Tow. Powst. i Wojaków, należącego do sta- 
tutu poznańskiego, Obradom przewodniczył 
rzutki prezes p. Meger, referując szereg spraw 
bieżących, Nastąpiło sprawozdanie z ostatniej 
zabawy i ze zjązdu tczewskiego, 

Z Kółka Rolniczego. Na zebraniu Kółka 
Rolniczego, odbytem pod przewodnictwem pre- 
zesa p. Titenbruna, założono kółko hodowli 
trzody chlewnej, Na członków zapisało się 13 | chodnik. Kocie łby zostały na tej uliczce usu- 
rolników. Prezesem jest p. Poćwiardowski, se- | nięte i zastąpione przez duże kostki cementowe, 
kretarzem p. Ruszkowski, skarbnikiem p. St. | wykonane przez bezrobotnych, Pracę wykcnują 
Meger, miejscowi bezrobotni, 


Chojnice. 


Zawalenie się domu. Zawalił się dom mie- 
szkalny przy ul. Śpichrzowej 5, własność p. Ble- 


je ra, Szczęśliwym zbiegiem okoliczności nikt 
z ludzi nie został poszkodowany, Lokatorzy 
jeszcze tej samej nocy opróżnili dom, 

Prace doraźne, Wydział budownictwa przy- 
stąpił obecnie do naprawy kilku ulic, których 
stan był prawie że fatalny. Obecnie brukuje 
się ulicę Mickiewicza oraz uliczkę przy szkole 
powszechnej, gdzie również wykonuje się nowy 


Jia do prezydenta Jankowskiego. 
domagała się pracy, a wrazie braku tejże zapo- 


Delegacja ta 


mogi pieniężnej. Prezydent Jankowski odniósł 
się do żądań delegacji bardzo życzliwie i przy- 


rzekł w miarę możności złagodzić ciężką dolę 


bezrobotnych, 


Z życia weteranów. Jak wiadomo weterani 
1863 roku już są na wymarciu. lch miejsce 
zajmują obecnie weterani powstań narodowych 
z roku 1918-19. Organizacja ta istnieje nie- 
dawno na terenie miasta Inowrocławia i obecnie 
ustala w przyjmowaniu członków ich rzeczywi» 
sty udział w powstaniu, Na ostalniem zebraniw 
któremu przewodniczył prezes M. Eckert omas 
wiano sprawę weryfikacji członków, kwestją 
bezrobocią i t. d. 


Dom Í 1,000 zł. 
w Inowrocławiu dwu- . 
piętrowy, 2 składy, Odstąpimy, sklep 


mączno-kolonjalny z 
towarem ruchliwa ulj- 
ca. Oferty pod „300 zł 
miesięcznie“, Oddział 
Dzien. Bydg. Inowro+ 
cław. (9579 


ogiód, plac budowla- 
ny. Przy kupnie skład 
kolonjalny, mieszka- 
nie wolne. Cena 40.000 
Adres wskaże oddział 
Dziennika Bydgoskie- 
go, Inowrocław. (9426 


Zbąszyń. 


oświadczając, że widziała z wieczora, w którym 
skrzynka tą w sposób dotąd niewyjaśniony zfgi- 
nęła, że aresztowany urzędnik celny miał rzee 
komo wynosić jakiś bagaż z dworca znikając w 
ciemnościach. Czy aresztowanie to doprowadzi 
do wykrycia sprawcy niewiadomo. Żadnych 
dalszych poszlaków w sprawie tej nie odkryta 
i śledztwo toczy się nadal. 

Sprawozdanie wydziału parałjalnego „Cari- 
tas" w Zbąszyniu za czas od 6. 6. 1931 r. do 
31. 3. 1932 r. Przyjęto w biurze 1566 osób. Z 
tego przejezdnych 150 osób. Wizyty w domach 
biednych 376. Załatwiono spraw ubogich opie- 
kunów 2. Wywiadów w sprawie ślubów 2. Ine 
nych wywiadów 2. Wywiadów o młodzież moe 
ralnie zagrożoną 6. Wywiadów. o chrzest 3. Po~ 
starano się o chrzest i chrzestqą,3. Postarano 
się o przyjęcie ostatnich sakramentów św. 141, 
Nakłoniono do kościoła į sakramentów św, 9. 
Postarano się o obiady dla sieroty 1. Polecono 
na obiady 1. Postarano się o dokumenty w 
"prawie ślubu 1. Postarano się o pracę 3. Po- 
starano się o odesłanie do szpitala 1. Opiekos 
wano się chorymi 262. Polecono Tow. św. Wina 
centego a Paulo 9, Bonów dobroczynnych zrea» 
lizowano 6163. Wydano bonów na obiady 114. 
Odzież otrzymało rodzin 114, mężczyzn 44, ko- 
biet 31, dzieci 111. Na walnem zebraniu „Cas 
ritasu“ do zarządu wybrano następujące osoby 
ks. dziekan Płotka prezes, p. Kazimierz Za» 
borowski sekretarz, p. Franc. Niedbał skarbnik, 
oraz pp.: Kryzanowa, Olejniczakowa, Dzierbiń- 
ski, Zuwalski i Nowak Marcin. Członków liczy 
wydział 72. ? 


©stróm. 


Diamentowe gody. Rzadki jubileusz diamen- 
towych godów małżeńskich obchodził weterani 
z 1863 roku p. Józef Kajzer z Ostrowa z mał» 
żonką z d. Rudnicką. Mszę św. jubileuszową 
odprawił ke, prob. Zamysłowski, Który również 
odczytał telegram gratulacyjny nadesłany przez 
J, E. ks. kardynała Hlonda i w jego imieniu 
udzielił kościelnego błogosławieństwa, 

Osobiste, Naczelnik zlikwidowanego Urzę- 
du Skarbowego w Odolanawie p. Wilczek prze- 
niesiony został do Bydgoszczy. 

Proboszcz parafji w Lewkowie ks. Karwata 
ka objął z dniem 15 maja br. probostwo w Bros 
dach. s 

Budowa przytułku, Przy drodze Wrocław- 
skiej na obszernym terenie podarowanym przez 
tut. gminę, rozpoczęto już budowę nowego, a 
tak bardzo potrzebnego w mieście naszem przye 
tulku dla starców. Cegła jest już zwożona ai 
prace ziemne w pełnym toku. Prace murarskia 
powierzono budowniczęmu p. +J. Matyśkiewi= 
czoówi z Ostrowa, 

Piękna impreza sportowa, Klub Motocyklo- 
wy w Ostrowie urządził wyścigi motocyklowa 
na torze żużlowym o mistrzostwo m. Ostrowaą 
Do wyścigów stanęło 10 zawodników z Ostro- 
wa, Pleszewa, Jarocina i Kępna. W wyścigu 
finałowym pierwsze miejsce zajął p. J. Olejnis 
czak z Pleszewa na maszynie „Rudson", zdobye 
wając mistrzostwo m. Ostrowa. Wicemistrzem 
został p. L. Blach, Kępno, na „Sarolei*, I na- 
środę zdobył p. Wł. Kaczmarek, Ostrów na 
„Arielu*, IL nagrodę p. L. Szymankiewicz, O- 
strów na „Notosacoche', III nagrodę p. P. Ka- 
rolak, Kępno na „Arielu”, Organizacja wyści 
gu spoczywała w sprawnych rękach p. Karliń- 
skiego. Nie obyło eię jednak też bez przykres 
go wypadku, któremu uległ p. Janiak z Plesze- 
wa. Otóż, biorąc wiraż stracił panowanie nad 
maszyną, klóra wyrzuciła go na ziemię, Wsku- 
tek wypadku p. J, Odniósł złamanie lewego o= 
bojczyka; stan jego nie jest niebezpieczny, 


LJ ` . 
zaminy nadzwyczajne 


Pierwsza tania środa 
w Teatrze Toruńskim. 


Swoje czksu cieszyły się niebywałem powo- 
dzeniem t. zw. „tanie środy" w Teatrze To- 
ruńskim. Dyrekcja Teatru postanowiła wzno- 
wić „tanie środy”, tym razem obniżając ceny 
do minimum, to też najdroższe miejsce w teatrze 
będzie kosztowało 1,50 zł, a najtańsze 30 gr. W 
ten sposób średowe przedstawienia będą do- 
stępne dla najszerszych warstw ludności, 

Na pierwszy ogień idzie uroczy „Gałganek” 
Nicodemi'ego w pysznej obsadzie z pp. Porębską 
i dyr. Bendą w rolach glównych. Będzie to 
zarazem ostatni występ pp. Królikowskiej 
i Lenczewskiego, którzy to artyści natychmiast 
po przedstawieniu wyjeżdżają na dobrze za- 
służony urlop wypoczynkowy. 

Przeniesienie kancelarji parajji wojskowej, 
Kancelarja proboszcza katolickiej parafji woj- 
skowej przeniesiona została do koszar im. M. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


liński Leon, lat 19, zam. w Bodzanowie pow. 


Płock i Czarnecki Alfons, lat 23, zam. w Sta- 


wie pow. Toruń. Skradzione przedmioty były 
zakopane w lesie pod Rubinkowem i zostały 
oddane poszkodowanemu. Odstawiono ich do 
prokuratury sądu okręg, w Toruniu. 


Ucieczka więźnia. Z więzienia sądowego 
w Kowalewie pow. Toruń zbiegł po wyłamaniu 
muru w celi więziennej Grubski Jan, syn Pawła 
i Józefy zd. Kotkowska, ur. 26, 9. 1900 r. w 
Wilczewie pow. Lipno. Rysopis: wzrostu 
160—165 cm., blondyn, oczy niebieskie, krępa 
budowa ciała, ubrany w szare palto, jasno szarą 
czapkę cyklistówkę, spodnie siwe, trzewiki 
czarne sznurowane, na rękach tytuowania różne 
figury, kotwicę i twarze. Za zbiegiem wdrożo- 
no pościg. 


Sędzia Libal uniewinniony. Przed sądem 
apelacyjnym odbyła się rozprawa przeciwko 
sędziemu Libalowi z Wąbrzeźna, ekazanemu 


czwartek, dnia 19 maja 1982 r. 


| 


pomoc w ucieczce adwekatowi Czypiekiemu. 
Po przesłuchaniu oskarżonego i świadków sąd 
ogłosił wyrok uwalniający sędziego od zarzutu 
w udzielaniu adwokatowi Czypickiemu pomocy 
w jego ucieczce, gdyż zamiar ucieczki powziął 
adwokat Czypicki dopiero w Toruniu. 

Uruchomienie prywatnej szkoły powszechnej, 
Odbyło się zebranie zarządu Pomorskiego Tow. 
Szkoły Powszechnej w Toruniu pod przewodni- 
ctwem p. wojewodziny Kirtiklisowej. W wy- 
niku obrad uchwalono otworzyć z nowym ro« 
kiem szkolnym 6-klasową szkołę powszechną 
z programem nauk, obowiązującym szkoły pań- 
stwowe. Wpisy do szkoły postanowiono prze- 
prowadzać w czasie od 18 do 31 bm. w gọ- 
dzinach od 16 do 18 w lokalu szkolnym Koła 
Rodziny Wojskowej, ul. Dobrzyńska 2. Szkoła 
mieścić cię będzie w budynku wojskowym prze- 
znaczonym na ten cel przez p. gen. Pasławskie- 
go d-cy O. K. VIII. 

Usiłowane samobójstwo, Usiłował popełnić 
samobójstwo Kozieradzki Walerjan pochodzący 
ze Lwowa, który na ulicy Bydgoskiej napił się 
esencji octowej. W stanie ciężkim przewiozło 
go pogotowie ratunkowe do lecznicy miejskiej. 


Piłsudskiego. Wejście do kancelarji od ulicy | Przez sad okręgowy na 8 miesięcy więzienia, za | Powodem samobójstwa brak pracy. 


Strzelanie królewskie toruńskiego Bractwa 


Strzeleckiego. - 
Królem kurkowym p. Tyrakowski. 


Jagiellońskiej, obok bibljoteki wojskowej. 

25-lecie pożycia małżeńskiego, Dnia 15. bm. 
p. M. Błaszak, kontroler Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Toruniu, obchodził wraz z swą 
małżonką Heleną z Wasilewskich  25-lecie 
pożycia małżeńskiego, Jubiłatom „Szczęść Bo. 
że” w dalszem pożyciu małżeńskiem. 

Jugosłowianie w Toruniu, Dnia 13. bm. ba- 
wila w Toruniu wycieczka studentów jugosło- 
wiąńskich, etudjujących w Pradze i w Brnie. 
Wycieczkę prowadził prezes Ogniska polskiego 
w Pradze Czeskiej p. J: Kossowski. Goście 
jugosłowiańscy w liczbie 42, oprowadzani przez 
prezesa Tow. Krajoznawczego p. Sydowa zwie- 
dzili miasto i jego osobliwości, poczem udali 
się do Warszawy. Wycieczkowicze zwiedzili 
już Peznań, Kraków, Gdynię, Gdańsk i Toruń. 

Egzaminy z 7 klas szkoły powszechnej, Eg- 
z zakresu  7-klasowej 
szkoły powszechnej w Toruniu odbędą się dnia 
30. bm. Osoby pragnące uzyskać świadectwo 
ukończenia 7-klasowej szkoły powszechnej mo- 
ga poddać się egzaminowi. Podania składać 
należy do Inspektoratu Szkolnego do dnia 24. 
bm. ul. Bydgoska 66. Do podania dołączyć me- 
trykę urodzenia, życiorye, ostatnie świadectwo 
szkolne i taksę egzaminacyjną 20 zł. 

Ujęcie sprawców kradzieży pasów skórza- 
nych. Swojego czasu dokonano u inż. Chrza- 
nowskiego w Grębocinie pow. toruński, kra- 
dzieży pasów skórzanych, wartości kilku tys. zł. 
Energiczne dochodzenia policypne zdołały usta- 


“Hé sprawców kradzieży, którymi okazali się: 


Glinkau Maksymiljan, lat 27, zam. w Lubliczu 
pow. Toruń; Widliński Kazimierz, lat 22, zam. 
w Obrowie, pow. Lipno; Lewandowski Michał, 
lat 21, zam. w Rudnikach pow. Nieszawa; Ku- 


ŚLIWICE. Założenie mleczarni.  Urucho- 
miona została mleczarnia, co powitać należy z 
uznaniem. Narazie rozchodzi się o dostateczną 
liczbę dostawców mleka. Z powyżezem napew- 
no zwiększy się w okolicy hodowla bydła doj- 
nego. 

Ë SMP. Na ostatniem zebraniu Stow. Mło- 
dziczy Polskiej wygłosił prezes odczyt pt. „Ko- 
chajmy się jak bracia".  Pozatem omawiano 
sprawę przygotowania boiska do zlotu okręgo- 
wego, który odbędzie się prawdopodobnie dnia 
3 lipca w Śliwicach. 


Tragiczna śmierć rybaczki. 


Z Brodnicy donoszą: Podczas pilnowania 
zastawionego żaku na ryby, spadła z mo- 
stu do strugi, łączącej jeziora Sosno—Naj- 
mowo, 39-letnia Perszkówna Franciszka, ze 
Zbiczna, powiat brodnicki, i utonęła. Sekcja 
zwłok wykazała, że denatka cierpiała na 
epilepsję i w trakcie napadu wpadła do 
wody, gdzie nastąpiła śmierć. 


Samobójstwo 19-letniej kobiety. 


Korespondent nasz donosi ż Nowego: 

Przed kilku dniami w godzinach północnych 
położyła kres swemu młodemu życiu, 19-letnia 
Stanislawa Borusowa zamężna, pochodząca 
z Bielewka, pow. turskiego „ostatnio zatrudnio- 
na na majętności Mielewo w powiecie świec- 
kim, w charakterze robotnicy sezonowej. 

Opuszczona przez męża, bowiem taki był 
powód targnięcia się na własne, młode życie, 
krytycznej nocy skierowała swe kroki do toru 
kolejowego linji Laskowice—Tczew i w pobliżu 
stacji Twarda Góra rzuciła się na szyny, pod 
koła biegnącego pociągu. 

Z młodej kobiety pozostała tylko bez- 
Kkształtna masa. 


Znowu pożar w Kolonji Ostrowicekiej 


Korespondent nasz donosi z Kolonji Ostro- 
wickiej, miejscowości w powiecie świeckim: 

Zaledwie wygasły zgliszcza zniszczonego 
przez pożar domu p. Watkowskiej, o czem nie- 
dawno temu pisaliśmy, kiedy znów zanotować 
musimy podobny wypadek w naszej miejsco- 
wości. Stanęła w płomieniach stodoła rolnika 
p. Rehmausa Piotra. Wraz ze stodołą spalił się 
przyległy chlew; całość była kryta papą. Pastwą 
żywiołu padły również zapasy słomy oraz siano, 
znajdujące pomieszczenie w stodole; także spa- 
liły się narzędzia stolarskie, sieczkarka i magiel. 
Budynki były ubezpieczone w Pom, Stow. 
Hbezpieczeń na 4500 zł. 

Frzyczyny pożaru pie zdołano ustalic, 


W czasie Zielonych Świąt odbyło się w to- 
ruńskiem Bractwie Strzeleckiem doroczne strze- 
lanie o godność króla kurkowego, 

Uroczystość ta rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele św. Jana, w którem udział wzięli 
bracia etrzelcy, poczem o godz, 15 nastąpiło 
otwarcie strzelania w obecności p. wojewody 
pomorskiego p. Kirtiklisa. Pierwszy strzał do 
tarczy Rzeczypospolitej oddał p. wojewoda Kir- 
toklis. Strzelania do wszystkich tarczy trwały 
do zmroku. i 

W drugim dniu po zakończeniu strzelania 
prezes honorowy p. radca Janowski ogłosił wy- 
niki strzelania, oznajmiając, że królem kurko- 
wym został na rok bieżący p. Tyrakowski, ry- 
cerzem I. Gośliński Andrzej, rycerzem II. Przy- 
bojewski Romuald. 

Po rozdaniu nagród i defiladzie, którą ode- 
brał nowo proklamowany król, nastąpił odmarsz 


Ze Świecia donosi nasz korespondent: 

Podczas wypłacania pomocy doraźnej w biu- 
rach tut. Magistratu, doszło ze strony bezro- 
botnych do wystąpień, a mianowicie poczęli 
się niektórzy bezrobotni w biurze kasy w Ma- 
śistracie awanturować, ponieważ niektórych 
skreślono z listy i odmówiono wypłacenia po- 


| 
Demonstracje bezrobotnych w Swieciu| 


do sali „Strzelnicy“ przy ul. Przedzamcze, gdzie 
odbyło się przyjęcie, wydane przez króla. 

Wyniki strzelania do poszczególnych tarcz 
są następujące: 

Tarcz królewska: Tyrakoweki, Gośliński, 
Przybojewski, 

'Tarcz Rzeczypospolitej: Szymański 58 pkt., 
Szulc 57 p. Noga 56 p., Stefanowicz 56 p., Go- 
śliński 55 p. 

Tarcz Pomorze: Sulecki 58 pkt, Szulc 57 pu 
Krystek 56 p., Stefanowicz 56 p., Tyrchan 55 p. 

Tarcz wolnoręczna; Gośliński 51 pkt, Szule 
51 p. Skrzypczak 53 p. 

Tarcz małokalibrowa: Skrzypczak 31 pkt, 
Lewiński 29 p., Tyrchan 29 p. Gliszczyński 
29 p., Szule 28 p. 

Panie: Lipczyńska 32 p., Szulcowa 26 p. 

Panowie; Czajkowski 34 p. Bybik 33 p, 
Kliński M. 32 p., Skrzypczak 31 p. 


Wim. dei Brake 3 RRENEN 


mocy doraźnej kawalerom, 

Bezrobotni krzyczeli. i. popychali -jednego 
z urzędników. Kiedy wezwanie do uspokojenia 
się nie poskutkowało, wezwano policję, która 
opróżniła lokale biurowe od bezrobotnych, 
a zgromadzonych przed magistratem rozpędziła 
pałkami gumowemi, 


Grudziądz. 


Pierwsza ofiara Wisły. Bracia Bronisław 
i Władysław Klammer w towarzystwie nieja- 
k'ego Kęsickiege wybrali się kajakiem na prze- 
jażdżkę po Wiśle. Gdy sportowcy znaleźli się 
obok łaźni miejskiej, zawadzili kajakiem o linę, 
przez co wzmocniony w tem miejscu prąd kajak 
wywrócił. Kajakowcy wpadli do wody. Wła- 
dysław Klammer lat 22 utonął, zaś towarzyszy 
jego zdołano wyratować. Jak się okazuje, winę 
ponosi w pierwszym rzędzie zarząd łaźni 
miejskiej, który po przyholowaniu łaźni na 
miejsce postoju, nie zabezpieczył dopływu wo- 
dy, przez co powstało w miejscu tym niebezpiecz- 
ne wirowisko W tem samem miejscu rozbił się 
ub. środy kajak, atoli nie miało tak katastro- 
łalnych następstw, jak wypadek sobotni. 


Tragiczny wypadek 
na torze kolejowym. 


Na torze kolejowym, prowadzącym z Gru- 
dziądza do Laskowice, w pobliżu Górnej Grupy 
znaleziono leżącego mężczyznę. Bliższe do- 
chodzenia wykazały, że jest nim niejaki Ignacy 
Neumiiller, lat 25 zamieszkały w Górnej Gru- 
pie. Rany na prawej skroni wskazywały na to; 
że Neumiiller został uderzony węglem, którego 
18 kilowy kamień znaleziono opodal. Rannego 
odstawiono do szpitala miejskiego w Grudzią- 
dzu, gdzie nieodzyskawszy przytomności zmarł. 

Wypadek ten jest dość dziwny i powód 
śmierci Neumiillera ustali niewątpliwie śledz- 
two... Neumiillera spotkał na torze stróż kole- 
jowy Gabrych, który zwracał mu uwagę na nie- 
bezpieczeństwo jechania rowerem nad torem 
kolejowym. W kilka chwil później przejeżdżał 
w kierunku Laskowic pociąg towarowy. Gdy 
tenże przejechał, Gabrych znalazł Neumiillera 
bezprzytomnego nad torem, 


Zgon zasłużonego działacza 


W pierwsze święto Zielonych Świątek po- 
żegnał ten padoł płaczu eenjor kupiectwa po- 
morskiego śp. Jan Zawacki, b. współzałożyciel 
znanej na gruncie Pomorza firmy „Marchlewski 
i Zawacki'. 

Ś. p. Zawacki od najmłodszych lat pracował 
dla sprawy polskiej; wraz ze znanym szezmie. 


rzem idei sokolej śp. Wiktorem Marchlewskim 
założyli oni w r. 1833 „Sokoła“, a zmarły był 
podnaczelnikiem gniazda I. w Grudziądzu, któ- 
rego jest członkiem honorowym. 

Ś. p. Zawacki po oddaniu firmy w ręce 
obecnego właściciela p. Tadeusza Marchlew- 
skiego oddał się zupełnie sprawie społecznej, 
pracując gorliwie prawie do samej śmierci w 
Banku Ludowym. 

Zmarły, był to w całem słowa znaczeniu 
obywatel, gorący patrjota, gorący Polak, krze- 
wiciel wszystkiego, co piękne i szlachetne. 

Szczególnie w młodym wieku służył ofiarnie 
i przykładnie w Sokole, bo uważał, że ten ma 
przyszłość, że będzie on tą przyszłą armją i w 
tym duchu wychowywał młodszą generację — 
był w 39 r. swej pracy na tej wdzięcznej niwie. 

Państwo, uznając zasługi zmarłego, udzie- 
llo Mu za tę pełną poświęcenia pracę złoty 
krzyż zasługi, 

„Wieczny odpoczynek racz Mu dać Paniel". 

St K. 


€fielmtża. 


Zebranie S. M. P. odbyło się w Skąpem. Po- 
stłanowiono urządzić wycieczkę w dniu 22. bm. 
do Król. Nowejwsi, a w dniu 5. 6. br. mają się 


odbyć zawody sportowe i zabawa. Prezesem 
został wybrany Drelich Jan z Skąpego, naczel- 
nikiem Pawłowski Bolesław tamże. 

Z turnieju szachowego o mistrzostwo miastą 
Chełmży. Zakończono turniej szachowy o mi- 
strzostwo naszego miasta przez kierownika 
„Świetlicy“ i sekcji szachowej p. Chojnackiego 
Edmunda. Mistrzem miasta na rok 1932 został 
p. Kłoniecki Norbert, wicemistrzem p. Jędrze- 
jewski Mieczysław (kupiec). 

Zebranie Tow. im. ks. Piotra Skargi, Zebra» 
nie Tew, im. ks. Piotra Skargi odbyło się w. 
Domu Katolickim, zagajone przez prezesa p. dr. 
Stęplewskiego. Po odczytaniu protokółu przez 
sekretarza Kleina, ks. prob. Majewski wygłosił 
ciekawy referat na temat: „Przyszłość Polski 
w świetle przepowiedni". Przemawiali ks. prał. 
Szuman, który przybył w towarzystwie hr. p. 
Łebińskiego z Warszawy. pp.: dr. Stęplewski 
i inspektor cukrowni Sell. Zauważono m. in. 
ke. ks. wikarych Ebertowskiego i Kinki oraz 
adwokata dr. Hrehorowicza, aptekarza Wolskie. 
go i inne osobistości, 


e t 
Ymiecie. 


Osobiste,. Z dniem 1 maja br. przeszedł w 
stan spoczynku naczelny sekretarz Wydpniału 
Powiatowego p. Pokorski. Następca nie jest 
dotychczas miandwany. 


Zebranie Czeladzi Rzeźnickiej odbyło się pód 
przewodnictwem prezesa p. Plutowskiego, w to- 
ku którego odczytano nadesłane komunikaty, 
oraz dokonano wyboru wydziału czeladniczego, 
do którego weszli pp. Bonna, Plutowski i Stu- 
ziński, 

Z życia Tow. Restauratorów. W lokalu p. 
Kalkstein-Osłowskiego odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie Tow, Restauratorów na Świecie 
i okolicę. Obradom przewodniczył p. Popław- 
ski. Specjalną uwagę poświęcono sprawom po” 
datkowym. 

Z SMP, Doroczne święto druhen obchodzi 
Stow. Młodych Polek w dniu 29 maja br, 


f 

Zebranie rady miejskiej zagaił przewodni- 
czący p. Śliwa. Przyjęto do wiadomości zawia” 
domienie ks. dziekana Konitzera, składającego 
urząd radnego, w tegoż miejsce wejdzie do ra= 
dy p. Leon Neumann. Wyełuchano sprawozdań 
przedsiębiorstw miejskich za. marzec, jak rów- 
nież..przyjęto statut taniej jatki przy rzeźni 
miejskiej, 

Zebranie Tow, Powst. i Wojaków zagaił p. 
Flaczyński, Przyjęto 11 nowych członków. P. 
Bonicki prezes obwodowy zdał szczegółowe 
eprawozdanie ze zjazdu delegatów w Tczewie, 
Uchwalono rozpocząć ćwiczenia z drużyną spor- 
tową, 

Kadra Szeregowych Floty opuściła Świecie. 
Od dawna krążąca wieść o opuszczeniu naszego 
miasta załogi wojskowej — Kadry Szeregowych 
Floty, sprawdziła się, gdyż w środę odbył się 
ostatni pochód wojska z orkiestrą przez mia- 
sto, poczem nastąpił odjazd. Na dworcu zebra- 
ły się tłumy ludności miasta, żegnając odjeżdża» 
jących marynarzy i orkiestrę, Jak się dowia- 
dujemy przychodzi do Świecia jęden z pomor- 
skich pułków piechoty. 

Na parcelację, W powiecie świeckim zosta- 
nie w najbliższych tygodniach rozpąrcelowane 


z ramienia Państw. Banku Rolnego około 1680 ` 


hektarów ziemi i to majątki: Jastrzębie, Gawro. 
nice, Milewo, Brzemiana, Szlacheckie Zalesie 
i Krąplewice. 


Wojtowie i zastępcy na Bzowo i Bagniewo, 
Dekretem Pana Wojewody Pomorskiego z dnia 
7. III. br. został p. Paweł Kamiński z Bzowa 
mianowany wójtem, a p. Michał Boułge z Bzo- 
wa zastępcą wójta na obwód Bzowo na przeciąg 
6 lat. P. Ziółkowski z Baśniewa został zwol- 
niony z obowiązków służbowych jako eołtys, a 
dalsze prowadzenie agend sołeckich powierzo- 
no p. Ksaweremu Łobackiemu z Bągniewa. 


CZew. 


Srebrne gody, 
wraz z małżonką 
i ogólnie lubiany dyrygent orkiestry, ostatnio 
w Związku Powst. i Woj. swoje srebrne gody. 
Szczęść Boże! 


Oscbiste. Kierownictwo inspektoratu straży 
pogranicznej w Tczewie objął p. komisarz Ed- 
ward Wacław Okólski. Dotychczasowy kierow- 
nik p. komisarz Stencel przeniesiony został na 
inne stanowisko, 


Jubileusz 10-letnjej zbożnej pracy, P. Teo- 


dor Mikolajski, organista parafji św. Józefa na. 


Nowemmieście obchodził dnia 1 maja br, swe 
10-lecie pracy organistowskiej. P. Mikołajski 
zasłużył sobie w zupełności na zaufanie swoich 
przełożonych jak i szczerą życzliwość parafjan. 

Aresztowanie sprawców włamań do szkół 
powszechnych, Na skutek nadzwyczaj ener- 

Wybór delegatów do szkcinej rady powiato- 
wej. W tych dniach odbyło się w Tczewie ze- 
branie nauczycielstwa, na którem wybrano na 


delegatów do szkolnej rady powiatowej nastę: 


W tych dniach obchodził | pujących panów: Stefański — Tczew, Jaskie- 
swą p. B. Guzowski, znany | wicz — Lignowy (pow. tezew.), Stangenberg — 


Gorzędziej. a jako zastępców: Piontek — Pel- 
plin, Leczkowski — Szczerblęcin i Klein z Gro- 
nowa, 

Mapki nowego powiatu tczewskieżo. Kie- 
rownictwo szkoły powez. nr. 3 w Tczewie wy- 
dało mapki nowego powiatu tczewskiego w ska- 
li 1:100000, Cena za sztukę 0 gr. Zamówie- 
nia należy kierować pod adresem: Kierownictwo 
Szkoły Powez. nr. 3, Tczew, 

Bezrobotni przy pracy, Wydział powiato» 
wy tczewski od kilku dni zatrudnia kilkudzie- 
sięciu bezrobotnych przy tłuczeniu kamieni na 
odcinku szosy Gniew—Sprudowo, 
śicznej akcji pościgowej policji naszej wydziału. 
śledczego, dwaj główni mataderzy niebezpiecz” 
nej szajki, która dała się we znaki nietylko do~- 
mom prywatnym, ale także włamywała się do 
kościołów, a w ostatnich czasach w szkołach 
powszechnych, zostali ujęci w Chojnicach i od- 
stawieni do więzienia przy sądzie okręgowym 
w Starogardzie, ; 


Str. 8. 


KINO KRISTAL 


Początek o godzinie 7 i 9 
w niedzielę od godziny 3.20, 


Zmiżksi wažmne? 


Dziś w srode prermjera 
wielkiego pięknego arcydzieła dźwiękowego, 
którym cała Bydgoszcz zachwycać się będzie. 
Przecudne bajkowe zdjęcia z śnieżnych szczytów 
Alp, dramat o niezw, treści i niebywałem napię- 
ciu. Temat dramatyczny jakiego jeszcze nie było. 


„DZIENNIK BYDGOSKT*, czwariek, dnła 19 maja 1932 r. 


Trzech Djabłów 1 Matferhor 


Louis Trenker 
Mary Glory 


W rolach głównych: 


Nr. 118. 


Dźwiękowy nadprogram'i 
Tygodnik Foxa 
i Tygodnik Ufy 


Arcydzieło techniki 
f nadłudzkiego wysiłku. 


Obraz który swem pięk- 
nem oczaruje wszystkich 
bez wyjątku. 565 


Bydgoszcz, dnia 18 maja 1932 roku, 


KALENDARZYK. 


Dziś: Wenancjusza, Feliksa P. 
Jutro: Piotra Celestyna, Emila. 
Wschód słońca: godz. 4,00. 
Zachód słońca: godz. 19,53. 


—— EE e 
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DYŻURY APTEK: 
DYŻUR APTEK (od 17/V —22/V): 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27. 


2) Apteka Pod Lwem, Okole, ul. Grun- 
waldzka 37. 


— MUZEUM MIEJSKIE przy Starym 
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16, w 
niedziele i święta od 11 do 14. Obecnie 
w Muzeum wystawa zbiorowa Stanisława 
Czajkowskiego z Warszawy. 

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji 
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7, 
ul. Cieszkowskiego 3. 

Bibljoteka Francuska „T-wa Alliance 
Française“, w Gimn. Kopernika, otwarta 
codziennie od godz. 6—8 wiecz. 


—:— | 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś, w Środę „Bal w operze“. 

W czwartek operetka „Fiołek z Mont- 
martre“, 

W piątek i sobotę lekka komedja „Bądź 
mi stryjem”, która skrzy się finezją djalo- 
gu, pulsuje życiem świetnie uchwyconych 
postaci, pomysłowością tematu, a wszystko 
rozsłonecznia humor i dowcip. 


Popołudniówka w Teatrze Miejskim. 

W niedzielę, dnia 22 bin. o godz. 4-ej po 
południu po cenach od 40 gr do 3,50 czaru- 
jaca operetka „Fiołek z Montmartre“, 


Przedstawienie Teatru Miejskiego 
w ogrodzie Patzera. 

W czwartek 26 maja zespół operetkowy 
Teatru Miejskiego w ogrodzie Patzera roz- 
pocznie sezon letni jedną z najpiękniej- 
szych operetek Lelara „Wesoła Wdówka' 
z efektownemi elektrycznemi huśtawkami 
w pięknej małowniczej oprawie scenicznej. 
W głównej partji Meianja Grabowska. 

Ogród pięknie udekorowany i ilumino- 
wany. Przedstawienie poprzedzi w ogrodzie 
koncert orkiestry teatralnej. Bilety wcześ- 
niej nabywać można w kasie Teatru Miej- 
skiego, w dniu przedstawienia od godz. 5-ej 
w kasie ogrodu Patzera. Ceny miejsc od 50 


— Nowa usława o rybołówstwie. W wy- 
godnem kieszonkowem wydaniu ukazał się 
uzupełniony uzasadnieniem urzędowy tekst 
ustawy o rybołówstwie z dnia 7 marca 1932 
roku, który nabywać można w administra- 
cji „Przeglądu Rybackiego* (Warszawa, 
Kopernika 30) w cenie 1,— zł za egzem- 
plarz, lub za nadesłanicm w znaczkach 
pocztowych zł 1,20, 

— Zarząd Koła Rodzicielskieśo przy szkole 
powsz. im, K, Marcinkowskiego na Wilczaku 
zawiadamia, że w piątek, 20, bm. o godz. 18,30 
odbędzie się ogólne plenarne zebranie w sali 
p. Małeckiego przy 4. śluzie. Rodziców i opie- 
kunów dzieci uprasza się o jak najliczniejszy 
udział ze względu na sprawy bardzo ważne do- 
tyczące głównie zmian w ustroju szkolnictwa 
oraz nowych zapisów szkolnych, 

TEEREREWTESEC a OPCOAOD RZY EA PEER 


Słosiedemdziesięciolecie śmierci 
filozofa Fichtego. 


Dnia 19 maja 1762 umarł wielki myśli- 
ciel niemiecki Jan Gottlisb Fichte, który 
swe filozoficzne teorje oparł na idealiźmie 
iatycznym, i. tem samem uszlachetnił tę 
wiedzę, która przedtem miała za podstawę 
czysto rozumowe przesłanki bez względu 
na ich moralne podłoże. Sławne są listy 
Fichtego „Reden an die Deutsche Nation“. 
Krzepił on nimi i podnosił na duchu Niem- 
cow po ich klęsce 1806 roku. 


CA Zwłoki Chopina wrócą do kraj 


Stworzenie komifefu „Dni Ghopinowskich" w Bydgoszczy 


(hak) Imię Fryderyka Chopina znowu 
nabrało należytego rozgłosu. Cześć dla te- 
go, jedńego z największych kompozytorów 
Świata, jest zawsze żywa, a może nawet co- 
raz żywsza. Genjusz muvzki, chluba Polski 
— to przecież nasza relikwja narodowa. 

Zwłoki Chopina spoczywają na cmenta- 
rzu paryskim. Powinny jednak znaleźć się 
między innymi wielkimi mężami Polski. 
Sprowadzenie ich do kraju stało się celem 
ludzi dobrej woli, zrzeszonych w Komitecie 
„Dni Chopinowskich*. Poza  sprowadze- 
niem szczątków kompozytora projektuje się 
budowę domu i założenie muzeum w žela- 
zowej Woli — miejscu urodzenia Chopina, 
a przedewszystkiem zebranie koniecznych 
funduszów. Na czele głównego komitetu 
stoi gen. Sosnkowski. 


Z głównym komitetem * w Warszawie 
wspołpracują na terenie całego kraju ko- 
mitety lokalne. 

W Bydgoszczy zajął się zorganizowaniem 
komitetu p. wiceprezydent miasta dr. 
Chmielarski, który zaprosił wszystkich in- 
teresujących się tą sprawą w sobotę, 14 b, 
m. do auli gimnazjum im. Kopernika na 
posiedzenie konstytucyjne. 


Licznie reprezentowane było całe społe- 
czeństwo. Przybyli przedstawiciele władz, 
duchowieństwa, wojska, szkół średnich. 
powszechnych, uczelni muzycznych, 
rzystw śpiewaczych, świata artystycznego. 
Teatru Miejskiego i prasy. 

Zagaił zebranie, przedstawiając jego cel 
i zadania Komitetu „Dni Chopinowskich*, 
w zastępstwie prezydenta miasta p. radca 
Regamey. Sekretarzował p. por. Kuczera. 

Po wymianie zdań, dość żywej, postano- 
wiono powołać komitet honorowy i tym- 
czasowy kcmitet wykonawczy, który zaj- 


mie się opracowaniem szczegółów organi- 
zacji „Dni Chopinowskich* w Bydgosz: 
czy. 


Do komitetu honorowego 
prez. dr. Chmielarski, starosta dr. Bereta, 
ks. kanonik Schulz, prezes rady miejskiej 
Beyer i dowódca garnizonu gen. Thomniće. 

Do tymczasowego komitetu wykonaw- 
czego wchodzą pp.: radca Regamey, ks. Da- 
browski, ks. Greksch, insp. Klimesz, prof. 
Jaworski, por. Kuczera, prof. Urbanyi i 
przedstawiciele prasy. 

© przebiegu pracy przygotowawczych 
będziermy naszych Czytelników informo- 
wali. 


wchodzą pp. 


Mali marynarze. 


Z nadejściem wiosny zawsze pełen zdumień 
Chłonę swą duszą jej wdzięczne obrazki: 
Gdy resztki śniegu spiją słońca blaski 
Ściekiem ulicznym płynie wartki strumień. 


Tu w lodzie bruku staw ogromny wygryzł 
I wodospadem spływa przez kamienie, 
Tam znów podzielił się na dwa strumienie 

Jak Mississippi lub Eufrat i Tygrys. 


Płynącej wody poszum tajemniczy 
Gromadę malców wvwabia z suteren — 
Jakże cudowny to zabawy teren, 

Dla tych co życia nie znają słodyczy! 


Krzyki, uciechy, głosów zamęt dziki, 

I wnet kołyszą się na wartkiej wodzie 
Z łup od orzechów i z pudełek łodzie 

I papierowe białe okręciki. 


Na te okręty patrzy pełen wzgardy 
Najstarszy wiekiem, skiepiczarki synek, 
Bo ma pancernik z pudła od sardvnek 
I torpedowiec z puszki od musztardy. 


I w zachwyceniu spogląda gromada, 
Schyliwszy twarze nad ulicznym ściekiem, 
Jak płynie w słońcu ku krajom dalekim 
Niezwyciężona dziecięca armada! 


Henryk Zbierzchowski. 


E, 


biegowisko żydów na ul. Długiej. 


Na ulicy Długiej, przed domem nr. 60, 
powstało wielkie zbiegowisko żydów z ca- 
łych bydgoskich „Nalewek“, jak się obecnie 
nazywa ulicę Długą. « Podnieśli oni wielki 
„gewalt“, a przyczyną tego było zajęcie rze- 
czy przez komornika w składzie konfekcji 
ich współwyznawcy Dawida Horowicza. 

Sprawa przedstawia się następująco: 
Gdy przybył komornik i przystąpił do zaj- 
mowania rzeczy, wśród żydów powstał rwe- 


tes, poczęli się nawoływać, celem przeszko- 
dzenia komornikowi w urzędowaniu. Nie 
bawem też zjawił się właściciel domu, w 
którym mieści się skład Horowicza, także 
żyd i nie pozwolił komornikowi zajmować 
rzeczy. Powstała awantura i zbiegowisko, 
dopiero przybyła policja komisarjatu IV. 
P. P. zaprowadziła porządek i komornik już 
bez przeszkód dokonał zajęcia, 


Niewidoma stenotypistka * 
zdobywa rekord. 


zawodu stznoty= 


Panna Haberland, z 3 
pistka, straciła wzrok. Mimo to nie opus 


ściła maszyny. Bo podobnie jak możną 
grać na fortepianie, nie patrząc na klawi- 
sze, tak samo można i pisać na maszynie 
nie widząc tastrów. Alə fenomenem jest 
fakt, że panna Haberland na berlińskich 
zawedach. biegłości pisania na maszynie 
zdobyła nagrodę, choć do tych zawodów, 
stanęło 8000 konkurentek w pełni sił swa= 
go wzroku! 
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Sokół żeński. 


Plenarne zebranie Żeńskiego Tow. Gimn, 
„Sokół“ dziś dnia 18 bm. o godz. 8-ej w se- 
kretarjacie. 

Na porządku obrad sprawy ważne, stąd 
obecność wszystkich członkiń konieczna. 
Punktualność bardzo pożądana. 

Dziś, o godz. 5-ej ćwiczenia młodzieży 
oddziału IL. 

Od godz. 6,30 ćwiczenia młodzieży od- 
działu 1. w szkole Wydziałowej, ul. Konar- 
skiego. 


— Matura. We wzmiance o maturze w 
Państwowem Gimnazjum Humanistycznem 
w Bydgoszczy przez przeoczenie opuszczo- 
no nazwisko p. Albina Gruchały-Węsier- 
skiego, co niniejszem uzupełniamy. 


— Wycieczka II-giej kl. wstęp. przy gim- 
nazjum mat. przyr. im. Kopernika odbędzie 
się 19 maja w czwartek. Zbiórka o godz. 9 
przy placu Kochanowskiego przed pomni- 
kiem Sienkiewicza. Dzieci idą pieszo, wra- 
cają pociągiem. Utrzymanie całodzienne 
wraz z biletem kolejowym 2 zł. Ofiarowane 
pieczywo uprasza się zabrać ze sobą. — Za» 
rząd Koła Rodzicielskiego. 
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Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Zapowiedziane zebranie koła Północ na 
dzień 19 maja nieodbędzie się z powodu ze- 
brania Rady Okręgowej w tym samym dniu, 

Zarząd, 
x 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W czwartek, dnia 19 bm. o godz. 6,30 
wiecz. odbędzie się zebranie Chrześcijań- 
skiego Związku Pracowników Miejskich w 
łokalu p. Błocha (naprzeciw sądu okręgo- 
wego). 

O jak najliczniejszy udział członków w 
zebraniu uprasza, 


Zarząd. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


„Bądź mi stryjem” 


komedja w 3 aktach, E. Fóldesa. 


Czy zauważyliście, państwo, jak nikła 
fabuła w tej sztuce? 

Pomysłowa, bezdomna dziewczyna — 
niby skromna i naiwna, wszakże nie bez 
sprytu i pretensyj, niby czułe i sentymen- 
taine stworzonko, ale z wielką dozą egoiz- 
Inu, zaprawionego j.kimś dziwacznym tu- 
petem — zdołała usidłać potentata finan- 
scweęcto do tego stopnia, że pizybrał ją za 
bratanicę — no i dzięki termu dopięła celu 
matrymonjalngo. 

To naprawdę -- prawie wszystko, gdyż 
sam wątek erotyczny jakoteż reszta figur 
komedji stanowią przyczepkę dosyć luźnie 
zespoloną z zasadniczą treścią. 

Wyczuwa się w autorze amatora opere- 
tek. O tak! Na libretto w sam raz stryj i 
przybrana bratanica. Lecz Földes zamiast 
udźwięczyć sztukę arjami i kupletami — 
popaprykował ją byle jakim dowcipem; za- 
miast dodać pikanterji czardasza (węgier- 
ski balet byłby najcdpowiedniejszy) — do- 
dał zakulisowa rumbę i... skończył. 

duźcić śmiać się można į bawić też; od 


czegóż nasi artyści, którzy potrafią atmo- 
sferę sceny odpowiednio nastroić? Widać 
jednak było, z jakim wysiłkiem musieli u- 
zapełniać autorskie braki. 

O! Jakże się bałem o Kasię — Gosław- 
ską, by nie zatraciła wdzięku  sierotki z 
pierwszego aktu! Wspomógł ją wdzięk przy- 
rodzony, bo sama postać Kasi Kowacsówny 
chwiała się pod piórem Fóidesa okropnie. 
Mimo to nie przestała być milutką do sa- 
mego końea, choć w roli musiały pojawiać 
się liczne przywary, nie licujące z sympa- 
tycznym wygłądem dziewczątka, poprzesta- 
jącego na bułeczce i cukrze — zamiast ko- 
lacji. 

W rezultacie jest to postać bardzo nie- 
zdecydowana. Trafniej pochwycone są in- 
ne, ale zało błąkają się w sztuce według 
upodobania autora, a nie według logiki 
dramato-twórczej — z ogromną szkodą na 
rzecz aktorów, którzy poszczególne role po- 
stawili zupełnie dobrze, a często znakomi- 
cie. 

Cóż bowiem zarzucić można grze p. Dy- 
trycha? Wcale udatny socjał i pijaczyna: 
że jednak był jednostką sztucznie dorobio- 
ną do reszty towarzystwa i — prawdę 
rzekłszy — niepotrzebną w sztuce, przeto 
wypadł blado. 

'Tak samo p. Podgórska była typową he- 
rod-pulkownikową, lecz nie pozwolono. jej 


należycie ujawnić się w roli cerbera i ma- 
jordomusa. 

Paniom: Galińskiej, Wilińskiej, Bierna- 
ckiej, Massównie kazano mówić potroszecz- 
ce i kolejno, a potem znów musiały czekać 
na swoją kolejkę. Bardzo niewdzięczne za- 
danie, lubo spełnione należycie. Amant — 
p. Tatarkiewicz dostał tym razem zdawko- 
wą rolę, i nic z niej nie wykrzesał. 


Dowcipne powiedzenia w rolach pp. Kle- 
jera, Kaczmarskiego i Andrzejewskiego gu- 
biły się w całości, gdyż wszystkie polegały 
na tem samem t. j. na nawyczkach; dobre 
to — ale w ustach jednego zdecydowanego 
typka, a nie rozsiane po kilku osobach. 
Miejcie, panowie, pretensje do komedjopi- 
sarza! 

Całkiem zdecydowaną pracę sceniczna 
mieli pp. Wilamowski i Bielicz, a oddali 
ją nader wdzięcznie; pierwszy, uzewnętrz- 
nił walory moralne sekretarza, drugi od- 
tworzył starszego eleganta niemal w całej 
pełni. 

Niech mi będzie wolno powyższych wy- 
konawców — z p. Gosławską, i p. Bieliczem 
na czele — nazwać filarami tej komedji. 
bez których twórcza jej wartość byłaby na 
szwank narażona — mimo efektownej o- 
prawy dekoracyjnej, starannie dostosowa- 
nej przez p. Krassowskiego. 

` „Kr. Stasicki, . + 


„ aktualności które zachwycają - 
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Nr. 113. 


Nauczycielstwo województwa 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 19 maja 1932 r. 


poznańskiego| 


obraduje w Buplsoszczu. 
Wielka manifestacja ducha katolickiego i praworządności. — imponujący zjazd 


Stowarzyszenia Ch 


Dó Bydgoszczy zawitali w dniu wczoraj- 
szym (17 bm.) drodzy nam goście, wycho- 
wąwcy: nowych pokoleń polskich, zrzeszeni 
w potężnej organizacji  chrześcijańsko-na- 
rorowej pod nazwą Stowarzyszenie Chrześc. 
Naród. Nauczycielstwa Szkół Powszech- 
nych. Zjazd ten obejmuje okręg poznański, 
Jakó jeden z oddziałów powyższego Stowa- 
rzyszenia, mającego swą centralę w War- 
szawie. Ż wszystkich miast, miasteczek i 
wsi rozległego województwa poznańskiego 
Przybyli Ma zjazd nauczyciele i nauczyciel- 
ki. Nie zrażając się trudnościami, z jakie- 
mi walczyć musi dzisiaj nauczyciel, zjecha- 
li się w Bydgoszczy -či skromni bohatero- 
wić czystego ducha chrześcijańskiego i na- 
rodowego — a Bydgoszcz witała ich serdecz- 
nie — gorącem sercem. 

, Nauczycielstwo katolickie, tak gremjal- 
nie przybyłe na zjązd, dało dowód, że gdy 
chodzi o najwznioślejsze hasła i cele, sta- 
nąć potrafi silnie i zwarcie ¿w poczuciu i 
zrozumieniu odpowiedzialności ciążącej na 
nauczycielach w czasach rozbudowy pań- 
stwa polskiego w szukaniu dróg i sposobów 
wychowaniu i kształceniu dzielnego obywa- 
tela-Polaka, umiejącego samodzielnie my- 
śleć i pracować państwowo-twórczo, 


UROCZYSTA MSZA ŚW. U FARY. 


„Zjazd rozpoczęto nabożeństwem w ko- 
ściele farnym. Z polecenia J. Eksc. ks. bi- 
skupa Laubitza, który z powodu wizytacji 
szkolnej nie mógł przybyć na zjazd, odpra- 
wił uroczystą mszą św. ks. dziekan radca 
Stenczyński w asyście ks. Wojciechowskie- 
go i ks. Degórskiego. W stalach po lewej 
i prawej stronie ołtarza zajęli miejsce pp. 
wiećprezydent miasta dr. Chmielarski i pre- 
zes rady miejskiej Beyer oraz ks. ks. prob. 
radca Konopczyński, prob. dr. Moska i ks. 
prof. Balcerek. Pozatem zajeli miejsce 
przed ołtarzem przedstawiciele władz i sto- 
warzyszeń. M. in. zauważyliśmy pp. radcę 
Mencla, radcę Mateckiego, dr. Biziela, prez, 
Cywińskiego, prez. Kurdelskiego, i innych. 

Podniósłe kazanie wygłosił ks. kanonik 
Szulc, kreśląc piękną sylwetkę nauczycie- 
la-katolika i jego wielkie zadania wobec 
Kościoła i narodu, szczególnie w obecnych 
ciężkich czasach przełomowych. 

Piękne pienia kościelne podcząs uroczy- 
stej mszy św. wykonał chór Szkoły Wydzia- 
łowej pod batutą pani prof. Urbanyiowej. 


PODNIOSŁE MOMENTY. 


Otwarcie zjazdu w sali „Domu Katoli- 
ckiego”, przy udziale wybitnych reprezen- 
tańntów władz duchownych i świeckich, 
przerodziło się w wielką manifestację du- 
cha katolickiego i narodowego, a zarazem 
stało się niejako protestem przeciwko no- 
wym „metodom“ czynników  sanacyjnych, 
mającym na celu usunięcie prawych, zasłu- 
żonych obywateli-nauczycieli naszej dziel- 
nicy, ludzi o nieugiętych charakterach. 
Nauczycielstwo, zapełniające po brzegi salę 
w liczbie około "600 osób, przekonało się, iż 
społeczeństwo zwartym blokiem stoi za 
niem w obronie religji, najświętszych ide- 
ałów narodowych i — praworządności. Pa- 
dły słowa odważne, mocne — a serca wszy- 
stkich biły zgodnym akordem. Słyszało się 
poprostu ich tętno... w tym podniosłym 
nastroju ducha, a pozostało głębokie wra- 
żenie, że prawdą i sprawiedliwość muszą 
zwyciężyć. 

Zjazd zagaił zasłużony, długoletni pre 
zes okręgowy p. J. Sobolewski z Poznania, 
witając na wstępie przedstawicieli władz, a 
ar licznie przybyłe duchowień- 
stwo. 


PAŃSTWOWCY I ANTYPAŃSTWOWCY. 


Nawiązując do ostatniego listu paster- 
skiego Jego Em. ks. kardynała Hlonda, pre- 
zes p. Sobolewski mmówił co następuje: 

„Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że życie 
I naszego narodu nie streszcza się jedynie 
w działaniu rządu, Sejmu, partyj politycz- 
nych, organizacyj oświatowych, społecz- 
nych, i gospodarczych, że ponad tem wszy- 
stkiem istnieje wielka potęga: dusza, że o 
sile ducha narodu nie decyduje tylko rozum 
polityczny kierowników państwa i przy- 
wódców różnych odłamów opinii społecz- 
nej, lecz poziom moralny Życia  społe- 
czeństw, to zupełnie jasnem mi się wydaje, 
żę tego wielkiego dzieła odrodzenia narodu 
polskiego nie dokona ten czy inny rząd, 


|łeczeństwie i w państwie. 


(Pierwszy dzień obrad.) 


lecz, że dzieła tego dokonać może jedynie 
zwarły wysiłek całego społeczeństwa pol- 
skiego, bez różnicy klas i partyj, pamięta- 
jąc © tem, że beż własnej reformy, bez po- 
prawy poszczególnych jednostek — mowy 
być nie może o poprawie stosunków w Spo- 
Przy realizacji 
w bardzo poważnej 


tego wielkiego dzieła | 
musiało nau- 


mierze współdziałać będzie 
czycielstwo polskie. 

Alfą i omegą naszych czynów wycho- 
wawczych niech będą i nadal obok zasad 
narodowych, niezachwianie jasno, bez 
wszelkich wstydliwych obsłonek stawiane 
zasady religijne. Religia wytwarza ową at- 
mosferę moralnego zdrowia, bez którego 
naród dławi się w czadzie intryg, pogoni 
za karjera, gnębieniem słabszych it. d. 
Chcąe wychować młodzież na wiernych i 
dzielnych synów Kościoła, na prawych i 
uczciwych obywateli © stalowej woli do 
walki ze złem, nie ulega wątpliwości, że ta- 
kich obywateli może jedynie wychować ten, 
który sam jest charakterem: (oklaski!). 

Z bólem serca stwierdzić muszę, że iw 
szeregi nauczycielstwa wdarło się pewne 
rozkruszenie charakterów. Byli i za czasów 
niewoli tacy, którzy płaszczyli się przed si- 
łą, drżeli o posadę lub szukali orderów. 
Ogół był jednak zdrów. Uświadamiajmy 
siebie i drugich, że miarą siły charakteru 
jest niengiętość wobec pokus zawierania 
kompromisu z sumieniem, uginania się 
przed siłą, zapierania się swych przekonań 
dla korzyści dorażnych. © wartości nau- 
czyciela i nauczycielki nie powinna roz- 
strzygać przynależność partyjna, albo przy- 
naleźność do Stowarzyszenia lub Związku, 
lecz jego charakter, kwalifikacje zawodowe 
ł wyniki pracy w Szkole, (Długotrwałe 
niemilknace oklaski na sali.) Mamy dowo- 
dy na to, że nie zawsze rozstrzygają właś- 
nie te względy przy nadawaniu posad, a- 
wdnsów i td. 


Poprzednio dzielono obywateli na do- 
brych i złych lub obojętnych, dziś dzieli 
sie ich na państwowców i antypaństwow- 
ców. Wrogowie zaliczają nas do antypańst- 
woóowców. Zarzut ten bardzo ciężki i krzyw- 
dzący* jest niczem nieuzasadniony. Wrogo- 
wie bowiem mierzą pojęcie rżądu i pań- 
stwa i uważają krytykę rządu za zbrodnię. 
Nigdy nie występowaliśmy przeciw Polsce; 
hasłem naszem za4sze było i będzie: 
„Wszystko dla Ciebie, Polsko, a nic prze- 
ciwko Tobiel". 


Po szczerem tem przemówieniu prezesa 
wysłano telegramy hołdownicze do Prezy- 
denta Rp. P.: Mościckiego, do J. E. ks. kar- 
dynała Hlonda oraz do ministra oświaty. 
Odczytano listy z życzeniami i błogosła- 
wieństwa ks. Prymasa Hlonda, J. E. 'ks. bi 
skupa Laubitza z Gniezna i ks, biskupa 
Łukowskiego z Łomży. 


SKŁADANIE ŻYCZEŃ. 


Jako pierwszy złożył zjazdowi życzenia 
im. kuratora poznańskiego, naczelnik wy- 
działu szkół powszechnych p. Perucki, po- 
czem pięknie i z głębi serca przemówił ks, 
radca dziekan Stepczyński. Wspomniał o 
wielkich przykrościach i napaściach, jakie 
spotykają nauczycieli stowarzyszenia ze 
strony własnych braci-kolegów, niestety 
obałamuconych. „Wyrażam Wam serdecz- 
ne współczucie z powodu tych napaści, ca- 
łe społeczeństwo wie o Waszych trudach 
i bólach i stoi za Wami i umie ocenić Wa. 
szą pracę!“ Następnie ks. radca złożył hołd 
weteranom-nauczycielom, o których pań- 
stwo zapomniało, „Wytrwaliście wówczas 
ná posterunku, be służyliście Bogu. Wy- 
trwajcie i nadal, zaś do Was, nauczyciele 
i nauczycilki zwracam się z apelem pozo- 
stańcie takimi, jakimi jesteście!“ 


Bardzo gorąco oklaskiwano ża piękneste 
słowa ks. radcę Stepczyńskiego, tak samo 
prezesa Beyera, który złożył życzenia im. 
Rady Miejskiej oraz prezesa Cywińskiego, 
za szczere i z głębi serca płynące słowa. 

Pozatem składali życzenia  wiceprezy- 
dent miasta dr. Chmielarski, pani dr. Ja- 
worowiczowa w, imieniu Narodowej Orga- 
nizacji Kobiet, p. Giintzłowa w imieniu Ko- 
ła Pań Katolickich, dr. Peliński w imieniu 
Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych, 
p. Gruszczyński imieniem Głównego Zwią- 
zku Szkół Zawodowych, p. dyr. Winkler 
imieniem dyrektorów szkół średnich, poseł 
Faustyniak, p. Jastrzębski z Warszawy 


często silą sią na „słówka”. Z lubością 
przypominają Woltera który powiedział 
do Fryderyka II.: 


„Biada królom, jeżeli narody są poseępne 
i milczące, niema obawy gdy są wesołe. 


Z prasą dziś to samo. Pismo opisujące same tylko zbrodnie, a nie 
podające artykułów pouczających, wzniosłych — źle służy ojczyźnie. 
Tyle jest smutky Í cieni w Polsce, że trzeba szukać promieni słońca. 
Podnoslć na duchu, zachęcać do wytrwania, by doczekać lepszych 
dni, jest zadaniem prasy uczciwej. 
Bydgoski z innemi gazetami. 
żądaj wyraźnie „Dziennika“ który podsje często rzeczy wesołe, 


Porównaj czytelniku „Bziennik 
Wrączając listowemu abonament 


rześc. Narod. Naucz. Szkół Powszechnych. 


w imieniu zarządu głównego stowarzysze- 
nia i red. Formański imieniem redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego* i Ch. Dem. na o- 
kręg bydgoski. 

Następnie uczczono 10-lecie prezesury p. 
Sobolewskiego, któremu wręczył p. Glapiń- 
ski piękny dyplom. 

Następnie p. Rogalczyk z Warszawy 
wygłosił referat pod tytułem „Współpraca 
domu ze szkołą'. 

O godzinie 3-ej po południu przerwano 
obrady i wznowiono je o godz. 4-ej. Ọ refe- 
ratach i dalszym ciągu obrad napiszemy 
w numerze następnym. 

(ak.) 


JE ŻEEPĘ RYCERZE ŻE BE a SZER. 


Z ostatniej chwili. 


Motocykl rozbity o drzewo 
Dwóch ciężko rannych — jeden trup. 


Poznań, (PAT.) W Chludowie wyda- 
rzył się tragiczny wypadek. Motocykl. 
w którym jechały trzy osoby: Edward 
flentschke, Baumfeld i Anna Jeszke 
zesunął się w rów i uderzył o drzewo. 
Pasażerowie doznali ciężkich obrażeń. 
Najcięższe rany odniosła pani 
która po przewiezieniu do szpitala w 
Poznaniu zmarła, 


Powiła 10-ro dzieci. 


Porto Allegre. (PAT). W miejscowo- 
ści Bacacay (Brazylja) pewna kobieta 
pewiła 10-ro dzieci, dwóch chłopców i 
8 dziewczynek. Wszystkie niemowlęta 
zmarły natychmiast po przyjściu na 
świat. 

Matka cieszy się zupełnem zdrowiem. 
Fenomenalny ten wypadek zaintereso- 
wał ogromnie sfery lekarskie. 


Znowu bomruki strajkowe. 
Magistrat warszawski wciąż utyka 
z wypłatą gaż. 


Warszawa, 18. 5. (Tel. wł). Pracow- 
nicy miejscy w Warszawie grożą straj- 
kiem, który miałby się rozpocząć w 
dniu 23 bm. Urzędnikom chodzi 6 to, 
że Magistrat nie wypłaca ju. od tygod- 
nia należnych pensyj. Do strajku przy- 
łączyliby się również  tramwajarze, 
oraz pracownicy innych przedsiębiorstw 
miejskich. 


Rządowi spieszno obniżyć pobory 


urzednicze. 

Warszawa, 18. 5. (Tel. wł). Minister- 
stwa skarbu opracowuje w trybie przy- 
spieszonym sprawę obniżki poborów 
pracowników państwowych, oraz za- 
wodowych wojskowych. Obniżka ta 
wprowadzoną będzie prawdopodobnie 
już od 1 czerwca. Zajmie się nią Rada 
ministrów jeszcze w bieżącym  tygod- 
niu. Dzisiaj ma w związku z tą spra- 
wą powrócić z Wileńszczyzny premier 
Prystor. 

Również w bieżącym tygodniu je- 
szcze ogłoszone będą dekrety p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o ustanowieniu 
połączonego ministerstwa rolnictwa i 


Z Gdańska donoszą: 

W czasie przybijania do pomostu pa- 
sażerskiego statku „Preussen“, zauwa- 
żono wyłaniające się z wody ciało ludz- 
kie bez głowy. Wezwani rybacy ciało 
wyłowili, a następnie odnaleźli i 


Na Sawe 


ul. Kossaka 34 i po przeprowadzeniu re- 
wizji aresztowała gospodarza domu Cie- 
chocińskiego i jego żonę. Odkryto bo- 
wiem, iż w domu tym dokonywano fa- 


Jeszke, J 


Uporczywe zaparcie, katary jelita gru- 
bego, wzdęcia, osłabione funkcje żołądkowe, 
zastoina ogólna, osłabione funkcje wątroby, 
bóle w bokach i pod żebrami przechodzą przy 


używaniu rano i wieczorem po szklaneczce na~ 


turalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józeła'. 


reform rolnych, oraz o zniesieniu mi- 
nisterstwa robót publicznych. W prak» 
tyce urzeczywistnienie tej unifikacji 
nastąpi dopiero w dniu 1 lipca. 

o 


Burza | zwaliła 
dwupiętrowy budynek. 


Kielce, 17. 5. Z Suchedniowa (woj. kie- 
leckie) donoszą, że przeszła tam nie- 
zwykle gwałtowna burza, połączona z 
piorunami i oberwaniem chmury. siejąc 
wszędzie poważne spustoszenia. Najdo- 
tkliwiej ucierpiały zakłady przemysło- 
we Suchedniowskiej Fabryki Odlewów. 
Na ich terenie nagromadzone masy wód 
podmyły grunt, tworząc wyrwy, docho- 
dzące do głębokości 2 metrów. Pędzące 
wody wdarły się następnie do magazy-* 
nów, mieszczących się w dwupiętrowym 
budynku murowanym i prąc naprzód, 
wypchnęły północną ścianę tegoż bu- 
dynku, który runął w gruzy, co wy- 
mownie świadczy o niezwykłej sile na- 
wałnicy. 

Wypadku w ludziach nie było. 


p R R PRO nicinacEĆ 


Lato a uroda. 


Aktualność tematu dziś obranego skłania 
mnie do uświadomienia Czytelników w kierun- 
ku zwalczaniu następstw, objawiających się 
pod wpływem nadmiaru ciepła. Omówię po- 
krótce ujemne działanie owego czynnika, 
uwzględniając głównie środki zapobiegawcze. 
Nadmiar ciepła warunkuje przedewszystkiem 
jełczenie wydzieliny tłuszczu na skórze głowy 
niemal u każdego, na twary zaś — u osób 
o tłustej właściwości cery. Produktem jełczenia 
tłuszczu są arcyszkodliwe dla włosów i cery 
kwasy tłuszczowe, które winny być stale zobo- 
jętniane, celem zapobiegania marnieniu włosów, 
tudzież schorzeniu skóry twarzy. Ponieważ 
mydło zawiera kwasy tłuszczowe, które nasila- 
łyby w znacznym stopniu chorobowy stan skóry 
głowy: i twarzy, radzę posługiwać się wypróbo- 
wanemi preparatami  lekarsko-kosmetycznemi, 
celowo przystosowanemi do przyczyn danej nie- 
domogi. Zaznaczam, iż tak do mycia głowy, 
jak i twarzy nadaje cię wyłącznie gorąca niemal 
woda, Do zobojętnienia kwasów tłuszczowych 
skóry głowy służy jedynie: mycie Shampoonem 
Dra Lustra (odrębny do jasnych i ciemnych 
włosów), ponieważ preparat ten czyni zadość 
wszelkin wymogom higjeny i estetyki włosów. 
Nadmieniam, iż wytwórnia „Miraculum* produ- 
kuje z przepisu Dra Lustra Shampoon rumian- 
kowy z prawdziwego rzymskiego rumianku, Pod- 
czas gdy Shampoon Dra Lustra do jasnych wło- 
sów utrzymuje jasny kolor włosów, to 
Shampoon rumiankowy Dra Lustra pojaśnia 
je. Tłustą, połyskającą cerę, skłonną do wą- 
grów i porów myć należy gorącą wodą i wy- 
łącznie proszkiem marmurowym „Miraculum“, 
Sposób użycia znajduje się w broszurce o indy- 
widualnem pielęgnowaniu urody, załączonej do 
każdego preparatu lekarsko-kosmetycznej wy- 
twórni „Miraculum“. Nakoniec  nadmieniam, 
iż tłustą cerę pudrować należy odtłuszczającym 
pudrem higjenicznym Dra Lustra, puder 
bowiem egzotyczny Dra Lustra przeznaczony 


jest dla prawidłowej oraz suchej cery. Z. B, 
©: 
Stan wody w Wiśle 18 maja: Zawi- 


chost 1,46; Warszawa 1,70; Płock 1,56; 
Toruń 117; Fordon 1,19; Chełmno 1,87; 
Grudziądz 2,12; Korzeniewo 2,87; Piekło 
1,78; Tezew 186; Einlage 2,38; Schieven- 
horst 2,46. 


Ciało ludzkie bez głowy 


wyłowiono w porcie gdańskim, 


topielca. Ustalono, że jest to' kupiec 
z Berlina Feichtner, który znikł z ho- 
telu w Sopotach dnia 26 marca br. 
Feichtner popełnił samobójstwo, rzu- 
cając się do wody z powodu  nieszczę- 
śliwej gry w kasynie. i 


naal a 


aowie znajdowała sie prywatna mennica, 


Sensacyjne aresztowania. 
Dziś rano policja otoczyła dom przy |] brykacji pieniędzy, których pewną ilość 


policja zabrała jako dowód rzeczowy. 
Ciechociński jest z zawodu mechą- 
nikiem. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, dnia 19 maja 1932 r. 


Z ostatniej chwili. 


$łużbowa podróżmin.Jędrzejewicza 


W Katowicach. — W biskupim pałacu. 
— SŚpodziewany przyjazd na Pomorze. 

Katowice, 17. 5. (PAT.) Przybył tu p. 
minister W. R. i O. P. Janusz Jędrzeje- 
wicz. Po przybyciu do Katowic p. mini- 
ster udał się do województwa śląskiego, 
poczem zwiedził śląskie zakłady nauko- 
we. O godz. 11 p. minister w towarzy- 
stwie wojewody Grażyńskiego i naczel- 
nika Ręgorowicza złożył wizytę ks. bisk. 
Adamskiemu. W godzinach  popołu- 
dniowych p. minister przybył do Insty- 
tutu Pedagogicznego, a następnie zwie- 
dził Państwowe Konserwatorjum Mu- 
zyczne, 

Toruń. (PAT.) Dowiadujemy się, że 
dnia 20 bm. przybędzie do Torunia p. 


pogłoska, że pożar na okręcie „George Phili- 
part" jest niczem inaem, jak zamachem. 


Dyrekcja służby bezpieczeństwa informuje 
w tej sprawie, że w przeddzień wyjazdu okrętu 
na Daleki Wschód przedstawiciel towarzystwa 
okrętowego w Marsylji zakomunikował inspek- 
torowi policji portowej, że przewiduje się, iż 
statek „George Philipart* zostanie wysadzony 
w powietrze w chwili, gdy będzie przepływał 
przez kanał Sueski, Zamach ten dokonany bę- 


minister W. R. i O. P. Janusz Jęrdzeje- 
wicz i zabawi na terenie Pomorza do so- 
boty dnia 21 bm, włącznie. : 


dzie, jak zeznał inspektor policji, celem prze- 
szkodzenia zaopatrzeniu w broń i amunicję Ja- 
penji, prowadzącej wojnę przeciwko Chinom, 


- Redaktor krakowskiego Kurjerka 


i wydawca „Tajnego Defektywa” znowu napiętnowany! 


Sensacyjny proces warszawski. — Niewyczerpana studnia 

przekonań. — Kupierka. — Szantaże śląskie. — Historja 

z listem francuskiego meża stanu. — Sąd nie widzi 
możności obrazy honoru p. Marjana Dąbrowskiego. 


Pożar „George Philipart' 


ciziełezm Sowietów??? 
Moskwa nie dopuszcza amunicji dla Japonii. 


Paryż. (PAT). W Paryżu krąży uporczywie Į a może i w najbliższej przyszłości także prze- 


ciwko sowietom. 


Sprawa ta została zbagatelizowana, jednak 
zastosowano wszelkie środki ostrożności i za- 
rządzono rewizję na statku. Nie znaleziono ni- 
czego, co by mogło wzbudzać podejrzenie. 
W Port Saidzie okręt zatrzymał się zaledwie 
na 2 godziny, zamiast przewidzianych 12 godzin 
i w ten sposób przebył kanał Sueski o pół dnia 
wcześniej i w czasie tej podróży nie zaszły 
wypadki, któreby wskazywały, że pożar jest 
rezultatem zamachu. 


Nr. 123 


Po zamachu 
na prezydęnta Francji. 


Konsternacja w Moskwie wywołuje wrażenie, 
jakby kuła Gorgułowa zabłąkała się aż na 


Kreml. 


Piekielna maszyna czy krótkie spięcie? 


Paryż. (PAT). Prasa wieczorna zamieszcza 
sprawozdanie kapitana angielskiego okrętu 
„Contractor”, który bierze udział w akcji ra- 
tunkowej okrętu „George Philipart". O godz. 3 
rano „Contractor“ zauważył w odległości 
50 klm. płomienie, wobec czego natychmiast 
zmienił kurs i o godz. 6 rano przybył na miej- 
sce katastrofy, gdzie znajdował się statek fran- 
cuski „George Philipart'* który padł pastwą 
płomieni, 

Według opinji inżynierów francuskich, pożar 
powstał w kabinie luksusowej wskutek krótkie- 
go spięcia. Stacja radjowa oraz kabina kapita- 
na ckrętu uległy zupełnemu zniszczeniu, Wsku- 


Warszawa, 18. 5. (PAT.) Wczoraj 
toczył się w Warszawie sensacyjny pro. 
ces znanego literata i publicysty dr. Mo- 
rawskiego, oraz redaktora odpowiedzial- 
nego „Gazety Warszawskiej“. Chodziło 
o obrazę, przyczem jako oskarżyciel wy- 
stępował zastępca posła BB i wydawcy 
krakowskiego „Ilustr. Kurjera Codzien- 
nego' Marjana Dąbrowskiego. 

Jako pierwszy świadek zeznawał A- 
dolf Nowaczyński, który z działalnością 
„Ilustrowanego Kurjera Codziennego“ 
walczy już od 1916, Nowaczyński stwier- 
dził wobec sądu, że sposób zdobywania 
sobie popularności i majątku p. Dą- 
browskiego kolidował z wszelkiemi za- 
sadami moralności. Obecnie Dąbrow- 
ski wydaje „Tajnego Detektywa*, pismo 
nadwyraz szkodliwe, które wpływa fa- 
talnie na wzrost przestępczości w Polsce. 
Osiągnęło ono już dzisiaj mimo ciężkie- 
go kryzysu gospodarczego nakład 200 
tysięcy egzemplarzy. 

Zapytany przez sąd, jakich przeko- 
nań jest Marjan Dąbrowski, zaznaczył 
Nowaczyński, że wydawca „Il. Kurj. Co- 
dziennego“ zmienia swoje przekonania 
tak jak chorągiewka na dachu. Dawniej 
był wybitnym antysemitą, teraz jest fi- 
losemitą, a właściwie w jego piśmie 
można znaleźć antysemityzm i filosemi- 
tyzm, nastawienia sanacyjne i antysa- 
nacyjne, poglądy moralne i amoralne, 
poglądy rządowe i antyrządowe. Nie 
można mu zarzucić, jakoby on zmieniał 
zasady, bo on posiada wszystkie prze- 
konania i zasady. Do Stronnictwa Pia. 
sta należał wówczas, kiedy ono było u 
władzy. Obecnie jest Dąbrowski zwo- 
lennikiem Sanacji. Skoroby Piast wró- 
cił do pierwotnego znaczenia, to Marjan 
Dąbrowski się szybko znowu nawróci. 

Co się tyczy ogłoszeń matrymonjal- 
nych, „Ilustrowanego Kurjera Codz.“, to 
stanowią one bezprzykładny na całym 
świecie sposób stręczenia i kuplerstwa. 
Młode dziewczyny pragnące używania 
życia nawiązują za pośrednictwem IKC 
kontakt z zamożnymi panami. 

Następnie zeznawał red. Krzywy, któ- 
ry swego czasu miał proces z Marjanem 
Dąbrowskim o obrazę i został wtedy u- 
niewinniony. Wprawdzie zarzuty jego 
były bezzasadne, ale sąd uznał, że opi- 
nja krakowska była wtedy zgodna co 
do zdyskwalifikowania wartości moral- 
nych p. Dąbrowskiego. 

Sensację wywołały zeznania Woj- 
ciecha Korfantego, złożone na piśmie. 
Zeznania te mówiłv wyraźnie e szanta- 
żu. Mianowicie w imieniu „IKC“ zwró- 
cili się pewni ludzie z niejakim Dobiją 
na czele ż ofertą do ciężkiego przemy- 
słu górnośląskiego, czyby nie kupiono 
tego dziennika lub nie dano subwencji. 
Podczas rokowań, kiedy ciężki przemysł 
nie dawał odpowiedzi „IKC“ umieścił 
szereg notatek, atakujących stronę prze- 
ciwną, co senator Przybylski nazwał 
zwykłym szantażem. Panu Dobiji poka- 
zano wtedy poprostu drzwi. 


| 
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Prof. Stefan Dąbrowski z Poznania 
korespondował w 1925 r. z byłym pre- 
zydentem republiki francuskiej Mille- 
randem, na temat rewizji konstytucji 
polskiej. Odpowiedzi od prezydenta 
Milleranda prof. Stefan Dabrowski nie 
otrzymał, natomiast kilka dni później 
zobaczył w „IKC odbitkę fotograficzną 
listu Milleranda, który się widocznie 
przez omyłkę dostał do Krakowa. Prof. 
Stefan Dąbrowski zażądał wydania li- 
stu, na co jednak do dziś dnia nie otrzy- 
mał najmniejszej odpowiedzi. 

Wczorajsza rozprawa dotyczyły no- 
tatki pióra dr. Morawskiego, w -której 
była mowa o tem, że Marjan Dąbrowski 
cieszy się smutną opinją. 

Sąd po naradzie wydał wyrok unie- 
winniający, zaznaczając, że przewód 
sądowy nie dostarczył materjału do u- 
znania winy zniesławienia. 


tek gwałtownego wiatru ogień szybko się roz- 
szerzył, obejmując wkrótce cały statek, Ka- 
pitan angielskiego statku stwierdził, że na po- 
kład jego okrętu przyjął 129 rozbitków. Jedna 
z pasażerek zmarła wskutek odniesionych po- 
parzeń. Według informacyj kapitana francu- 
skiego okrętu, z ogólnej cyfry pasażerów i za- 


64 zabitych, 650 rannych. 


Bombaj, 17. 5. (PAT). W czasie zor- 
ganizowanego przez muzułmanów ob- 
chodu doszło do starć z hindusami. 


8 osób jest zabitych, 150 rannych. Wie- 


rozpoczyna się pierwsze bogate ciągnienie 25 Loterji Państwowej — królowa Fortuna rozpocznie 
podział skarbów pomiędzy uczestnizów gry na Loterję Państwową — urzeczywistnią się marzenia 
wszystkich tych, którzy silną wolą i wiarą w zwycięstwo staną z losem w ręku do zawodów o 
miljony złotych — zawita szczęście do tych, którzy po nie sięgneli — powstaną rzesze nowych 
bogaczy, którzy przekonają niechętnych, iż jedyną niezawodną drogą do bogactwa i dobrobytu 
jest Polska Loterja Państwowa — t.j. w czwartek, dnia 19 bm. rozpoczyna się pierwsze bogate 


ciągnienie 25-ej Loterji Państwowej w której ogólna suma wygranych wynosi 24.000.000 złotych 
z główną wygraną 


1.0©0©0.0G6060 złońtycia. 


Poza wielkiemi wygranemi jak: 300.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł, 
75.000 zł, 2 razy po 50.000 zł it. d. Plan przewiduje dodatkowo 


ZARA premji zna sume BG©0Q0.00©0© zkapiugaeła. 


Wygrać jest bardzo łatwo bowiem co drugi numer wygrywa i w dodstku znaczne powiększenie średnich 
wygranych podniosło szanse łatwego osiągnięcia pokaźnej wygranej. Cena losów: cały los 40 zł, łówa 20 zł, 
ćwiartka 10 zł. Kwota 10 zł jest dość przystępna i umożliwia nawet najbiedniejszemu branie udziału w tej ko- 
rzystnej grze. Zatem jutro w każdym domu, w każdem mieszkaniu | u każdego kto dba o dobro 
swoje I swoich najbliższych, znajdzie się los loteryjny, zakupiony w najszczęśliwszej kolekturze 


„USMIECH FORTUNY“, BYDGOSZCZ, UL. POMORSKA 1. 


bowiem los kolektury „UŚMIECH FORTUNY“ wnosi szczęście w dom. jest nadzieją lepszego 
1 jaśniejszego jutra, jest dziś jedyną skuteczną bronią w walce z NIEDOSTATKIEM. (9050 | 


Ujęcie niebezpiecznych włamywaczy 


Dokonali oni w Bydgoszczy kradzieży towarów 
wartości 30.000 złotych. 


Donosiliśmy przed niedawnym czasem | dwaj zaś pozostali z Poznania, którzy na wez- 


o znacznych kradzieżach, dokonanych w „Deu- | wanie swego bydgoskiego kolegi, przybyli tutaj 
tsche -Vereinigung przy ul. Dworcowej i wl na „gościnne występy“, które im się narazie tak 
hurtowni bławatów firmy Morgenstern i Stoiń- | świetnie udały, a za które teraz będą musieli 
ski przy ul. Gamma. odpokutować dłusiem więzieniem. 

Do hurtowni złodzieje włamali się z piwni- 
cy zapomocą wybicia otworu w podłodze, a do 
niemieckiej składnicy przez wyrwanie krat że- 
łaznych w oknie. Przy obydwóch kradzieżach 
sprawcy najprawdopodobniej posługiwali się sa- 
mochodem, $dyż wynieśli całe masy towarów, 
wartość których dochodzi do 30.000 złotych, 

Energiczne dochodzenia policji naprowadzi- 
ły na ślad sprawców, których też ujęto w Po- 
znaniu. Trzech sprawców zamknięto pod klu- 
czem, są to znani dobrze policji i niebezpieczni 
włamywacze. Podczas rewizji znaleziono przy 
nich części skradzionych rzeczy. Jeden z wła- 
mywaczy jest stałym mieszkańcem Bydgoszczy, 
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PROGRAM W KINACH. 

CORSO. Dziś w dalszym ciągu doskonały 
podwójny program: „Największy cyrk świata“ 
oraz „Martwy węzeł". Dziś dwie osoby na je- 
den bilet, Kupony ważne. 

KRISTAL. Dziś premjera zachwycającego 
dźwiękowca tematu dramatycznego p. t. „Trzech 
djabłów z Matterhorn“,  Przecudne zdjęcia 
z śnieżnych szczytów Alp — arcydzieło, którem 
się cała bydgoszcz zachwyci. W rolach głów- 
nych sławni artyści jak Louis Trenker, Mary 
Glory i inni. Wspaniały nadprogram: Dźwięko- 
wy Tygodnik Foxa i aktualny Tygodnik Ufy. 

MARYSIEŃKA. Wyświetlany obecnie pod- 
wójny program jest pod każdym względem bar- 
dzo zajmujący i ogólnie się podeba. Douglas 
Fairbanks w dramacie „Żelazna maska‘ jest 
niedoścignionym. Drugi dramat erotyczny 
„Miłość Paryżanki* należy do pierwszorzędnych 
filmów. 

NOWOŚCI wyświetla cieszący się uznaniem 
publiczności piękny dramat dźwiękowy p. t. 
„Narzeczona z leterji", To pierwszy film, w 


Z życia duńskiej Polonii. 


Kopenhaga. (PAT.) Podczas Zielo- 
nych Świąt odbył się w Kopenhadze zlot 
stowarzyszenia polskiej młodzieży w 
Danji przy udziale zgórą 300 uczestni- 
ków, pochodzących z wszystkich ośrod- 
ków wychodźtwa polskiego, 


Walki religijne w 


logi brak 100 osób. Wszyscy pasażerowie przy” 
jęci na pokład okrętów ratunkowych są w bie- 
liźnie nocnej, 

Rozbitkowie gineli w paszczach rekinów. 

Aden. PAT). Rozbitkowie z okrętu „George 
Philipart*, którzy przybyli na pokładzie okrętu 
angielskiego „Contractor” opowiadają, że pożar 
na okręcie powstał wskutek krótkiego spięcia 
w jednej z kajut pierwszej klasy. 

Większość pasażerów w chwili wybuchu ka- 
tastrofy spała, Ponieśli oni wielkie straty ma- 
terjalne, Wiele osób, nie mogąc doczekać się 
swej kolejki przy zajmowaniu miejsc w łodziach 
ratunkowych, rzucało się do wody, gdzie ginęły 
pożarte przez rekiny. 

Wiele rodzin uległo rozłące. Wśród urato- 
wanych na pokładzie „Contractor' znajduje się 
jedno dziecko 2-letnie zupełnie samotne i nie- 
mowlę, którego rodzice dotąd nie zostali od- 
nalezieni, 


U 


Indjach 


— Anglicy są zadowoleni. 


le składów splądrowano. 


(PAT). Niepokoje przenio- 
na dzielnice przemysłu 
włókienniczego. 30 zakładów tkackich 
zostało - zamkniętych, wskutek czego 
40.000 robotników pozostaje bez pracy. 

Rząd postanowił przedsięwziąć ener- 
giczne środki w celu położenia kresu 
niepokejom. Ogłoszono rozporządzenie, 
zabraniające tworzenia się na ulicach 
grup ponad 5 osób. 


Londyn. (PAT). Walki religijne mię- 
dzy muzułmanami a hindusami trwa- 
ja w dalszym ciągu. Dotychczas jest 
64 zabitych i 650 rannych. 


Bombaj. 
sły się także 


Administracja brytyjska usiłuje przy 
pomocy wojska opanować sytuację, ale 
nie ukrywa swego zadowolenia z powo- 
du walk, które zdają się potwierdzać 
tezę brytańską co do konieczności 
sprawowania rządów w [Indjach przez 
neutralną Wielką Brytanję, będącą je- 
dynym czynnikiem, mogącym regulo- 
wać spory między muzułmanami a hin- 
dusami. 


W Indjach idea samorządu jest wo- 
bec istnienia sporu mniejszościowego 
przez obecny ruch skomnpromitowana, 
co jest niewatpliwie na rękę admini- 
stracji brytańskiej. 


którym występują artyści operowi z słynną 
Jeannette Mac Donald. Akcja rzadko urozmai- 
cona, którą śledzimy z namiętnym zaciekawie- 
niem. Epizody filmu imponujące, potężne wra- 
żenie wywiera katastrofa olbrzyma powietrzne- 
go sterowca „N. XI“. Uzupełnia program farsa. 
REWJA, Na ekranie „Wicher* z śenjalną 
Ljaną Gish i komedja „15 minut strachu“, Na 
scenie występy śpiewaczki Janiny Sielskiej. 


PROGRAM RADJOFONICZNY,. 
CZWARTEK, 19 MAJA, 
WARSZAWA.RASZYN. 12.15: „Co zmienić, 
a co poprawić”. 12,35: Poranek Szkolny z 
Filharmonji Warsz. 14,45: Plyty. 15,50: Pro- 
gram dla dzieci, 16,20: Lekcja języka fran- 
cuskiego. 16,40: Płyty, 17,10: „Sandomier- 
skie“. 17,35: Koncert popołudniowy kame- 
ralny. 19,15; Komunikat rolniczy. 19,30: 
Wiadomości sportowe. 19,35: Płyty. 20,00: 
Feljeton pt. „Dusza okrętu”. 20,15: Koncert 
muzyki lekkiej, 21,35: Słuchowisko. 22,30: 

Muzyka taneczna. 
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Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze Dla poszukujących posady 20%% zniżki. 


słowo 15 groszy, 5 cyfr ea Jano słowo 
w, Z, A œ kazde stanowi jedno słowo. 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów, 
POLECENIA W |z warsztatem i składem, 

R j w dobrem położeniu Byd- 
Wózki 


goszozy, ze stałą kliente- 
dziecięce wielki wybór po- 


o wh 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Drobne | 


n 


1—2 
umebl. -pokoje ewtl. uży- 
wanie kuchni, spokojnym 
lokatorom wynajmę. Kra- 
siñskiego 19, m. 6. (5866 


Ce 


= v Sprzedam- (9560 
wóz z koniem. Bielicka 7. 


Samochód 
półciężarowy po grunto- 
wnym remoncie tanio na 
sprzedaż, Zgł. do filji Dz. 
Bydg. pod „Tanio”. (5868 


ubikacja (9545 
nadająca się na warsztat 
lub składnicę bardzo ta- 
nio. 3 Maja 6, Stołarnia. 


Pomocnik 
ogrodniczy od i. 6. po- 
trzebny. Szulerecki, Pod- 
leśna 6, (9556 


*  - Rzeżnietwo (9020(: 7, Praktykant 
biurowy szuka posady, 
zna korespondencję pol- 
ską i niemiecką, księgo- 
wość podwójną, amery- 
kańską i przebitkową, pi- 
sze biegle na maszynie, 
Of. do filji Dz. Bydg. pod 
„333, (9530 


lą, istniejący od 8 lat, z 
powodu stosunków ro- 
dzinnych natychmiast ko- 
rzystnie na sprzedaż. Zu- 
chowski, Sienkiewicza 40, 


Cukiernia 
piekarnia, kawiarnia, do- 
brze prosperująca do wy- 
dzierzawienia. Grudziądz, 


Fryzjerka 
dobra potrzebna. Wiśnie- 
wski Chełmża, Chełmiń- 
ska 13, (9575 


brycznych Fabryka Wóz. 
ków Dziecięcych 3-go Ma- 


ja 12, Reperacje! Zamiej. JE Rower nn iM. Chełmińska 65, cukier- | ' i 
scowym bozyłatia dosta- Płace (5806 | męski korzystnie. Szubiń- „ Dziewczę Pokojówka nią, t (9566 | „5; o opsukuje> I his 
Ne 5844 | budowlane przy Grunwaldz- | SkA 37. (9564 | do dziecka potrzebne. Po: |z rocznem świadectwem, Poło, procent dziesiąty, 


dolska tb ptr. lewo. (9534 początki gotowania, po- 


szukuje posady zaraz, 
Skromne wymagania, 
Zgłoszenia pod „Helena” 
do administracji. (9535 


kiej i Chojnickiej położone, 
za dogodną spłatą sprzedaję. 
Fr. Peterson, Okole, tel. 87. 


gospodarstwo 24 morgowe, 
(adzie? wskaże Dziennik 
Bydgoski. (9561 


Pożyczka. 
Za wypożyczenie 1200 z% 
dam w procencie pokój z 
utrzymaniem w  lesistej 
okolicy bliskoBydgoszczy. 
Zgł. pod „Letnisko 1200” 
filja Dz. Bydg. (5867 


svisan‘ 
to najlepszy środek przes 
ciw cholerze drobiu. Zą=« 


dać w aptekach i droger- 
jach. (7251 


Piek|ie ? 


Darmo dostawią się na 
miejsce własnym samo- 
chodem wszelkie komple- 
tne urządzenia mieszka» 
niowe: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, saloniki, kuch- 
nie oraz wszelkie meble 
wyściełane, zakupione w 
znanej solidnej firmie 
Ignacy Grajnert, Byd- 
goazez, Dworcowa 21. 

waga: Własne warszta- 
ty, wielki wybór. Ceny 
zniżone. Tel. 1921. (9574 
e—a 

Reklamacje 
odroczenia służby woj- 
skowej załatwia Biuro, 
Dluga 68, i (7198 
OE DO 03 


Wózki (9420 
dziecięce największy wy- 
bór, najnowszych modeli, 
najtaniej Długa 5 „Rower”. 
Reperacje, Hurt—Detal. 


Uczciwa 
czysta dziewczyna z do- 
brem gotowaniem i pra- 
niem może się zgłosić, 
Sniadeckich 2, m. 5. (5854 


K MIESZKANIA : 
Poszukuję 
3 pokoje z komfortem w 
okolicy Placu Kochanow- 
skiego, Wolności, Gdań- 
skiej wprost od gospoda- 
rza. Of, pod „Ids” filja 
Dzien. (5850 


Domek 
na Bielawkach zamienię 
lub sprzedam, Of. pod „A. 
Z.” do Dzien, (9544 


Skład a 
kolonjalny dobrze pro- 
sperujący wraz z przyle- 
głem mieszkaniem przy 
głównej ulicy w Bydgosz- 
czy sprzedam. Ot. filja 
Dz. Bydg. pod „500”, (5872 


kupię w Bydgoszczy przy 
wpłacie lš tys. Agenci wy- 
kluczeni. Jezuicka 8, I 
piętro. (9548 


Nauczycielka 
wychowawczyni, muzyka, 
francuski, młoda, sympa- 
tyczna, skromnych wyma- 
gań, poszukuje posady na 
wyjazd. Oferty filja Dzien- 
nika pod „Wesoła*. (9540 
EE 


Mace tokei j 
praktykę we dworzė przyj- 
mę. Waren opłatę itd, 
pod „Praktyka” do Dz. 
Bydg. (9536 | 


Kucharka 
potrzebna z dobrem go- 
towaniem do wszelkiej pra- 
cy domowej. Aleje Mic- 
kiewicza 3, m, 3, Zgłaszać 
pom. 2—4, (5852 


Kupię 
zaraz 2 prasy do wyrobu 
kafli używane lub nowe. Of. 
kierownik Cegielni, Nowe, 
powiat Swiecie. (9522 


4 pokojowe 
eleganckie, słoneczne mie- 
szkanie z werandą i ogro- 
dem, nowo wyremonto- 
wane, zaraz do wynajęcia. 
B. Mechlinski, Pelplin, 
Dworcowa 26, (9368 


Książkowa 
która prowadzi żurnal, 
młodsza, pilna, potrzebna. 
Oferty pod „Pilna* dô 
Dziennika Bydg. (9547 


Lodową 
szafkę kupię. Zgł, Gdań- 
ska nr.,34, m, 4, (5861 


Posiadłość 
do 10 mórg kupię. Szcze- 
gółowe oferty pod „Po- 
siadłość” do filji Dz. (5862 


Piec 
łazienkowy kupię.  Gdań- 
ska 34, m. 1, tel, 2225. (5873 


Z powodu 
Śmierci sprzedam zaraz 
dobrze prosperujący skład 
papieru. Mostowa 6. (9585 
r OE W 

Limuzyna 
Studebaker 6 cyl. mało u- 
żywana korzystnie na 
sprzedaż. Raflewska,Swier 
kocin,pow.Grudziądz,(9105 


Mieszkanko 
dla młodego małżeństwa 
wynajmę. Gospodarz, Dłu- 
ga 44, (5855 


Pokojówka 
poszukuje posady. Oferty 
„Dziennik Bydgoski* To- 
ruń pod „Porządna*.(9570 


Gospodyni (5856 
kucharka z: warszawską 
kuchnią przyjmie posadę 


Potrzebna 
uczennica do składu rze- 
źnickiego biegła w ra- 
chunkach. Długa 17. (9555 


Tysiące (3637 
chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, nie+ 
strawność, zgage, nudno 
ści, wymioty, brak apetytu, 
ogólne osłabienia eto. Od» 


Pokój (9529 
z kuchnią wydzierżawię, 
Stawowa 19, gospodarz. 


fmoples N 
uczciwy do posyłek po- 
trzebny. Rujner, Wełnia- 


Z ZYCH: SATR "W Z Rower f - 52 |od 1. 6. tylko do lepszych zyskało zdrowie używając 

c A da D a - ny Rynek. (9552 Q „je 9. IKC ps P Pokój (9558 YRA i 
vaat SW” xk” kolonie © a ję NAUKA Foe tr AZ i kuchnię zaraz wydzier- R, sławnego na sęp 
GE wszelkie części pół „gó Uczennica etna. . proszę do tilji żawię, Podgórna 26, skład, świąt Doktora Dietla, profe- 


Dz. Bydg. pod „W. Z. sora Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. Ządajcie beze 

Mieszkanie _ _ | płatnej broszurypouczają- 
2 pokojowe wolne. Snia- |eejrAdres: Liszki-Apteka, 


deckich 43. (5882 
Wspólnika (5370- 


š TEAC branży samochodowej pos 
< POKOJE | 


szukuję. Of. „3000” filja. 
Pokój 


b. ładny, z wygodami i 
utrzymaniem, .od 1 ozer- 
wca do wynajęcia, UL 
św. Florjana 3, m.8, (9424 


ną 
U 


do kroju i szycia może 
się zgłosić,  Sniadęckich 
22, m. 8. (5869 


K POSADY y 
POSZUKUJĄ 
Bona 
z wykształceniem gimna- 
zjalnem może w wolnych 
chwilach przejąć funkcję 
sekretarki lub wyręczy- 
cielki pani domu, przyj- 
mie posadę. Łask. zgło- 
szenia do Dz. Bydg. pod 


Urządzenie 
składu kolonjalnego ta- 
nio sprzedam. Adres w 


Długa 5, „Rower”. . (9421 


. Wyuczam (5864 
sumiennie kroju i szycia 
Michalska, Wileńska 8, 


K POSADY | 
WOLNE 
zdolnych 
zastępców losowych po- 
szukuje poważna insty- 
tucja. Najwyższa prowizja, 
ewil, stała praca. Zgłosz. 
„Polrek”, Lwów, Zimo- 
rowicza, (9283 


Dziewtzyna 
poszukuje posady do prac 
domowych z gotowaniem 
zaraz lub l. 6. Oferty pod 
„Uczciwa 16“. (9546 


e 


Restauracje (9490 
z pełnym wyszynkiem oraz 
urządzeniem, 3 pokojowe 
mieszkanie tanio wydzier- 


Polecam 


się, jako dobra krawcowa | Dzien. (9539 
poza dom. Zgłoszenia | — qq q — —— 


PEŁ i Wózek z 
BR oai Bydgoski AKA dziecięcy sprzedam. Sien- 


kiewicza 36, m. 1. (5863 
K SPRZEDAŻE 


. interes (9295 
kolonjalny, rzeźnictwo i 
peoa mieszkanie 4 po- 


zaginęła 
dnia 14 maja suczka rasy 
ratlerek, czarne łapki pod- 
palanę, wabi się Lalka, 
Upraszam o zwrot za wy- 
nagrodzeniem do Bar Ul, 
Śmigielski, (5857 


Korzystnie 
sprzedam sypialkę dę bo- 
wą, pokój mieszkalny, ku- 
chnię, pokój biurowy i ró- 
žne inne drobne rzeczy. 
Zgł, od 3—5 po poł. Pio- 


ojowe, wszystko odno-|tra Skargi 8, m, 5. (585l ESE PEIO Aras (9592 | żawię zaraz z powodu ob- Centrum S 

wione, pelnym ruchu we Fryzjer : jęcia innego przedsiębior: | pokój umebl, Gamma 6, DOBRE TROYA 

wsi kościelnej na sprze- Motor damsko-męski potrzebny Gospodyni stwa. Wiad, l)erfert, Byd- | m. 4. „ (5860 r MATRY NJALNE a 

daż na przystępnych | Diesla: fabrykatu Deutz, |od 1 czerwca. Of. Wło-|grędni wiek, uczciwa, | goszcz, Św. Trójcy 15. C MATRYMONIALNE $ 

warunkach.  Zgloszenia| używany, gotowy do ru-| darczak, Hel 47. (9326 | pracowita, obeznana z 2 pokoje m 
chu, 25 KM. jednocylin- | ————————————— |sztuką kucharską, wszel- Poszukuję z osobnem wejściem od- Starszy 


przyjmuje Klocek, Mątwy. 


dam. Wiad. Holtzendorff, 
Pomorska 5, 9586 


Pokój 
kuchnia umebl. Malbor- 
ską 5, gospodarz, (9554 


skład z 2 pokojowem 
mieszkaniem nadający się 
na branżę spożywczo-ko- 
lonjalną. Oferty proszę 
skierować pod „Skład 20” 
do adm, Dz, Bydg. (9331 


Gwarantowana 
doskonała egzystencja. 
Kilka stanowisk do obję- 
cia w każdej miejscowości 
Gdynia, skrzynka poczto- 
wa 4, ’ (9030 


kiemi pracami domowemi 
przyjmie odpowiednią po- 
sadę w mieście lub na 
wsi. Zgłoszenia do Dz. 
Bydg. Grudziądz pod „Go- 
spodyni*, (9402 


drowy, leżący, tanio na 
sprzedaż. Zgł. pod „D. E.” 
do Dz. Bydg. (9583 


pan, samotny na stałem 
stanowisku, szuka wdowy 
lub rozwódki, cel matry- 
monjalny. Oferty „Dzien- 
nik Bydgoski“ Toruń pod 
a MABA (9069 


e" 


Fabryka 
octu dobrze prosperująca 
z posiadłością za 40.000 zł 
na sprzedaż. Łaskawe of, 
pod „B1.500* do adm. (9525 


: Sprzedam (9557 
wóz roboczy,Podgórna 26, 


4 


| 


DEET TZT ZZO TTE ZOOTY CE TEZ "TZ OZ 
p 


pos. oi 


Str. 12. 


skończywszy 74 lat. 


9562) 


Wi 


przeżywszy lat 67. 


Dziadek i babka 

| od26latzakupu- 
ją swoje (9532 
«okulary 


w firmie Zakaszewski, 

Gdańska 9 i radzą nam 

tylko tam kupować, 
Janek. 


kk POLECENIA > 


Pompy (9557 
i studnie wszelkiego ro- 
dzaju wykonuje i reperu- 
je Janowicz, Strzelecka 24 


Rakiety 
fachowo naprawiamy „Sy- 
rena* Pomorska l. (5887 


pP. ©. S. 
„Syrena” Pomor- 
(5886 


Rowery , 
wielki wybór, ceny fa- 
bryczne, poleca nowo- 
otwarty Skład Rowerów 
F. Bork, Bydgoszcz, Ko- 
ścielna 18. Uskuteczniam 
reperacje fachowo, części 
zapasowe na składzie. (9410 


K SPRZEDĄZE 
Kamienice 
15.000 do 150.000 zł, place, 
zabudowania fabryczne z 
bocznicą i własny : port 
centrum Bydgoszczy, sprze- 
da Administracja biura 
„Prawo“ Dworcowa 32.(5874 


Skład 
-kolonjalny, mieszkanie 
sprzedam. Wskaże filja 
Dzien. © (5853 


, „Pomoc 
Grottgera 9 sprzeda nową 
kamienicę III ptr. Wpłaty 
30.000 zł. Zamieni dopła- 


"cając nową kamienicę na 


mająteczek, (5898 


wurstglóckie'* kuchnią i bufetem. 
spokojnem i skromnem usposobieniem oraz solidnością. 


Bydgoszcz, 17 maja 1932 r. 


Dnia 15 maja br. zmarł mój kochany współpracownik, restaurator 


st 


Przeszło 17 lat kierował on samodzielnie w moim lokalu „Brat- 
Służył zawsze przykładem swojem 


Pąmięć o nim zachowam w szacunku na zawsze. ji 


A. TITwardorvwshi. 


We wtorek, dnia 17-go maja 1932 r. o godz. 7-mej rozstała się z tym 
światem moja najukochańsza żona, nasza troskliwa mamusia, ukochana córka, 
- siostra, synowa i bratowa ś. p. 


Mflazw jaz 


z Urbarnskhkich 


CiaopiugikRsisER 


w 31 roku życia, o czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni 
nnnaqy£ z rodzime. 
Eksportacja drogich zwłok odbędzie się w piątek, dnia 20-go b. m. 
o godz. 17-iej z domu żałoby przy ul. Lubelskiej nr. 11 na emeaiarz przy ulicy 
Kossaka. Msza Św. żałobna w sobotę o godz. 8,30 w kościele garnizonowym. 


Pi 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 19 maja 1932 r. 


(9543 


ncenfyna: mwi Kozanecka 


Zmarła tragicznie opatrzona św. Sakramentami, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 15 maja 1932 roku 


_ Pogrzeb odbędzie się w czwartek 19 b. m. o godz. 16,39 z ka- 
plicy cmentarnej na starym cmentarzu przy ul. Św. Trójcy, o czem 
donoszą w bólu głębokim pogrążeni 


Siostra, córka, wnuk, synowe i synowie, 


Bydgoszcz, Czarneckiego 11. 


Majątki 
780 mórg ziemi buracza- 
nej. Zabudowania I. kl. 
położenie przy mieście 
nad szosą, oświetlenie 
elektr., żywe, martwe in- 
wentarze kompletne, 380 
tys. zł, wpłaty 100.000 zł. 
Mlyn wodny, do tego 360 
mórg ziemi buraczanej w 
dobrej okolicy i dobrem 
położeniu, zabudowania w 
dobrym stanie, 160.000 zł, 
wpłaty 50.000 zł. J. Zarem- 
ba, Skórcz, pow. Staro- 
gard. (9588 


Resztówka 
320 mórg ziemi buraczanej 
wtem 100 mórg ślicznego 
jeziora, park, dworek, 16 po- 
koi, położenia nad szosą, 
inwentarze kompl., 110.000 
zł, wpłaty 40.000 zł reszta 
Bank Rolny. 208 mórg zie- 
mia pszenna, zabudowania 
dobre, położenie nad szosą, 
oświetlenie elektrą, żywy, 
martwy inwentarz kompl., 
70.000, wpłaty 30.000 zł 
reszta Bank Rolny. J. Za- 
remba, Skórcz, pow. Sta- 
rogard. (9589 


Korzystnie 
sprzedam skład rzeźnieki, 
z towarem i urządzeniem, 
z powodu wyjazdu zagra 
nice. Zgłoszenia Dz. 
Gdynia, (9581 


Fryzjerstwo 
mieszkaniem tanio sprze- 
dam. Łokietka 24, (5878 


zamienię 
młyn motorowy, nawocze- 
sna piekarnia, 40 mórg 
buraczanej ziemi, bogata 
okolica, na kamienicę, 
wartości 60-80,000.  Zgło- 
szenia „Rola” Grudziądz 
Płac stycznia 28. (9572 


Korzystnie (5887 
polecam domy, wille, go- 
spodarstwa, piekarnie, ko- 
lonjalki, restauracje. So- 
kołowski, Śniadeckich 52. 


(9563 


„życia, restaurator 


stale. 


na Szwederowie. 


Wszystkim przyjaciołom, 


Bydgoszcz, dnia 18 maja 


_ Dnia 15 maja zmarł po dłuższych cier- 
„pieniach nasz długoletni członek w 74 roku 


ErnstSchmieit 


Pamięć Jego między nami żyć będzie 


“Towarzystwo Restauratorów, Bydgoszcz 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
19 maja po poł. o godz. 4, z kostnicy sta- 
rego ewangelick. cmentarza, Jagiellońska. 


O liczny udział członków prosi Zarząd, 


W niedzielę o godz. 12,30 zmarł tragiczną śmiercią 
rażony prądem nasz kochany syn i brat Ś p. 


Jam WW ieniie' 


przeżywszy Jat 15, o czem donosi w smutku pogrążona 


Pogrzeb odbędzie się dziś 18 maja o godzinie 4-tej 
z kostnicy cmentarza z Szvsy Szubińskiej na cmentarz 


poszczegółnych towarzystw wyrażamy z powodu zgonu 
„mojej kochanej żony, naszej dobrej matki i siostry za ser- 
@  deczne współczucie i obfite wieńce nasze 


najserdeczniejsze pedziękowanie. 


Franciszek Jaschek i dzieci. 


Wbrzeńcnr JPEZYPRKRUESQDWYUJ. 


(9551 


(9578 


znajoraym, przedstawicielom 


1932 r. (9587 


W dniu 19. 5. 32 r. o godz. 14, sprzedam najwięcej dającemu za 
gotówkę przy ul. Gdańskiej 76 n. nr., w firmie Herzke: 


kompletny dębowy pokój stolowy na 


12 osób, kompletny mahoniowy salon 


(antyk) dobrze utrzymany ua 12 osób, 5 obrazów, leżaukę, 3 samowary, 
2 fotele gobelin., radjoaparat 4 lampkowy, duży obraz, biurko, fotel, stól, 
4 krzesła, 2 szafy mahoniowe, 2 szafy dębowe do rzeczy, 2 łóżka że- 
lazne, 2 dywany, borsuk, toaletę, 2 stoly, 3 lampy wiszące, 6 krzeseł, 
umywalkę, 2 nocne stoliki, gondolkę, 2 fotele, 3 tarcze, głowę jelenia, 


4 okna firan i inne drobne rzeczy. 
9549) 


Dogkart 
uksusowy na gumach, 
mało używany oraz sto- 
sowny szor jednokonny 
korzystnie sprzedam, Wia- 
domość „Par” Bydgoszez, 
Dworcowa 54. (9592 


Oberża 
138 mórg, masywne zabu- 
dowanie, romantyczna o- 
kolica, nad szosą i rzeką, 
żywy i martwy inwentarz, 
cena 30 000, wpłata 15000. 
Zgł. „Rola”, Plac Stycz- 
nia 28, Grudziądz. (957 


„Pomoc 
Grottgera 9 sprzeda 7 mg. 
ogrodu i domek. (5897 


Dwa 
kinoaparaty, dobre filmy 
sprzeda tanio Kino Osie, 
powiat Świecie. 9568 


Sprzedam (5893 
korzystnie pokój biurowy, 
stoły, szafy, obrazy i różne 
inne części.  Zgł. od 3—5 
po poł. Piotra Skargi 8, m. 5. 


Fora (5892 


ciężarowy w dobrym stanie 
na sprzedaż. Senatorska 19. 


B. | dobre zagraniczne sprzedam 


Śląska 5, m. 2, 


kk KUPNA a 

Kupię - 
domek z wolnem miesz- 
kaniem 2 pokoje i kuch- 
nię z cokolwiek ogrodem 
wertości 3000 zł, przy 
wpłacie 1000—1500 zł lub 

takowe wydzierżawię 


(1560 


wprost od gospodarza, 
okolica obojętna. Pod 
„1500 O.” (9576 
f ` Wanne 


Or. 
(9460 


kąpiel. emał. kupię. 
„Wanna“ do adm. 


A- WOLNE |; 


Poważna 
Spółka Akcyjna przyjmie 
jeszeze 2—3 panów do pra- 
cy zewnętrznej. Żarobek 
według zdolnośei 100 zł 
tygodniowo i więcej. Ar- 
tykuł bez względu na kry- 
zys potrzebny w każdej 
rodzinie, dlatego pilnym 
stała egzystencja zapew- 
niona. Zgł. w Bydgoszczy 
ul. Dworcowa 80, od 10 
do 12 i 4 do5. (9593 


Szofer 
kawaler, potrzebny do sa- 
mochodu osobowego. Pier- 
wszeństwo ślusarz, niecha- 
nik lub narzędziarz. Zgło- 
szenia z dołączeniem ży- 
ciorysu, odpisów świa- 
dectw oraz z podaniem 
wymaganego wynagrodze- 
nia do filji „Dziennika 
Bydgoskiego” „2772” (5859 


Botrzebna 
panienka do sukien i mę- 
skiej garderoby. Szwarc, 
Wierzbiekiego 3. (9577 


Posade (5875 
otrzyma, posiadający 200 zł. 
Oferty filja „Dobrybyt* 


Poszukuję 
pańfów) do sprzedaży 
artykułu dziennego użyt- 
ku. Szwederowo, ul. Pię- 
kna 19. (5889 


Ślusarz 
samodzielny z kilkaletnią 
praktyką, znający się do- 
brze na budowie maszyn 
rolniczych i także tokar- 
stwie, potrzebny zaraz, 
mieszkanie wolne. Karol 
Marszałek, Dziewierzowo 
powiat Znin. (9583 


Przetarg odbędzie się. 


Stężycki, komornik sądowy w Bydyoszczy 


jie w Diemik By 


poli 


z — 
l Jlowości wiosenne 


Nr. 118. 


jak i tatoroe poleca m wielkim royborze przy 


niskich lecz słałych cenach 
JHiiacazyn fMłamatów 
z. Stzybyłomwicz 


\ Stary Rynek 25. ssi J 


9542) 


1 


Poszukuje się zaraz 


o wicie situ tg 


damskiej lub męskiej trio albo kwartet 


i burfetowef z 
mio dszeğ 


Zgłoszenia z fotografją do Hali Miejskiej Tczew. ` 


ZAKŁAD KAPIELOWY 


C. A. Franke 


ul. Ad. Czartoryskiego 6 
jest teraz w porze letniej otwarty od ponie- 
działku do piątku tyiko od 1 do 7 popoludn, 
W każdą sobotę zaś i dni przedświąteczne od 
godz. 10-tej rana do godz. 7-mej wieczorem. 
Kąpiele parowe są otwarte dla pań w każdy 
poniedziałek i czwartek po południu a dla 
panów w pozostałe dni. 


ETT NC zę 
TNO TOTO OTO OUI ULU an 


kaucją możl. oraz dobrej 


Reuuchaaurisi 


PAMW TIAP ONIA NOATEN HOTTER APENN CA e] 
TETTEN 


(9584 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 19 maja br. o godz. 14 sprzedam przy ul. 
Dworcowej 50 za natychmiastową zapłatą : 
40 kanap, 15 stołów, 40 krzeseł, 13 tabore. 
cików, szafę do akt, pianino, kontuar, ma» 
szynkę do parzenia kawy typ Mignon (urzą. 
czenie kawiar.) 


9595) 


Kucharz, komornik sądowy. 


BbwrzefcanKść KPEZĄBNYRUESADWY WY. 


Dnia 19 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę: 
przy ulicy Kujawskiej 4t (st. nr.) o godz. 9-tej kanapę, lustro 


z podstawką, 


stolik do kwiatów, 2 krzesła, bieliźniarkę, 


przy ulicy Poznańskiej 14 (st. nr.) o godz. 9.45 biurko z fote- 


lem, kanapę, 


2 fotele, maszynę do pisania „Adler“, zegar stojący, 


dywan 1! 2 m., lustro z podstawką, barometr, k 
7 BY IGR Grudziądzkiej 12 (st. nr. o godz. 10,15 obraz olejny 


w pozłacanej ramie, 


przy ui. Leszczyńskiego 36, o g. 10.45, leżankę gobełiną obitą, 


przy ul. Jezuickiej 7-8 (st. nr.) 
przy ul. Niedźwiedzia 8, (sł. 


Wałkiewicz, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


do towarów. 
9594) 


„o g. 11.15, obraz w czarnej ramie, 
nr.) o godz. 11,45, szatę oszkloną 


> pam 


Dzielny 
pomocnik fryzjerski dam- 
sko-męski, potrzebny za- 
raz. Gdynia, Szosa Gdań- 
ska, dom  Zawodnego, 
Ruta. (9582 


Kucharka 
samodzielna restauracyj- 
no-hotelowa na wyjazd 
nad morze potrzebna lub 
wydzierżawię kuchnię fa- 
chowcowi. Of. Dz. Bydg. 
Grudziądz pod „Kuchar- 
ka”. (9574 


Panienki 
wykwalifikowane do sukien 
damskich poszukuję na- 
tychmiast. Firma „Pani“, 
Dworcowa 45, 11. (5895 


Stolarz 
potrzebny do wyreperowa- 
nia mebli. Zgł. Plac Ko- 
ściuszki 4, m. 20. (5899 


Uczeń (5879 
fryzjerski potrzebny. 
Dworcowa 78, Bernard. 


Dzielna 
krawcowa potrzebna. 
i Sniadeekich 26 m. 3. (9590 


E e OSAD ya 
PRSZUKUIA / ć 


‘Bona 
poszukuje posady, wyma- 


gania skromne, miejsco- 
wość obojętna. Zduny 9, 
m. 6. (5891 


( DZIERŻAWY | >] 


Piekarnia 


parowa pierwsza na miej- 
scu jest do wydzierżawie- 
nia. Właściciel Franciszek 
Przybylski, Skórcz, ulica 
Główna 5 (Pomorze). (9567 


Potrzebny 
podręczny szewc i chłopiec 26 mórg 
do nauki. Hetmańska 8,| wydzierżawię. Sokołow- 
Gondek. 


CCETT 


Mieszkanie (5883 
1 pokojowe, kuchnia, wy- 
najmę. Śniadeckich 13. 


„Pomoc | 
Grottgera 9 wydzierżawia 
zbadane mieszkania. (5896 


2 pokoje 
z kuchnią z meblami do 
oddania, blisko dworca. 
Adr. filja Dz. Bydg. (5890 


i POKOJE y 
Pokój | 

z utrzymaniem także dla 

mśłżeństwa. Cieszkowskie- 

go 13, 3. (5876 


Pokój 
wynajmę. Sowińskiego 28, 


m. 6. (5865 
Pokój (5888 
Świętojańska 22 m. 5. [ff 
REDY TECZCE 
KCernsxa 
NEZEKTPTEKYOTONNE 
Letnisko 
nadwiślane, góry, woda, 
ogród. Bardzo korzystnie 


do wynajęcia, _ Gruczno, 
Swietlik, stacja Parlin. (5881 


RÓŻNE 2 

„„Amerykaś* (5388 
Restauracja ,nowy lokal 
ulica Gdańska 46 poleca 
swoje smaczne i sute obia- 
dy 4 dań 1 zł, kolacje 90 gr 
i á la carte, ceny przy- 
stępne, w abonamencie 
zniżka, włącznie z obsługą. 


Restauracje 
z pełnym wyszynkiem w 
dobrym biegu oddam z 
powodu choroby i wyja- 
zdu na rachunek. Gdzie? 


(5901 | ski,. Sniadeckich 52, (5885 | wskaże filja Dzien. (5871 


Płuskwy 
z zarodkami tępi radykal- 
nie Wanzen Greiff. Do na- 
bycia tylko w drogerji 
Minerwa, Gdańska 17.(5872 


Nor 


(cna) 


Cukiernik (9573 
kawaler lat 32, poszukuje 
miłej, sympatycznej to- 
warzyszki życia z cokol- 
wiek majątkiem lub wżeni 
się w interes. Pośrednie- 
two krewnych mile wi- 
dziane. Dyskrecja zape- 
wniona. Of. proszę skie- 
rować Dzien. Bydg. Gru- 
dziądz pod „Cukiernik”, 


Młody 
kulturalny i przystojny 
Małopolanin pragnie po- 
znać sympatyczną pannę 
w celach towarzyskich. 
Zgł. „Marzenie* filja Dz. 
Bydg. ` (5894 


każdej młodej panny, 
ażeby znaleźć odpowied- 
niego towarzysza życia, 
spełni się przez nadanie 


drobnego 
-ogłoszenia 


w poczytnym 


Dzienniku Bydgoskim 


czytanym dziennie przez 
przeszło 150.000 osób. 


1 zzz ae i 0 000 n n ow 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. i 
zamieszczone wśród drobnych 500%, drożej, jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 


Większe ogłoszenia, 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 %, zniżki 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela. się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 0,20 0/,drożej. 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: By 
Konto czekowe: P. K. O. 208713 


WEG. — Konta bankówe: 


oznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy 
> 5 > ; 3 


